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zł, miesięcznie. 


Zuubna polityka. 


„Wielkie błedy sanacji 
nie uprawniają do wystąpień 
awanturniczych. 


Sanacja robi wszystko, aby zrazić 
do siebie całe społeczeństwo. ,Jej postę- 


powanie jest żywem zaprzeczeniem 
„szczytnych haseł, które rzuciła, kiedy 
krwawym przewrotem doszła do wła- 
dzy, a które miały doprowadzić do u- 
zdrowienia naszego życia wewnętrzne- 
go, gospodarczego i politycznego. Po- 
tępiaho politykę partyjnictwa; nigdy 
nikt jej nie uprawiał w tym stopniu, 
jak to robi obecnie Be-Be. Człowiek 
najlepszej woli i największych zasług 
nic nie znaczy, jeżeli pracy swojej nie 
wykonuje pod sztandarem i na chwałę 
rządzącego obozu. Urzędy obsadza się 
ludźmi, którzy są według pojęć sana- 
cyjnych „prawomyślni*. Koncesje i 
ordery rozdziela się między swoich; 
jedyną zasługą jest tu wielokrotnie 
głośna krzykliwość i praca partyjna 
na rzecz obozu sanacyjnego. Organiza- 
cje społeczne i gospodarcze wtedy tylko 
liczyć mogą na życzliwość i poparcie 
swszechwładnej' sanacji, jeżeli złóżyły 
dówody „lojalności“ w postaci  „ideo- 
wych*, prorządowych deklaracyj. Potę- 
piano sejmowładztwo, (słusznie: zresztą) 
ohecnie mamy szkodliwy przerost wła- 
dzy wykonawczej, niczem nie krępo- 
wanej, naginającej prawo do swoich 
zamierzeń, nie zawsze uzasadnionych 
interesem państwa. Zarzucano innym 
marnotrawstwo funduszów  państwo- 
wych, ale nigdy żadna partja politycz- 
na nie rzucała tyle pieniędzy, zciągnię- 
tych nieraz po zniszczeniu warsztatów 
pracy z obywateli, na różne cele, nie 
mające nic wspólnego z interesami pań- 
stwa i qarodu, jak to uczynił obóz po- 
majowy. 

Nie dziw, że w takich : warunkach 
większość społeczeństwa staje coraz 
bardziej i coraz wyraźniej w opozycji do 
sanacji, żąda zmiany fatalnego ze wzglę- 
du na skutki systemu rządzenia, doma- 
ga się ustąpienia tych, którzy obejmując 
władzę, rzucali wielkie obietnice, że 
wyprowadzą Polskę ze słabości gospo- 
darczej i przez rozsądną politykę we- 
wnętrzną stworzą podstawy mocarstwo- 
wego rozwoju Rzeczypospolitej, a któ- 
rych pięcioletnią działalność cechuje 
brak przemyślonego działania i co za 
tem idzie — bo iść musi — niepowodze- 
nie. Społeczeństwo nie może obojętnie 
przejść do porządku dziennego nad fak- 
tem, że gospodarka państwa stanęła nad 
brzegiem przepaści, a naród rozbity we- 
wnętrzną rozterką, gospodarczo do osta- 
tecznych granic osłąbiony, na zgodny 
wysiłek ku ratunkowi zdobyć się nie jest 
w stanie, 


Opozycja przeciw sanacji wzrasta więc 
gwałtownie, jest jednak bezradna i bez- 
silna wobec faktu, że siłą obozu drdi 
nego jest siła fizyczna. 


W tej atmosferze niezadowolenia, nie- 
pokoju i bezmocy stworzył się grunt nie- 
zwykle podatny dla najrozmaitszych plo- 
tek, chętnie podchwytywanych i skwap- 
liwie rozszerzanych. Nie będziemy ich 
tu wszystkich wyliczali, Dość zaznaczyć, 
że z pewnego źródła, którego odsłonięcie 
nie może być naszem zadaniem, rozpo- 
wszechnia się potworną plotkę, iż była 
dzielnica pruska gotuje się do powstania 
przeciw sanacji, przepędzenia rodaków z 
innych dzielnic, wywalczenia autonomii 
itp. D!a hypnotyzowania mas dodaje się 
nazwiska wybitnych ludzi z naszej dziel- 
nicy, którzy rzekomo stanęli na czele te- 


M. Seipel wyprawi Anschiussowi pogrzeb pierwszej iay. 


Klęska polityki Curtiusa staje sie oczywistą. 


Berlin, 20. 6. Informacje jakie nade- 
szły w ciągu nocy z Wiednia stwierdza- 
ją, że dr. Seiplowi, który otrzymał misję 
tworzenia nowego rządu, udało się ufor- 
mować rząd mieszczański z wyłącze- 
niem socjalistów, którzy nie zgodzili się 
brać udziału w rządzie koncentracyj- 
nym, składającym się z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. Nowy skład ga- 
binetu pod względem partyjnym odpo- 
wiada składowi ostatniego rządu au. 
strjackiego. Obejmuje on chrześcijań- 
sko-społecznych, stronnictwo wielko- 


niemieckie i Landbund i rozporządza w | 


parlamencie małą większością. Od u- 
biegłego gabinetu różnić się będzie tem, 
że obsada tek pod względem personal- 
nym jest zupełnie odmienna i stanowi- 
ska ministrów powierzone zostały sil- 
niejszym osobistościom politycznym, 


W sferach politycznych Berlina mi- 
sja ks. Seipla przyjęta została z uczu- 
ciem gerzkiego smaku. Ogólnie uważa- 
ją, iż Seipel jako zdecydowany przeciw- 
nik Anschłussu, sprawi unji celnej au-, 
strjacko-niemieckiej pogrzeb pierwszej 
klasy, a jego polityka opierać się będzie 
na wpływach francuskich, przyczem je- 
dnocześnie szanse restauracyj (ponow- 
nego wprowadzenia) Habsburgów wzro- 
Sły. 


Prasa niemiecka z powodu braku dy- 
rektyw ze strony urzędu dla spraw za- 
granicznych nie zajęła jeszcze wobęc 


wytworzonej sytuacji stanowiska, jedy-l na podstawie 


hie więcej samodzielny „Berliner Tage- 


| tej sprawie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


sji tworzenia rządu tragedją i farsą au- | widzi równoległość zjawisk w położeniu 


strjackiej historji. 


obecnem. Pismo to zarzuca Curtiusowi, 


Pismo przypomina podobną sytuację | że zamało orjentował się w austrjackiej 


polityczną z okresu roku 1917, gdy ce- 


psychice oraz w rozkładzie Sił, co do- 


sarz Karol za pośrednictwem swojego] prowadziło do zupełnego fiaska (klęski) 


szwagra księcia Sykstusa Parmeńskiego | niemieckiej polityki zagranicznej. 


rokował z Francją o odrębny pokój i 


AR. 


Obawy Niemiec przed porozumieniem 


francusko-sowieckiem. 


Artykuł „Germanji” był uderzeniem w stół, na którym 


leżały nożyce. 


Berlin, 19. 6. (PAT). Anonimowy ar- 
tykuł w „Germanji* o porozumieniu 
niemiecko - sowieckiem wywołuje w 
prasie berlińskiej komentarze. 

Organ hr. Westarpa „Kreutzztg.* so- 
lidaryzujące się z wywodami autora, 
podkreśla, iż pakt francusko-sowiecki, 
gwarantujący nietykalność wschodnich 
granic Polski i prowadzący w konsek- 
wencji do Locarna wschodniego, byłby 
dla Niemiec nie do zniesienia. 

W tych warunkach przedłużenie 
traktatu sberlińskiego byłoby dla Nie- 
miec bezwartościowem. Na uznanie za- 
słaguje zdaniem dziennika zwrócenie 
uwagi ze strony Niemiec na przyrze- 
czenia sowietów, złożone Niemcom w 

Demokratyczna „Berliner Volksztg.' 
informacyj z kół miaro- 
dajnyvch stwierdza, że wywody  „Ger- 


rzeczy. Artykuł „Germanji*, wywodzi 
dziennik demokratyczny, niewątpliwie 
wywoła w Paryżu i Warszawie wielkie 
wrażenie. 


Półoficjalne oświadczenia niemiec- 
kiego organu rządowego reklamują zu- 
pełnie jasno traktat berliński jako u- 
znanie przez Sowiety roszczeń niemiec- 
kich do korytarza i G. Śląska. Stwa- 
rża się pozór, jakoby między rządami 
niemieckim i sowieckim istniało ciche 
porozumienie, iż . pewnego dnia oba 
rządy wystąpią wspólnie z żądaniem, 
ażeby Polska zwróciła przyznane jej 
obszary. 


(Wrzask prasy niemieckiej jest po- 
dyktowany obawą przed paryskiemi ro- 
kowaniami francusko-rosyjskiemi. Ta- 
kie gwałtowne przypominanie dawnych 
przyrzeczeń świadczy, że Niemcy nię 


blatt“ nazywa powierzenie Seiplowi mi- | manji“ zgadzają się z istotnym stanem | czują się zbyt pewne swego spólnika). 
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Gen. Seeckt nie owija w bawełnę. 


Żąda otwarcie prawa do nieograniczonych zbrojeń. 


Berlin, 20. 6. Osławiony generał von 
Seeckt, poseł do Reichstagu i członek 
niemieckiej frakcji ludowej, wygłosił 
w dniu wczorajszym w Monachjum w 
sali uniwersyteckiej wobec  reakcyj- 
ńych studentów przemówienie, które 
dla umysłowości generalskiej jest nie- 
zwykle symptomatyczne (znamienne). 


Generał Seeckt oświadczył, że przy- 
czyną niemieckiej niedoli gospodarczej 
jest „bezbronność niemiecka“. Seeckt 
oczywista okazał się zwolennikiem jak- 
najdalej idących zbrojeń, których uza- 


sadnienie dla Niemiec znajduje się w s] 


postępującej bolszewizacji świata, upra- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Również Polska, powiada  Seeckt, 
zbroi się gorączkowo, ażeby rozszerzyć 
swe granice kosztem Niemiec. Za- 
równo teraz, jak i dawniej nie będzie 
żadnego innego środka na rozwiązanie 
politycznych konfliktów, -jak wojna, 
dlatego powszechny obowiązek służby 
wojskowej i Świadome i celowe zbro- 
jenie jest Żżyciowem zadaniem nie- 
mieckiego narodu. 

W dalszym ciągu wykpiwał generał 
Seeckt konferencję rozbrojeniową, któ- 
ra ma się zebrać niebawem, oraz żą- 
dał wstrzymania wszystkich wypłat re- 
paracyjnych, przyczem uważa, że Fran- 
cja dwa razy namyśli się, czy zechce 


wianej przez rząd Sowietów, która] maszerować ze szpicrutą do Zagłębia 
może być  wstrzymaną jedynie siłą | Ruhry, albowiem teraz może ją to 
zbrojną. « l kosztować nieco krwi. 


| 


Nacjonalistyczni studenci przeważnie 
Hackenkreuzlerzy przyjęli te wynurze- 
nia generalskie rzęsistemi oklaskami. 
Dwulicowość i perfidja jego zasługuje 
na szczególne podkreślenie, albowiem 
Seeckt prawi krucjatę przeciwko rzą- 
dowi sowieckiemu, a jednocześnie nie- 
tylko za czasów, kiedy był naczelnym 
dowodcą Reichswehry zapoczątkowane 
zostały serdeczne stosunki pomiędzy 
Reichswehrą a armją czerwoną, ale i 
teraz ma niebawem nastąpić podpisa- 
nie traktału przyjaźni i pomocy nie- 
miecko-sowieckiej, zwrócone ostrzem 
przeciwko Polsce, jak to z wczoraj- 
szych wynurzeń  „Germanji”, o któ- 
rych donosiłem, niedwuznacznie wy- 
nika. AR. 
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go ruchu a którzy prawdopodobnie na- 
wet nie przeczuwają, jaką rólą obdarzy- 
ły ich koła. unikające światła dzienne- 
go, a podważające i tak już kruche pod- 
stawy wewnytrznego spokoju i ładu. 

Chłodny rozum musi każdemu powie- 
dzieć, że wieść ta jest plotką, której u- 
rzeczywistnienie nie może mieć miej- 
sca z różnych względów. Ale jednak 
plotka ta jest, żyje, rośnie i zaprząta, 
powiększana coraz to nowemi dodatka- 
mi, nawet umysły takich ludzi, którzy 
powinniby przecież zrozumieć całą bez- 
podstawność warjackich pomysłów. 

I dziś już mamy skutki 


stworzonej-temi plotkami. Ludzie się 


niepokoją i w obawie przed wewnętrz- 
nemi rozruchami zabezpieczają swoje 
kapitały, zmuszając instytucje finanso- 
we do zastosowania «graniczeń kredyto- 
wych, które odbijają się jaknajfatalniej 
na życiu zakładów pracy, które bez kre. 
dytów obyć się nie mogą a obecnie ich 
nie megą uzyśwać. 

Rachunek takiej roboty opozycji, przo- 
kraczającej w walce z sanacją granice, 
wytyczone dobrem państwa, oczywiście 
zapłacą w pierwszym rzędzie masy ro- 
botnicze, które na skutek dalszego za- 
mykania warsztatów pracy w jeszcze 


atmosfery, | większej liczbie znajdą się na bruku. 


Widzimy więc, że polityka ludzi, któ- 


rzy potwornemi i nieziszczalnemi plot- 
kami pogłębiają niepokój, jest samobój- 
stwem politycznem i gospodarczem, 

Ożywieni troską o dobro kraju i jego 
obywateli, przed tą polityką awanturni- 
czą przestrzegamy. Szczególnie ostrze- 
gamy robotników, ażeby nie dali się 
wciągnąć do karkołomnych eksperymen- 
tów, których ofiarami byliby przede- 
wszystkiem oni a nie ci, którzy działają 
z ukrycia i plotkami ich Wyż” pod- 
niecają. 

Walka z sanacją jest kówióśna, Ta 
walka nie może jednak przyjąć form, 
które godzą w bezpieczeństwo i istnie- 
nie państwa, E. B, 
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Sztaby przy pracy. — 


wyborczym ukr opie płocki 


Wzajemne rozbijanie wieców. — Fałszerstwo nie zawadzi. 


Wygrywanie nieszczęścia ludzkiego. 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) Wybory w 
okręgu płockim zwracaja na siebie uwa- 
gę całego świata politycznego. Wszyst- 
kie partje biorące udział w wyborach 
dokładają wszelkich sił, ażeby doprowa- 
dzić do zwycięstwa. Prasa warszawska 
zarówno. sanacyjna jak i opozycyjna do- 
nosi o rozbiciu całego szeregu wieców. 
Między innemi rozbity został wiec BB w 
Płońsku. „Obecynch było 6 posłów sana- 
cyjnych z ks. Czujem na czele. Miano- 
wicie zebrani wnieśli okrzyki „precz z 
jedynką“/i nie pozwolili mówcom dojść 
do słowa, tak, że ostatecznie policja mu- 
siała opróżnić salę. 

Prasa endecka donosi o fałszerstwach, 
jakich się dopuszczają sanatorzy. Otóż 
rozdaje się fałszywe numery z listy nr. 
4. Wydrukowano bowiem czwórki, pod 
któremi. znajduje się drobny dopisek 
„Gazeta Warszawska“. Dopisek taki u- 
niewaążnia oczywiście kartkę wyborczą. 

W powiecie płońskim grad zniszczył 
niedawno 10.000 ha zasiewów i wyzna- 
czono 1004000 zł zapomogi rządowej, jed- 
nakże zapomog tych niewypłacono. Ko- 
rzystają z tego faktu agitatorzy sana- 
cyjni i puszczają kłamliwe pogłoski, ja- 
koby zapomogi zostałyby wypłacone do- 
piero po wyborach, a mianowicie tym, 
którzy głosowali za jedynką, oraz brali 


Czy dalsze zmiany gabinetu? 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł). _ Po- 
wszechną uwagę zwraca fakt, że mini- 
ster Składkowski został wprawdzie już 
wyznaczony na drugiego wiceministra 
spraw wojskowych, jednakże w dal- 
szym ciągu pełni funkcję ministra 
spraw wewnętrznych. Fakt ten da się 


« wytłumaczyć prawdopodobnie w ten 


sposób, że w najbliższym czasie mają 
nastąpić dalsze zmiąny w składzie o- 
becnego gabinetu, nie warta więc prze- 
prowadzać zmian na raty. 


Zgon wybitnego Lwowianina 


Lwów, 19. 6. (PAT.) Dnia 19 bm, rano 
zmarł we Lwowie dr. Władysław Choj- 
nącki, lekarz-ginekolog, prezes koła lite- 
racko-artystycznego, założyciel towarzy- 
stwa zabaw ruchomych, inicjator i pier- 
wszy prezes związku okręgowego piłki 
nożnej, 


Samolot wojskowy spłonął. 
Jeden lotnik zabiły, drugi ranny. 


Tarnów, 20. 6. (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 18 nad polami gminy Rzędzin za- 
palił się w powietrzu wojskowy samo- 
lot ćwiczebny. Samołot spadł na zie- 
mię, grzebiąc pod gruzami sierżanta 
Klimszę. Towarzysz jego kapral Ruta 
wyskoczył z samolotu, spadając jednak 
doznał ciężkich obrażeń, 

(A więc szósta z rzędu katastrofa w 
krótkim czasie — doprawdy trzeba wo- 
łać o sanację w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu. — Red.) 


MajorKubala ułaskawiony do 
wojska jednak nie wróci. 
Warszawa, 20. 6. (PAT.) P. Prezy- 

dem Rzplitej ułaskawił b. mojora Ku- 

balę od kary 7 miesięcznego więzienia, 

Część wyroku, na zasadzie której były 

major Kubala został wydalony z korpu- 

su oficerskiego, jest utrzymana w mo- 
cy. © 


czynny udział w akcji wyborczej na 
rzecz sanacji. (Przęciw ostatniemu spo- 
sobowi agitacji musi zaprotestować każ- 
dy uczciwy człowiek. Kto żeruje na nie- 
szczęściu ludzkiem, jakiem jest chyba 


się nawet, zwłaszcza w dawnej Galicji, 
nazwa „hiena wyborcza“ — ale nawet i 
tam w czasach największego wyborcze- 
go rozpasania — podobna nikczemność 
nie miała miejsca. Agitatorzy tego po- 


grad dla włościan, ten upodabnia się do | kroju godzą także w rząd polski, daleki 
hien, wychodzących na swój łup. Utarła | od podobnych spraw, — Red.) 


Bajdurzenie niemieckich komunistów. 


„Die Rote Fahne“ bredzi o położeniu gospodarczem Polski. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 20, 6. Organ komunistów „Die 
rote Fahne“ zamieszcza artykuł pt. „Pol- 
ska wulkanem rewolucji”, w którym po- 
daje przebieg ostatnich wydarzeń w 
kraju, walki z bezrobołnymi itd. i za- 
opatruje artykuł komentarzem, charak- 
terystycznym dla umysłowości niemiec- 
kich komunistów, którzy już widzą w 
swojej fantazji rozwój fali komunistycz- 
nej w Polsce. „Die Rote Fahne“ pisze: 

„Barometr w Polsce wykazuje burzę, 
faszystowski reżim (system rządów) zo- 
stał wstrząśnięty w posadach i znajduje 
się na ślepej ulicy bez wyjścia wobec 
nabrzmiałej lawiny gniewu ludu. Powta- 
rzające się przesilenia rządowe i prze- 
kształcenia gabinetowe są wyrazem po- 
łożenia bez wyjścia, w którym znajdują 
się rządzące klasy polskie.. Kraj wyglą- 
da jak kupa gruzu. Najważniejsze prze- 
mysły są unieruchomione i wiją się w 
uścisku strasznego przesilenia, Rołlnic- 


two wymiera i masy chłopów giną nędz- 
nie. Gminy są zrujnowane i nie mogą 
zdobyć się na wypłacenie zasiłków dla 
bezrobotnych, którzy są powierzeni opie- 
ce gminnej. Setki tysięcy bezrobotnych 
wydanych jest na łup głodu i w bezprzy- 
kładnem szybkiem tempie wzrastają w 
Polsce możliwości rewolucyjnego przesi- 
lenia. Polski proletarjat stoi przed de- 
cydującemi walkami i może zupełnie li- 
czyć na aktywną solidarność i czujność 
bezrobotnych z innych krajów, a szcze- 
gólnie z Niemiec", 

Tak w iantazji komunistycznej przed- 
stawia się obęcny stan rzeczy w Polsce. 
Nie ulega wątpliwości, że naszpikowane 
frazeologją komunistyczną sprawozda- 
uie ma na celu podniesienie dacha 
wśród własnych szeregów, do czego jest 
potrzebny właśnie tego rodzaju obrazek, 

| powstaly w umyśle redakcyjnego smoka 
„Rothe Fahne”, AR. 


Nowe zacieśnienie polsko-rumuńskie 


wezłów gospodarczych. 


Warszawa, 19. 6. (PAT.) Z Warsza- 
wy wyjechała delegacja polskich sfer 
gospodarczych, udająca się na 8-dniowy 
pobyt do Rumaunji. Delegację zorgani- 
zowąał Związek Izb Przemysłowo-Han- 
dłowych Rzlitej Polskiej celem rewizy- 
towania rumuńskich sfer gospodar- 
czych, które odwiedziły Polskę w okre- 
sie Powszechnej Wystawy Krajowej. De- 
legacja polska w czasie pobytu w Buka- 
reszcie będzie miała możność odbyć sze- 
reg konferencyj, związanych z obecnym 
stanem stosunków gospodarczych pol- 
sko-rumuńskich na tle ogólnej sytuacji 


P. Prezydent Rzplitej na wystawie 
chałupnictwa polskiego. 


Warszawa, 19. 6, (PAT). P, Prezy- 
dent Rzplitej w towarzystwie członków 
domu cywilnego i wojskowego udał 
się o godz. 10 rano na zwiedzenie wy- 
stawy pracy chałupniczej, mieszczącej 
się przy ul. Łeszno. P. Prezydent Rzpli- 
tej zabawił na wystawie jedną godzinę, 
żywo interesując się  poszczególnemi 
eksponatami. 


Szczyt moralnego ździczenia. 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.).  Najlep- 
szem  zobrazowaniem poziomu nasze- 
go dzisjejszego życia politycznego jest 
może uchwała walnego zebrania war- 
szawskiego Związku Legjonistów, .któ- 


tre odbyło się w ubiegły czwartek. Otóż 


Młaśdcele samochodów przed doty 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) W wezo- 
rajszy piątek przyjął minister Norwid- 
Neugebauer delegację Związku Właści- 
cieli Dorożek Samochodowych i Samo- 
chodów Ciężarowych. Otóż minister 
oświadczył, że nie może uwzględnić po- 
stulatów związku, lecz może się jedynie 
zgodzić na rozłożenie należności na ra- 
ty. Minister miał pretensje da delega- 
cji z tego powodu, że związki przyczy- 
nily się do wielkiej akcji prasowej, jaka 
się toczyła ostatnio i jeszcze toczy prze» 
ciwko funduszowi drogowemu. 

Na jutrzejszą niedzielę zwołał Zwią- 


zek Właściciełi Dorożek Samochodo- l 


wych doroczne walne zebranie. Praw- 
dopodobnie zapadnie tam ostateczna de- 
cyzja co do strajku. Szeregi właścicieli 
samochodów są osłabione, gdyż władze 
w eędpowiedniej właśnie chwili zawiesi- 
ły Związek Właścicieli Samochodowych 
w Warszawie i lokal jego opieczętowali, 
Władze liczą się z tem, że o ile strajk 
wybuchnie, to przystąpi do niego tylko 
część włąścicieli autobusów i taksówek. 

(Pretensje prasowe p. ministra nie 
wytrzymują krytyki. Prasa, jest od wy- 
powiadania niezależnego sądu i popięra- 
nia każdej godziwej akcji, — Red.) 


międzynarodowej. W skład delegacji 
wchodzą jako przewodniczący b. mini- 
ster Czesław Klarner, prezes Izby Han- 
dlowej w Warszawie i Związku Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych, pozatem b. min. 
senator Jerzy Iwanowski, prezes polska- 
rumuńskiej Izby Handlowej w Warsza- 
wie, następnie członkowie prezydjum 
i delegaci Izb Przemysłowo-Handlowych 
w Grudziądzu, Gdyni, Lwowie, Łodzi i 
Sosnowcu oraz przedstawiciele zrzeszeń 
gospodarczych. Z ramienia minister- 
stwa spraw zagranicznych towarzyszy 
delegacji radca Roman. 


legjoniści uchwalili wyrazy uznania 
dla członków Legjonu Młodych, za na- 
pad na Adolfa Nowaczyńskiego. Czy- 
telnicy pamiętają, że skutkiem tego 
napadu trzeba było Nowaczyńskiemu 
wyjąć oko. 


Szumowiny między bezrobotnymi 


Warszawa, 20, 6. (Tel. wł). Z Bory- 
sławia donoszą, że tamtejsze władze 
policyjne aresztowały około 50 podże- 
gaczy, którzy nakłaniali bezrobotnych 
do obrabowania sklepów. Wielką część 
tych podżegaczy składa się z Ukraiń- 
ców. Otóż okazuje się, że nietylko bez- 
robotni nachodzili sklepy, ale również 
mięty społeczne, które następnie sprze- 
dawały zabrany towar w sąsiednich 
miejscowościach. : 


Straszliwe skutki pioruna. 


Ofiarami młodzież, ść zabitych, 46 po- 
parzonych. 

Warszawa, 19. 6, (PAT). Dnia 17 bm. 
w folwarku sejmikowym Studzieniec 
starostwa sierpińskiego piorun uder 
rzył w stodołę, w której odbywały się 
wykłady P. W. (Przysposobienia Woj- 
skowego) W pożarze, który wywołał 
piorun 4 chłopeów poniosło śmierć. 
Komendant powiatowy został ciężko 
ranny, 16 chłopców odniosło ciężkie, 
30 zaś lżejsze poparzenia. Splonęło 
również około 50 karabinów. 


Odkopany dynamit. 


Łuck, 19. 6. (PAT.) W okolicy kolo- 
nji Wołotnicy wydobyto z ziemi 16 
skrzyń dynamitu w dobrym stanie wagi 
okoła 260 kg. pochodzenia niemięckiego 
z czasów wojny światowej. 
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Z bagna niemieckiego zepsucia. 


Inżynier-Niemiec morduje 15-letnią 
dziewczynę, 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 20 6. Pod zarzutem zamordo« 
wania 15-ietuicj dziewez ynki areszto« 
wany został w dniu wczorajs szym berliń- 
ski inżynier kolejowy Hans Wendler, 
który przed 4 tygodniami w czasie po- 
bytu na wakacjach w miejscowości Ton- 
dorf nawiązał stosunki z 15-letnią 
dziewczyną, pracującą w - charakterze 
służącej w tym samym domu, w którym 
mieszkał inżynier. 

Motywy czynu są nieznane bliżej, je- 
dnak jak przypuszczają 15-letnia znako: 
micie rozwinięta dziewczyna znajdowa- 
ła się w stanie odmiennym i chciała oj- 
costwem obarczyć Wendlera, który jej 
się w ten sposób pozbył, Wendler jest 
synem wysokiego urzędnika policyjne- 
go w Berlinie, u którego mieszkał, AR, 


Sąd najwyższy przeciw 
Jeżykowi. 

Gdańsk, 19. 6. (PAT.) Dziś sąd naj- 
wyższy rozpatrywał skargę kasacyjną w 
sprawie marynarza Jerzyka. Skargę 
addalono. 


Budowa kolei Płock—Sierpc 
rusza z martwego punktu. 


Warszawa, 19. 6. (PAT) Pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Rady Ministrów, 
Prystora odbyło się posiedzenie Rady, 
Ministrów, na którem poza szeregiem 
spraw bieżących Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę o podjęciu robót przy 
budowie linji kolejowej Płock-Sierpc 
oraz przeprowadziła dyskusję nad spra- 
wą wykonania zmniejszenia budżetu. 


Poznań otwiera staropolskie serce 
dziennikarzom duńskim. 


Poznań, 19. 6. (PAT). Wycieczka 
dziennikarzy duńskich zwiedziła dziś 
przed południem ratusz, zamek, ka- 


tedrę i fabrykę Cegielskiego. - Wieczo- 
rem goście byli na balecie „Pana Twar- 
dowskiego', wystawionym pod golem 
niebem w parku Wilsona, a następnie 
podejmowani byli przez komitet przy- 
jęcia w jednej z restauracyj. 


Łódzka rada miejska 


czubi się na dobre. 


Łódź, 19. 6. (PAT.) Wczoraj o godz. 
7,80 wiecz. rozpoczęło się posiedzenie 
rady miejskiej, poświęcone dalszej dys- 
kusji nad sprawą oskarżenia dwóch ław- 
ników przez wiceprezydenta Wielińskie- 
go. Posiedzenie przeciągnęło się do go- 
dzin rannych. W czasie posiedzenia 
trakcja PPS zgłosiła wniosek o votum 
nieufności dla wiceprezydenta Wieliń- 
skiego, a opozycja wniosek o votum nie- 
ufności dla całego magistratu, 


Pożar wsi. 


Baranowicze, 19. 6. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym wybuchł groźny pożar we 
wsi Szwirany. Spaliło się 36 gospo- 
darstw. Straty wynoszą zgórą 500.000 
zł Š osoby zostały poparzone, z których 
jedna zmarła, 


_„Nautilus" w odległości 
100 metrów używa radja. 


Londyn, 19. 6. (PAT). Prasa ogłasza 
komunikat departamentu marynarki 
w Waszyngtonie, stwierdzając, iż „Wyo- 
ming“ holaje łódź podwodną „Nauti- 
lus“ wśród burzliwego morza, 

„Nautiłus* doznał uszkodzenia po- 
mostu periskopowego, tak że załoga 
znajduje się w tylnej zamkniętej czę- 
ści łodzi i nie może nic widzieć. „Nau- 
tilus“ komunikuje się z „Wyomingiem* 
ra pomocą radja. 
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nacyjni w odwrocie. 


Małopolscy Ukraińcy zwrócili się ze 
skargą do Ligi Narodów — ze skutkiem 
jeszcze niewiadomym. Bo cała sprawa 
wisi w powietrzu. Może powrócić na 
genewski stół obrad, może z niego zejść 
zupełnie — zależnie od tego, Czy rząd 
polski porozumie się z Ukraińcami w 
domu. Minister Zaleski wymógł w tym 
celu odroczenie decyzji Ligi Narodów 
do jesieni. 

Trudno bawić się w proroctwa. Moż- 
liwe, że koła ukraińskie, zachęcone do 
tego wyrażnie przez Komitet Trzech 
(składający się z przedstawicieli: Wiel- 
kiej Brytanji, Włoch i Norwegji), bada- 
jący przedwstępnie ich żale — wejdą 
szczerze na drogę porozumienia i poje- 
dnania się z rządem polskim. Ale nie 
da się zaprzeczyć, że w rokowaniach 
tych będą mieli pozycję prawie że sil- 
niejszą. Bo rząd nasz okazał, że zależy 
mu jednak, by sprawa pacyfikacji do 
Genewy już nie wracała. Okazał to aż 
dwukrotnie. Pierwszy raz jeszcze przed 
sesją genewską, gdy to posłowie Hołów- 
ko i Jędrzejewicz, traktując z ukraiń- 
skimi parlamentarzystami — żądali wy- 
cofania skarg w Genewie złożonych; 
następnie zaś już w samej Genewie, za- 
biegając ze skutkiem © odroczenie 
sprawy. Dał przez to rząd nasz szero- 
kie pole do domysłów, że jednak przy 
pacyfikacji nie wszystko było w porząd- 
ku — i że zależy mu, by na sprawę tę 
rzucić zasłonę. Inaczej Ukraińcy — je- 
żeli nie zadowolni ich rząd polski, po- 
proszą przecież o osądzenie sprawy 
przez międzynarodowe czynniki. Natu- 
ralnie, że te nie mogą występować z na- 
kazami w stosunku do Polski, opinii 
ich jednak i zaleceń nie mogłyby zlek- 
ceważyć nasze państwo. Mają więc 
„Ukraińcy pozycję silniejszą, bo wybrać 
moga dobrą i sprawieldiwą wolę nasze- 
„go rządu albo Genewę, której Polska 
pragnie uniknąć. 

Sanacja pozostała sobie naturalnie 
wierną. Z miną niezwyciężonego ryce- 
rza — kazała podziwiać się w kraju. 
„Tylko rząd marsz. Piłsudskiego mógł 
przeprowadzić taką pacyfikację!“ — 
wołano zewsząd. I w tym względzie nie 
mylono się. Gdy w sejmie zażądano 
zbadania sposobu przeprowadzenia pa- 
cyfikacji — klub Be-Be z oburzeniem 
żądanie to odrzucił, uważając akcję pa- 
cyfikacyjną — podobnie jak Brześć — 
za, nietykalną. Przypomniemy także 


Marek Romański. ZO 


POD ZNAKIEM SZATANA. 
Część druga. 


Wiek, fanta 


(Ciąg dalszy.) 


Znowu zawiedzione rachuby. Tym 
razem komisarz policji ze szczerą pasją 
rzucił słuchawkę na widełki. 

Naraz, tknięty nagłą myślą, zwrócił 
się żywo do szofera. 

— Panie Kaliński, 
przypadkiem, czy doktór 
grywał chętnie w karty? 

Szofer podniósł głowę, zdziwiony tem 
pytaniem: 

— Nie widziałem go, naturalnie, ni- 
gdy grającego, ale słyszałem, jak uma- 
wiał się raz z młodszym doktorem na 
partję.. Jakaś zagraniczna nazwa... na 
„dż czy też „b“. 

— Zapewne „bridż“. 

-—Tak właśnie! Jak pan komisarz 
powiedział? | 

— Bridż? 

— Rzeczywiście. Zgadł pan komisarz 
Umawiał się na partję „bridża”. 

Komisarz Szober uspokoił się nagle. 

— No, jeżeli doktór Świrski gra w 
bridża — przebiegło mu przez myśl — 
to możliwe, że siadł gdzieś do kart i 
zapomniał o bożym świecie. 

Komisarz policji wiedział, że właśnie 
w tym okresie warszawiacy szaleli na 
punkcie „bridźa*, a dla zapalonych 
bridżystów, przestawał istnieć czas. 
gdy. siadali do gry w karty. 


czy nie wie pan, 
Świrski nie 


Genewa czeka z sądem o pacyfikacji. — 


III 


kamienne stanowisko min. Składkow- 
skiego w czasie, gdy pacyfikacja była 
w pełnym  rozpędzie a do Warszawy 
przybył metropolita Szeptycki z prośbą 
o jej powstrzymanie. Min. Składkow- 
ski okazał się nieugiętym — a o dopu- 
szczeniu metropolity Szeptyckiego 
przed oblicze marsz. Piłsudskiego nie 
chciano nawet słyszeć. 

Dziś — jakże wszystko zmienione. 
Nie da się chyba załagodzić pacyfikacji 
bez zbadania jej szczegółów i tajników 
— a endecki „Kurjer Lwowski“ przy- 
nosi właśnie wiadomość, że jedną z 
przyczyn ustąpienia gen. Składkow- 
skiego ze stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych, za pacyfikację najbar- 
dziej odpowiedzialnego — jest chęć nie- 
utrudniania nowych polsko-ukraińskich 
rokowań, co przetłómaczone na język 
więcej zrozumiały znaczy danie pierw- 
szej satysfakcji małopolskim sferom u- 
kraińskim. 

Nikt od nas goręcej nie pragnie, aby 
o ile pacyfikacja zadała istotnie jakie 


a Najtrwalsza sąsiedzka zgoda. — Rycerze sa- 
— Łączmy sie w samorządzie — ale nie roziużniajmy państwa. 


skiego plastra, pozbawionego zresztą. 
większego praktycznego znaczenia. Nikt 
nie wygląda od nas tęskniej chwili u- 
stania polsko-ruskiej waśni braterskiej 
i podania sobie szeroko dłoni na wa- 
runkach, zabezpieczających nam pań- 
stwową mocarstwowość i jedność — a 
dających Rusinom sprawiedliwa moż- 
ność pielęgnowania interesów narodo- 
wych, społecznych, gospodarczych i 
kulturalnych. 


Ale od tego wszystkiego dalekiemi 
być muszą wszelkie próby politycznego 
szantażu, o jaki pokusić się gotowi 
niektórzy politycy ukraińscy, dyfni w 
straszak genewski. Społeczeństwo ru- 
skie musi zostać uświadomione, że są 
granice, poza jakie naród i rząd polski 
bezwarunkowo nie wyjdzie. Jest to tem 
niezbędniejsze, że przywódcom ukraiń- 


skim nie zbywa na chytrości politycz 


nej, czego dowody złożyli chociażby w 


monarchji habsburskiej wytargowując 
za czcze obietnice coraz większe korzy- 
ści z polską szkodą. 

Wielka ostrożność jest nakazana w 
sprawie samorządowej, wysuwanej nie- 
tylko przez polityków ruskich ale i pol- 
skich i to z pod znaku tak sanacyjne- 
go jak socjalistycznego. Stąd natural- 
nie ułatwione stanowisko ruskie. 

Najlepszem rozwiązaniem byłoby za- 
przestanie duszenia samorządu, w ra- 
mach którego mogliby strzec lepiej 
swoich interesów Rusini porówno z Po- 
lakami. Na polu samorządowem mo- 
głoby powstać między obu narodowo- 
ściami najwięcej punktów stycznych i 
węzłów. Natomiast nadawanie kresom 
wschodnim przez osobny, tzw. teryterjal- 
ny samorząd odmiennego ustroju, co 
gorzej rozlużniającego podstawy i spoi- 
dła państwowe — nie powinno być na- 
wet w rokowaniach traktowane. 

Rokowania te już się zapewne za- 
częły — pod osłoną tajemnicy. — W 
największej mgle jednak jest jasnem, 
że lepiej przegrać spór w Genewie — 
aniżeli we własnem państwie.  (ab.) 


| ZOZ O AA Z Z ZZ s 


Znowu żydzi-komuniści na widowni, 


Grodno. Sąd okręgowy w Grodnie, 


rany — wygołć je w kraju, bez genew-l po rozpatrzeniu sprawy członków kom. 


Ludowy samolot. 


Niby nazywa się szumnie ludowy, bo kosztuje zaledwie 2000 zł, ale i te trzeba mieć 
pierwej, Konstruktorem tego samolotu jest inżynier niemiecki F. Koch. Wystarcza do 
niego motor o 14 PS., przy którym można osiągnąć chyżość 90 klm na godzinę. Me- 
chanizm do szybowania i kierowania jest tak prosty, że pilotowania tą maszyną moż- 
na się nauczyć za godzinę. Ma to być wehikuł przyszłości, Nasi robotnicy muszą na 
razie kontentować się swojem kółkiem, które bądź co bądź jest dziesięć razy tańsze. 


Rozmyślania komisarza nad bridżo- 
wą manją przerwał. wreszcie Roman 
Sprot. Wywiadowca nie miał wcale 
rozpromienionej miny. 

— No i co? — zapytał komisarz. 

Szprot wrzuszył ramionami: 

— Nie! Trwałem na moim posterun- 
ku, aż ostatni goście opuścili Teatr 
Wiełki. Doktora Świrskiego nie było 
w teatrze. To wszystko. 

— To źle! 

— To istotnie źle — obruszył się roz- 
sierdzony 'wywiadowca. — Straciłem 
nadzieję, aby było lepiej, jak mówił pe- 
wien anarchista, gdy udaremniono mu 
zamach na pewnego zacnego monarchę. 
Teraz wszystko i wszyscy giną. Zgi- 
nal Solski, zginął Świrski, zawieruszył 
się bez śladu garbus i Caprivi. Niedłu- 
go wszystkich powywożą łu i tam i w 
urzędzie śledczym pozostanie jedynie 
doktór Limot. 

— Szprot! Tu trzeba działać, a nie 
pleść głustwa! 

— Czekam właśnie na początek tego 
działania. Trzeba mieć na to rozkaz 
rewizji w mieszkaniu... 

Drzwi pokoju otworzyły się znowu. 

— Przesyłka dla pana Szprota — 
zameldował posterunkowy i wpuścił 
do biura posłańca, który miał w ręku 
jakiś niewielki przedmiot. 

Posłaniec spojrzał na komisarza i 


wywiadowcę, poczem  wiedziony in- 
stynktem, zwrócił się do Szprota. 

— To zdaje się, dla pana? 

— Jeżeli miało to być doręczone 


Szprotowi, to dla mnie. Ale, czekajno, 
przyjacielu. Jaki jest twój numer? 

-—- Siedemdziesiąt pięć. 

— Piękny numer! Paczkę tę dorę- 
czono ci na Dworcu Głównym. O tej 
porze tam tylko można znaleźć posłań- 
ca. Czy tak? 


— Tak, panie... 

— Możecie mnie nazywać komando- 
rem. Nie jestem nim jeszcze, ale na- 
pewno nim zostaną. Dobrej nocy. 

Posłaniec wyszedł.  Szprot zwrócił 
się do komisarza Szobera. 

— Może pan kazać zaprzestać poszu- 
kiwań Maciszka, panie komisarzu, na- 
tomiast interesujące byłoby chyba, 
gdzie jest jego ciało. 

— Co pan mówi? 

— Sądzę, że Maciszek skończył swą 
złodziejską karjerę. Jeżeli tak jest, jak 
przypuszczam, to w tym papierze po- 
winien być portfel ukradziony wczo- 
raj rano doktorowi Świrskiemu. 

Szprot rozwinął papier. Skórzany 
portfel wypadł na biurko. Ten, który 
odsyłał ten portfel, wyjął z niego 
wszystko, poza  osobistemi „dokumen- 
tami lekarza. 

— Nie myliłem się, 

— Ale przecież twierdził pan, że Ma- 
ciszek ukradł portfel w porozumienie 
z garbusem. i 

— I tu się znowu myliłem! Maciszek 
tylko poprostu uprzedził elegancko 
ubranego garbusa. Gdyby działali w 
porozumieniu, ten portfel przysłanoby 
nam prędzej, znacznie prędzej. 

'— A po cóż nam ów portfel przy- 
słali? 

— To ich satysfakcja, że mogą z nas 
kpić, poprostu w żywe oczy. Nie przy- 
słali go wcześniej, bo portfel był w rę- 
kach Maciszka. Zdobyli go od niego 
zapewne niedawno. 

— I sądzi pan, że Maciszek nie żyje. 

— Jestem tego najzupełniej pewny. 
Zobaczy pan, panie komisarzu, że znaj- 
dziemy w tych dniach jego ciało. Nie- 
pokoi mnie jednak teraz co innego. 

— Doktór Świrski? 


komunistycznej partji zach. Białorusi. 


w Grodnie, skazał oskarżonych Arona 
Zylberberga i Abrama Cybulskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia każdego, 
Chaima Szwedskiego, Jankiela Rywnin- 
da i Dawida Epsztejna na 3 lała cięż- 
kiego więzienia każdego oraz Mejera 
Tarłowskiego i Szołama Cybulskiego na 
2 lata ciężkiego więzienia z pozbawic- 
niem praw. 
[NE WE 


Zderzenie dwóch parowozów 
przetokowych. 


Katowice. Na dworcu osobowym w 
Katowicach z nieustalonej przyczyny 


zderzyły się dwa parowozy przetokowe. 
Obydwa parowozy zostały uszkodzone. 
Wypadku z ludźmi nie było. Szkody 
wynoszą 6000 zł, 


„Nautilus“ wraca, holowany przez 
amerykański pancernik. 


Waszyngton, 18. 6. (PAT.) Łódź pod- 
wodna „Nautilus“ hołowana jest do 
Quenstown w Irlandji przez krążownik 
Stanów Zjedn. „Wyoming“, 


Zerwał się kabel holowniczy w od- 
ległości 570 mil od Quenstown, został 
jednak szybko naprawiony, tak że oba 
statki odbywają dalszą podróż. 


— Tak! Doktór Świrski. W jego rę- 
kach leży klucz tajemnicy. W tym 
portfelu musiało być coś, co przedsta- 
wiać musiało wielką wartość dla czci- 
cieli Szatana. 


Komisarz policji uczynił bezradny 


ruch rękoma. 


— Niestety! Doktór Świrski zginął 
bez śladu. Miejmy nadzieję, że doktór 
Świrski zjawi się tu lada chwila, lub 
że otrzymamy jakąś wiadomość o nim. 
Wywiadowca potrząsnął z powątpie- 
waniem głową: 


— Nie! Pan się myli, panie komisa- 
rzu. Jeżeli Świrski wróci wogóle, to 
nie powróci tak szybko. 


Szprot nie mylił się tym razem. 


Godziny wlokły się i ubiegały wolno, 
późny zimowy poranek wpełzać począł 
smutną szarością do oświetlonych 
elektrycznemi lampami biur urzędu 
Śledczego, a o doktorze Świrskim nie 
było żadnych wiadomości. 

Tej samej nocy nad ranem zjawił 
się w oddziale telegraficznym na głów- 
nej poczcie jakiś osobnik, który nadał 
pilną depeszę do Nowego Jorku. Dope- 
sza ta była następstwem  zaznajomie- 
nia się „Wielkiego Maga“ z treścią li- 
stu, adresowanego z San Louis do dok- 
tora Świrskiego. 


Rozdział X. 


Było to kilka dni po wypadkach, ja- 
kie wydarzyły się w Warszawie, po 
potwornej zbrodni dokonanej na oso- 
bie Maciszka, złodzieja kieszonkowego, 
zwanego popularnie „Maxem“ i po ta- 
jemniczem zaginięciu doktora Świr- 
$kiegor choni 

Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 
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Rząd a rolnictwo. 


Przemówienie p. prezesa Rady Ministrów Aleksandra Prystora, wygłoszone na konfe- 
rencji w Ministerstwie Rolnictwa w dniu 18 bm. 


(PAT.) Na problem rolny składają 
się w dobie obecnej sprawy celne, kre- 
dytowe organizacyjno-handlowe i spra- 
wy wytwórczości rolniczej, ` 


Wszystkie te sprawy zostały 
oświetlone przez panów ze strony naj- 
żywotniejszych interesów rolnictwa, 
względnie interesów całego gospodar- 
stwa narodowego w jego zazębieniu z 
interesami rolnictwa. Pozostaje dosto- 
sować żądania i potrzeby rolnictwa do 
możliwości, któremi rząd dysponuje, a 
możliwości te, jeśli chodzi o stronę fi- 
nansową, jak panom wiadomo, są 
szczupłe. To też stosunek rządu do żą- 
dań rolnictwa będzie zależał nie tylko 
od tego, czy postulaty te harmonizują 
z ogólnymi interesami gospodarki krajo- 
wej, lecz również i od tego czy i w ja- 
kim stopniu rząd dysponuje możliwo- 
ściami realizacji (spełnienia) tych po- 
stulatów. Traktowanie tej sprawy nale- 
ży do spraw pilnych, albowiem stosunek 
rządu do postulatów rolnictwa winien 
być ustalony przed rozpoczęciem nowego 
roku gospodarczego, W pewnych spra- 
wach, mogę zająć stanowisko nawet w 
tej chwili. I tak jeśli chodzi o politykę 
celną, rząd nadal będzie stosował 
wszystkie środki, zmierzające do ochro- 
ny celnej wytwórczości rolniczej. Uwa- 
żam, że postępowanie takie jest podykto- 
wane nie tylko sytuacją na rynku mię- 
dzynarodowym oraz zarządzeniami in- 
nnych państw, lecz również konieczno- 
ścią osiągnięcia i ustabilizowania wa- 
runków opłacalności pracy na roli. To 
samo mogę stwierdzić w sprawie wywo- 
zu. Stosowana od kilku lat zasada 
wolnego wywozu płodów rolnych posia- 
da dla rolnictwa takie samo znaczenie, 
jak i ochrona celna, Rząd docenia rów- 
nież znaczenie akcji kredytowej, która 
prowadzona jest na dwóch terenach: 
wewnątrz i zagranicą. Kontynuować tę 
akcję będziemy w ten sposób, ażeby 
rolnictwu dać możność nie sprzedawa- 
nia się natychmiast po zbiorach. 


Sprawa organizacji handlu płodami 
rolnymi jest zagadnieniem wysoce 
skomplikowanem. Pracować będziemy 
nadal wspólnie nad rozwiązaniem tego 
zagadnienia zarówno w skali międzyna- 
rodowej, jak i w skali krajowej. Muszę 
jednak tu zaznaczyć, że trudności, jakie 
się piętrzą po drodze do rozwiązania te- 
go zagadnienia winne być przezwyciężo- 
ne raczej przez sfery zainteresowane. 
Pogląd ten wypowiadam nie tylko jeśli 
chodzi o zagadnienie wytwórczości zwie- 
rzęcej. Zarówno dostosowanie wytwór- 
czości roślinnej i zwierzęcej do warun- 
ków i potrzeb rynku międzynarodowego, 
jak również sprawna działalność apara- 
tu handlowego, zależy jedynie i wyłącz- 
nie od sfer zainteresowanych. Niech 
każdy rolnik tak samo kupiec i przemy- 
słowiec weźmie ołówek do ręki i skru- 
pulatnie liczy nawet jeden grosz przed 
dokonaniem każdego wydatku. Niech 
każdy rolnik, licząc skrupulatnie wy- 
datki, pamięta, że rozumna gospodarczo 
pożyteczna oszczędność jest niezbędnym 
warunkiem powodzenia w walce z trud- 
nościami gospodarczemi, 

(Piękna i pożyteczna rada, której i 


rząd cały posłuchać powinien i zacząć 


(W skróceniu). 


oszczędzać od siebie. Wskażemy tylko, 
że gdy ceny zboża leciały na dół, ko- 
szta wyżywienia armji obniżyły się tyl- 
ko nieznacznie, Monopolowe ceny spi- 
rytusowe wzrosły ale rolnik nie otrzy- 
mał grosza podwyżki za dostarczone do 
fabryk spirytusu płody. Rząd „silnej 
ręki“ nie wykazał jej bynajmniej, 
podnieść ceny buraków mimo kokoso- 


wych interesów cukrowników. To samo 
da się powiedzieć o cenach jęczmienia 
i chmielu, dostarczanych browarom. 
Niektóre browary w Małopolsce podwyż- 
szyły ceny na piwo właśnie w okresie 
spadku cen jęczmienia i chmielu. Sze- 
rokie zaiste połe prac przed rządem. 


by | To też czynów czekamy — nie dekla- 


macyj. — Redakcja). 


PORE TRZYSTA OPO POJAWA ATE OE AE OPONĄ 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe! 
Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę | się tej przykrej dolegliwości i czuję się jak 


i bóle nerwowe nie powinien wątpić w moż- 
liwość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych odzyskało swe zdrowie przy po- 
mocy Togalu. O swych doświadczeniach po- 
czynionych z Togalem donosi nam p. J. Szerr, 
Lwów, Lindego 2/II m.i.co następuje: od wielu 
lat cierpiałem na reumatyzm i okropne rwanie 
w prawej nodze. Przez ten czas używałem nie- 
zliczonej ilości różnych środków leczniczych, 
Na dwa razy byłem w miejscowościach 

ąpielowych zagranicą. Skutek był jednako- 
woż tylko przejściowy, bółe zawsze wracały 
i nie odczuwałem poprawy. Przed około trze- 
ma miesiącami zwrócił mi mój znajomy uwagę 
na Togal, który też natychmiast nabyłem w 
aptece, Togal zażywałem codziennie trzy razy 
po 2 tabletki. Już w pierwszym tygodniu od- 
czułem znaczną ulgę, a w trzecim pozbyłem 


nowonarodzony. Tabletki Togal będę każde- 
mu cierpiącemu gorąco polecał, Podobnie jak 
p. Sz. donosi wiele tysięcy, którzyprzyjmowali 
Togal przy reumatyźmie, podagrze, rwaniu 
w stawach, bólach nerwowych i głowy, przy 
przeziębieniach i pokrewnych niedomaganiach. 
Togal jest nieszkodliwy dla żołądka, serca 
i innych organów. Togal nietylko natychmiast 
uśmierza bółe, lecz usuwa w naturalny spo- 
sób pierwiastki chorobotwórcze, więc zwałcza 
w zarodku te niedomagania. Dlatego nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy 
pomocy Togalu nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Jeśli wiele tysięcy lekarzy ordy- 
nuje ten środek, to przecież każden z pełnem 
zaufaniem Togal zakupić może.. Spróbujcie 
więc sami, lecz żądajcie tylko Togał. Niema 
nic lepszego! We wszystkich aptekach. (12143 


Jak Paryż dba o swoich obywateli. 


W Paryżu, podobnie jak w Warsza- 
wie, przejścia dla pieszych przez jezd- 
nię są oznaczone zapuszczanemi w as- 
falt guzami metalowemi. Mimo to zda- 
rzały się ciągle nieporozumienia mię- 
dzy przechodniami a kierowcami tak- 
sówek, które to nieporozumienia zostą- 
ły obecnie rozstrzygnięte rozporządze- 
niem prefekta policji paryskiej. 

Rozporządzenie to orzeka, że na ozna- 
czonych przejściach pierwszeństwo bez- 
warunkowo mają przechodnie i jeżeli 
samochód oraz pieszy człowiek cheą w 
takiem miejscu minąć jezdnię, pierwszy 


ma obowiązek zatrzymania się i prze- 
puszczenia przed sobą piechura, który 
nie może przyspieszyć swych kroków 
dowolnie i któremu wskutek tego gro- 
zi — spóźnienie się do zajęcia. Przy- 
tem kierowca ryzykuje w tym wypad- 
ku tylko nieco czasu i benzyny, pod- 
czas gdy przechodzień ryzykuje swe 
życie. 

Tak więc w tym wypadku spór mię- 
dzy kierowcą samochodowym a piechu- 
rem został rozstrzygnięty na korzyść 
ostatniego. 


Bestialski mai chciał ukryć zbrodnię. 


Warszawa, 19. 6. (Tel. wł.). Przed ty- |tak, że szyja leżała na szynie. 


godniem znaleziono na torze kolejo- 
wym pod  Zielonką zmasakrowane 
zwłoki kobiety z odciętą głową. Są- 
dzono, że kobieta popełniła samobój- 
stwo. Okazało się jednak w wyniku 
śledztwa, że zachodzi tutaj wypadek 
zabójstwa. Mianowicie kobieta ta za- 
mężna zaledwie od roku, żyła z mężem 
w niezgodzie. Podczas kłótni pchnął 
mąż kobietę nożem w szyję. Kobieta 
wskutek upływu krwi zmarła. Potem 
mąż wywlókł zwłoki na tor kolejowy 


TUE ZEW WWE RĘKE E 


Przed zakończeniem strejku 
kin w Warszawie. 


Warszawa, 19. 6. (Tel. wł.). Strejk 
kin warszawskich ulegnie prawdopo- 
dobnie dzisiaj jeszcze likwidacji, po- 
nieważ Rada Miejska na wczorajszem 
swoim posiedzeniu zgodziła się na 
projekt magistratu obniżenia kinom 
stawek podatkowych w miesiącach le- 
tnich. 


— Znowu komunistyczne 


dziewice żydowskie przed sądem. 


Wyrostki żydowskie 


Warszawa, 19. 6. (Tel. wł). W War- 
szawie rozpoczął się wczoraj wielki 
proces polityczny przeciwko 10 dziew- 
czętom w wieku od 19 do 25 lat. Dziew- 
częta te zasiadły na ławie oskarżonych 
pod zarzutem należenia do jaczejki ko- 
biecej-komunistycznej. Rozumie się, że 
wszystkie oskarżone są żydówkami. 
Przywódczyni ich nazywa się Małka 
Kaganowicz i nosi jeszcze pozatem ca- 
ły szereg innych nazwisk. Otóż dziew- 
częta te działały początkowo w woje- 
wództwach wschodnich, poczem prze- 
niosły się do Warszawy, gdzie się znaj- 
duje kierownictwo partji  Oskarżone 


napadają policjanta. 


pracowały w wydziale propagandy, w 
biurze redakcyjnym, oraz pełniły funk- 
cje kurjerek centralnego komitetu i 
jeździły do Gdańska, Berlina i Mo- 
skwy. 

Proces potrwa kilka dni. 

Przy uł Karmelickiej doszło do po- 
ważnych zajść. Otóż tłum wyrostków 
żydowskich zaatakował policjanta, a 
gdy ten udał się dọ apteki celem za- 
wezwania pomocy, wybito szyby w 
aptece. Policja zmuszona była do u- 
Życia broni, przyczem jeden z demon- 
strantów komunistycznych został ran- 
nya O 


Prze- 
jeżdżający pociąg uciął kobiecie głowę. 
Mąż był jednak tak nieostrożny przy 
tej manipulacji, że zużył pomocy 
chłopca. Podczas badania chłopiec 
wyjawił całą prawdę tak, że zbrodnia 
została wyjaśniona. 


Nr. 141. 


Ukarani rabusie. 


Katowice, 18. 6. (PAT). Przed sądem 
okręgowym w Katowicach odbyła się 
rozprawa o napad rabunkowy, dokona- 
ny w dn. 9 kwietnia br. na t. zw. bagnie 
pod Szopienicami. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 4 mieszkańców  Szopie- 
nie. Akt oskarżenia zarzucał im do- 
konanie napadu na Szczepana Mar- 
szałka, któremu po pobiciu i skrępo- 
waniu zrabowali 400 złotych. Sąd ska- 
zał dwóch na 6 lat więzienia każdego, 
jednego na 4 miesiące więzienia, 
czwarty, Sidła uzyskał wyrok uwalnia- 
jący. Pozostaje on jednak w więzieniu, 
gdyżprzeciwko miemu toczy się docho- 
dzenie o strzelanie do policji w dniu 1 
maja w Katowicach. 


„Grube ryby” w sieci 


policji. 

Lwów. W ręce policji wpadło 3-ch 
niebezpiecznych bandytów: Stanisław 
Szostak, Stanisław Hawański į Eustachy 
Jaremczuk, którzy w czasie pościgu bro- 
nili się ostrzeliwując posterunkowych 
P. P. z rewolwerów. Aresztowani podej- 
rzani są o dokonanie szeregu napadów 
w ostatnich dniach we Lwowie. Bandy- 
ci zostali osadzeni w więzieniu śled- 
czem, 


Potyczka policji z nierozsą- 
dnymi chłopami. 


Kamień Koszyrski. Na gruntach wsi 
Łyczyny, na których wykonywany jest 
o»ecnie plan meljoracyjny, doszło do 
starcia między ludnością a policję 
Kilkuset chłopów z wioski, uzbrojo- 
rych w siekiery i pałki, usilowało roz- 
pędzić robotników, pracujących przy, 
kopaniu rowów, nie doceniając dodat- 
niego znaczenia tych prac dia terenu. 
Na miejsce rajścia przybyło 8 poli- 
cianiów, których obrzucono kamienia- 
mi. Po kilku strzałach w górę na po- 
strach, tłum się rozproszył. 


Drodzy goście w Krakowie. 


Kraków, 18. 6. (PAT). 
przybyli goście 
dent miasta Paryża Contenot i wice- 
prezydent miasta Verdun Laurent.. Obu 
wiceprezydentom towarzyszy sekretarz 
rady miasta Paryża. Goście powitani 
zostali w salonach recepcyjnych dwor- 
ca krakowskiego przez przedstawicieli 
miasta, władz i wojskowości. Goście 
w godzinach rannych zwiedzili za- 
bytki Krakowa, poczem podejmowani 
byli śniadaniem przez panią prezy- 
dentową Rollową. Po zwiedzeniu Wie- 
liczki byli przyjmowani przez pań- 
stwo Potockich w Krzeszowicach, po- 
czem odjechali do Katowic. 


Do Krakowa 


Z naszej polityki skarbowej. 


Jak Baśka wyobraża sobie łatanie budżetu skórą urzędniczą. 
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Stasia jest pokojówką w sąsiedztwie, Spo- 
tykamy się często i lubię z nią rozmawiać. Bo 
pomimo niskiego szczebla w hierarchji społe- 
cznej, Stasia posiada swoją światoburczą ideo- 
logję i niepohamowany pęd ku słonecznym wy- 
żynom. Ja nazywam ją domestyką, co oznacza 
domownicę, z którego to cudzoziemskiego ty- 


tułu Stasia jest bardzo dumną, A niekiedy 
rozrzewniając się nad nią, mówię, że jest bie- 
dną niewolnicą, Wtedy Stasi oczy się świecą 
z radości jak ślepia lokomotywy. 

— Ja czytałam w kalendarzu, co to jest 
niewolnica i chciałabym taką być. Ino niech 
Bóg broni, aby mój pan był handlerzem albo 
redaktorem. To byłoby moje nieszczęście. 

— Rozumiem twoją niechęć do. handlarzy 
— mówię na to — bo twoja pani żali się, że 
cię oszukują i nigdy reszty nie przyniesiesz 
jak się należy. Ale czego ty chcesz od redak- 
torów? Widzisz przecież po mnie.. 

— Owszem, widzę, że redaktory są nie- 
zdałe ludzie. Pisać to jeszcze mało, Trzeba po- 
trafić żyć. 

— Nie rozumiem cię. Skoro jednak nie 
chcesz handlarza ani redaktora, to do kogóź 
właściwie ciągnie cię twoje serce? 

— Powiem panu, bo nie mam się czego 
wstydzić. Najbardziej podobają mi się atlety. 
Ja chodzę co niedzielę patrzeć do Resursy, 
jak się pasują ze sobą. Proszę pana, tam jest 
co widzieć. Niechby mnie którny wziął... Bo- 
że mój, jak jabym mu się przypodchlebiała! 

— Z twojej mowy widzę, że masz tylko 
cielesne rzeczy na oku, a zapominasz o ducho- 
wej stronie człowieka. 

— Pewnie. Co mi z ducha mężczyzny? Każ- 
da chyba woli, aby mężczyzna miał tęgie mu- 
szkuły i był śmiały. Na ducha ma czas, gdy 
będzie z niego stary kapcan, tak jak pan. 

— Dziękuje ci za komplement. 

'-— Niech się pan nie gniewa, ale racja jest. 
Chłop, jak dojdzie do swoich lat, to przestaje 
być chłopem, U mojej matki na wsi, jak kura 
przestała nieść jaja, to ją się zaraz zarzynało. 

— Ładnie by świat wyglądał, gdybyś ty nim 
rządziła. 

— Och, jabym zrobiła niejeden porządek na 


Przegląd kobiecy. 


Kobieta współczesna w Świecie I w domu. 


Obecnie bodaj już niema takich, którzy 
potępiają ruch kobiecy į nakazują kobiecie 
dawną bierność i dawne milczenie, a głos 
ich brałoby się na serjo. Zbyt często poka- 
zała ona, że potrafi wywrzeć błogosławiony 
bezpośredni wpływ na najrozmaitsze dzie- 
dziny życia społecznego. Jej inicjatywa za- 
waża na coraz to szerszych polach działa- 
nia. Naprzykład ostatnio w procesie Kuer- 
tena, „upioru z Düsseldorfu“, był to głos 
kobiety, co zwrócił uwagę odnośnych władz, 
że drastyczne i potworne Szczegóły procesu, 
podane przez prasę w zwykły sensacyjny 
sposób bez poczucia odpowiedzialności wo- 
bec czytelnika — mogły być przecież czy- 
tane przez młodzież i wyrządzić jej wielką 
moralną krzywdę. Prasa przeto została Zo- 
bowiązana do pewnej powściągliwości w 
swoich sprawozdaniach, Kobieta jest tą. 
która zajmuje się przekształcaniem sądów 
małoletnich na instytucje godne narodu 
kulturalnego, mające ulepszyć małych 
przestępców, a nie „mścić* się na nich w 
imię społeczeństwa bezmyślnemi metoda- 
mi. zabijającemi w nich resztki ambicji i 
instynktów społecznych. Kobieta jest tą, 
po której spodziewa się świat, według zda- 
nia sławnego polityka — daru pokoju. Zre- 
Sztą jest mnóstwo dziedzin życia, które od- 
czity już błogosławiony wpływ działalno- 
Ści kobiecej. Są nawet jednostki — także 
wśród mężczyzn — spodziewające się w 
przyszłości matrjarchatu, czyli rządów ko- 
biecych. (Patrz streszczony onegdaj w 
„Przeglądzie Kobiecym* artykuł ks, Sawic- 
kiego), 

Kościół chce także ruchu kobiecego, lecz 
chce, żeby on rozwijał się w duchu katolic- 
kim. Jedna z czołowych przedstawicielek 
katolickiego ruchu kobiecego powiedziała 
niedawno na wpół żartem, że dawne przy- 
słowie, „gdzie djabeł nie może, tam babę 
pośle”, trzeba będzie w przyszłości zastąpić 
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świecie. 

— Przedewszystkim zarekwirowałabyś at- 
letów. 

— Nie. Nie chcę nikogo niewolić. Miłość 
musi być sama, a nie bez przymus. Ale aby 
przyszła, to musi dziewczynę być widać. 

— ŻZmiłuj się! Przecież ty jesteś najmniej 
stukilowa panna. 

— Kiedy to nie o wagę chodzi, tylko 
o miejsce, Bo co to jest domesztyka, jak to 
pan powiada. Musiałabym być na widoku, to 
prędzej który się na mnie zastanowi i o zna- 
jomość poprosi. 

— O ile wiem, to ty znajomości masz do- 
syć. Co wieczór inny pod bramą czeka. 

*— No a czy to są kawalery dla mnie, po- 
wiedz pan! 

— Ja się też dziwiłem, bo jeden był na- 
wet garbaty. 

— Proszę pana, o garbusach różnie mówią. 
Ja miała raz taką przyjaciółkę, to ona była 
gorzej od tego ognia. Ale aby mieć pasownych 
kawalerów, to najlepiej być tencerką. 

— Tancerką? 

— Tak. Był pan na rejwi u Patzera i wi- 
dział pan, jak tam dziewczęta do muzyki tań- 
cują? Tyle ma każda na sobie, że aby —=aby. 


Jak na taką patrzy sto kawalerów odrazu, to 
niepodobna, aby jednemu z nich do gustu nie 
przypadła. Boże drogi, żebym ja tak mogła na 
tencerkę się wyuczyć. Pan by mi potem wy- 
robił miejsce u dyrektora Wołowskiego, nie- 
prawda? : 

— Niewiem... może. W każdym razie mu- 
siałabyś trochę schudnąć, 

— Jabym schudła od samego tańcowania. 
Jak ja jestem na tańcówce a zejdę z fokstrota, 
to tak ino para idzie ze mnie. 

— Pytanie, czy dyrektor Wołowski by się 
zgodził, abyś była u niego takim parującym 
słupem, 
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— Ja wierzę, że jabym mu się bardzo na» 
dała, Tamte, jakie ma, są takie chude... 
Może im mało zasługi daje, jak pau myśli? 
Bo na kostjum one dużo nie potrzebują. Joj, 
jak jabym chciała u niego tańcować! Naj- 
chętniej tańcowałabym tego łabędzia... 

Tu oczy Stasi zaszły mgła, a potem dodała: 

— W Bydgoszczy są takie szkoły, gdzie 
wszystkiego nauczyć się można. Ja miałam 
raz kawalera, który namawiał mnie do kina. 
Ale nie na fotele, tylko żebym grała na tem 
prześcieradle. Już się nawet gotowiłam: do 
występów, gdy jego nagle do wojska wzieni, 
Teraz to tylko jeszcze na pana rachuję.... 


RNE 


Irmgard Bruns ma lat 34, delikatną 
bladą twarz i wielkie smutne oczy. 

Gdy stanęła w sali sądu berlińskiego, 
publiczność patrząc na jej niezwykłą 
urodę, nie wierzyła, że ma przed sobą 
jedną z największych awanturnie, „nie- 
miecką Matę Hari*, jak ją przezwała 
prasa niemiecka, 


rżnęli w karcięta, a jak mieli jakie aspiracje artystyczne, 
który wszystkie wrony w lesie doprowadzał do obłędu. 


Na wycieczce. 


Co się dawniej robiło na wycieczce dla zabicia czasu? Panie plotkowały, mężczyźni 


to rastawiali gramofon, 
Obecnie zaczyna wchodzić w 


modę inny, bardzo piękny zwyczaj. Mianowicie powstają zespoły muzyczne, które na 


łonie natury, a już najlepiej nad brzegiem jeziora 
koncerta, Rozrywka rzeczywiście arcymiła i u 


innem, mianowicie następującem: Gdzie 
Pan Bóg chce coś dobrego przeprowadzić, 
tam kobietę pośle“. 

Słowem, nie ulega już dziś wątpliwości, 
że kobieta nowoczesna zdobywa sobie co- 
raz szersze uznanie i zaufanie (rozumie się, 
że nie mamy na myśli wynaturzonego typu 
także „współczesnej“ kobiety, co to macie- 
rzyństwa nie rozumie i za bezkarnością 
zbrodni głosuje). 

Często zarzucają nam jednakże, że nad 
temi wszystkiemi misjami zapominamy 
zbyt łatwo o najpierwSzych obowiązkach 
kobiety, o domu, o rodzinie, Są to jednak 
zarzuty krzywdzące społeczność kobiecą. 
Bo że i do tej dziedziny zabiera się ona 
z całym zapałem i że ją reformuje o tem 
świadczy wymownie rozwój nauki o go- 
spodarstwie domowem. Kobieta współczes- 
na myśli o domu j o rodzinie, ale myśli 
inaczej niż dawniej. Przestała być bierną 
wykonawczynią tradycyjnych nie zawsze 
praktycznych przepisów gospodarczych i 
wychowawczych. I tu, w dziedzinie gospo- 
darstwa domowego szuka ona nowych dróg, 
które ułatwiłyby, uprościłyby zajęcia do- 
mowe i pozyoliły jej uzyskać czas także 
na wszystko inne, co jest jej prawem i obo- 
wiązkiem. Kobiety gospodynie, panie do- 
mu, przeświadczone o wielkiej roli gospo- 
darki domowej w wielkiej gospodarce pań- 
stwowej nie idą luzem, ale łączą Się w or- 
ganizacje pań domu. Zagranicą rozwijają 
się takie organizacje już oddawna. U nas 
w Polsce powstała pierwsza w Warszawie 
przed kilku laty, obecnie jest ich 15, i także 
w Poznaniu, jak wiadomo, mamy placówkę 
„pań domu“. (Panie domu, to wszystkie go- 
spodynie własnego ogniska ze wszystkich 
sfer społecznych.). 

W ubiegłym tygodniu były u nas w Po- 
znaniu £ założycielki Związku Pań Domu 
w Polsce, pani Karczewska i pani Mandu- 
kowa z Warszawy. Pani Karczewska do- 
pieroco wróciła ze zjazdu międzynarodowe- 
go Pań Domu w Czechach. Zareferowała 
nam przeto swoje obserwacje na polu ga- 


spodarstwa domowego zagranicą. Byłyśmy 


(doskonały rezonans!) urządzają 
szlachetniająca! 
ciekawe, czy zagraniczne koleżanki lepiej 
potrafią gospodarować. 

Szkoły gospodarcze stoją tam na wyso- 
kim poziomie, Jednakże zarzuca im prele- 
gentka brak podziału pracy, Wszystko wy- 
konują same uczennice, podczes kiedy u nas 
w Polsce jest zwyczaj, że wielką część prac 
wykonuje służąca, W ten sposób zyskuje 
przecież ta pani domu, która jest i inteli- 
gentna i wykształcona na siłach i na cza- 
sie, które może w inny pożyteczny sposób 
zużyć, Chodzi o to, żeby każda wykonała 
tę pracę, do której ma najlepsze zdolności. 
Prelegentka stwierdziła także niejednokrot- 
nie, że u nas w.Polsce jest odżywianie natu- 
ralniejsze i obfitsze niż zagranicą. Wielkiej 
ilości warzyw i owocu dostarczają targi 
w Polsce. Tam zagranicą ich niema, Na- 
wet kartofli nie znają tak dobrze jak u 
nas, Zato uprawiają zagranicą obecnie 
wielką propagandę na rzecz ziemniaków, 
u nas aż nadto dobrze znanych. 

Tyle o odżywianiu, w którem my Polki 
niewątpliwie jesteśmy górą. Zato mieszkają 
zagranicą lepiej į praktyczniej, Nawet ma- 
łe mieszkanka i mieszkania w małych go- 
Spodarstwach na wsi posiadają dużo kom- 
fortu i nowoczesnych urządzeń, jak szaty 
ścienne, deski do prasowania, bardziej 
praktyczne i pomysłowe niż nasze, stoły do 
pomywania naczyń itd. Nie są to bynaj- 
mniej mieszkania nowe, lecz dawne, stare, 
przerobione według dzisiejszych pomysłów, 
ułatwiających życie domowe, i 

Wszędzie zagranicą dąży się do tego, by 
ułatwić i upiększyć kobiecie życie domowe. 
Należy się to niewiastom w imię dobra ca- 
łego społeczeństwa. Wielka ilość kobiet 
przeciążonych i osłabionych pracą fizyczną, 
to rzecz zgubna dla narodu, któremu taka 
kobieta nie jest w stanie urodzić obywateli 
zdrowych, zdolnych, Kobieta powinna mieć 
pełną silę i nełny czas, żeby poświęcić się 
sprawom wychowania, dlatego powinno ca- 
łe spoieczeństwo dopomagać jej do możli- 
wości życia, niezbyt wyczerpującego. 

Ciekawy jest sposób, w który w Niem- 
czech kształcą się przyszłe panie domu. Jest 
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Irmgard Hefner, córka znanego W 
Berlinie profesora akademii malarskiej 
odziedziczyła po ojcu talent malarski, 
nadto miała niezwykłe zdolności mu- 
zyczne, władała biegle i poprawnie kil- 
koma językami, słowem była 100% ko- 
bietą. Mając lat 17 wychodzi za ofice- 
ra, który wkrótce potem ginie na woj- 
nie. 


W trzy lata później Irmgard wycho- 
dzi powtórnie zamąż za  40-letniego 
majora. Małżeństwo to jest nieszczę- 
śliwe i po 2 latach się rozwodzi. Potem 
następuje długi szereg szybko zmienia» 
jących się małżonków. 


| Wreszcie na drodze swego burzliwe- 
|go życia spotkała Irmgard pewnego 
| studenta medycyny, nazwiskiem Bruna 
Była to jej pierwsza prawdziwa miłość. 
Bruns był z usposobienia do niej zupeł- 
nie podobny i miał ten sam pociąg do 
| awanturniczych przygód. 


Pewnego dnia aresztowano Irmgard 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz ob- 
cego państwa. Po wyjściu z więzienia 
dowiedziała się, że jej mąż został are- 
sztowany za sprzeniewierzenie. Przeję- 
la się ona tem do tego stopnia, że za- 


częła pić i hulać i tak coraz bardziej 
staczała się na dno rozpusty. 
Wreszcie Bruns opuścił więzienie. 


Młoda para zamieszkała razem w pew- 
nej gospodzie. Po upływie kilku ty- 
godni uciekli nie płacąc rachunku. 
Aresztowano ich i wytoczono sprawę 
o oszustwo. 

Czy znowu po odsiedzeniu kary bę- 
dą wiedli awanturnicze życie — pokaże 
to przyszłość. 


r 


tam pewna liczba wzorowych gospodarstw 
domowych, zarejestrowanych, Te gospodar- 
stwa przyjmują elewki bez opłaty. Wza- 
mian za korzystanie z przykładu i nauki 
dobrej organizacji w domu, dają uczennice 
swoją bezpłatną pomoc pani domu, która 
w ten sposób może zrezygnować ze służą- 
cej. 

Oto krótkie streszczenie referatu pani 
Karczewskiej. Kładła ona wielki nacisk 
na to, że dobrze zorganizowane gospodar- 
stwa w kraju mają znaczenie nietylko oso- 
biste, ale również państwowo-twórcze, są 
według niej nawet ważnym czynnikiem po- 
koju. 

Pani Mandukowa tłumaczyła, dlaczego 
tworzymy Związek Pań Domu, Poto, bo 
chcemy się w nim nauczyć naszego zawo- 
du, zawodu pań domu, by podążyć za po- 
stępem ogólnym, Nie możemy uciekać od 
prac domowych, to budzi w nas wyrzut 
sumienia. A jednak była dawna pani do- 
mu nieomal męczennieczką. Była to kobieta, 
wiecznie przepracowana i zdenerwowana, 
rozżalona, zaniedbana. Taka, która zapom- 
niała o obowiązkach wobec siebie, obowiąz- 
kach własnego rozwoju umysłowego zwła- 
szcza. Dzisiejsza postępowa pani domu ma 
czas na wszystko, i na pracę umysłową, i na 
rozrywki, i na spoczynek, j wreszcie na pie- 
legnowanie swej urody. Jest to nietylko w 
jej własnym interesie, lecz również w inte. 
resie rodziny, której więcej ze swych skar- 
bów moralnych i umysłowych poświęcić 
może. Tem większy będzie jej wpływ na 
męża i na dzieci. Takie wartości zyskuje 
się dzięki umiejętnej organizacji domu. Ta- 
kiej organizacji uczy Związek Pań Domu. 
Im większa będzie ilość tak dobrze zorgani» 
zowanych ognisk w Polsce, tem lepiej dla 
narodu, Związek rozwija Się ogromnie do- 
brze, Niewątpliwie świadczy to o jego wiel- 
kiej żywotności, 


Oto, jak kobiety nie zapominają o swej 
pierwszej placówce, o domu i rodzinie. Zd- 
tem idzie ruch kobiecy naprzód we wszyst- 
kich dziedzinach, nie zaniedbując żadnej. 


M. N. 
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Bydgoszcz, 19 czerwca. | Przypomina mi tu 


Gabinety się chwieją. Na szczęście 
nie wskutek alkoholu. Raczej wskutek 
zbyt radosnej twórczości. Bo gabinet 
ma dużo podobieństwa z męskim osob- 
nikiem. Tego także rozpiera najpierw 
radosna twórczość, a potem przychodzi 
tabes i paranoja. 


To moje doświadczenie polityczne 
czerpię z gazet, które na ogół odznacza- 
ja się zdumiewającą bystrością ducha 
i umysłu. Tak np. przepowiadały one, 
że Briand położy się jak amen w pa- 
cierzu. Tymczasem Briand został. Po- 
tem wypisały dekret śmierci Mac Do- 
naldowi, który wskutek jakiegoś niepo- 
rozumienia ani myśli umierać. Następ- 
nie przyszła kolej na Briininga. Prasa 
zawyrokowała, że Hitler położy go na 
obie łopatki. Hitler chciał spełnić pro- 
roctwo, ale Brüning się nie dał Wi- 
docznie nie orjentuje się dobrze w prze- 
powiedniach gazeciarskich. Dla odmia- 
ny według tych samych przepowiedni 
gabinet austrjacki miał stać jak mur. 
Tymczasem coś tam nie było w porząd- 
ku i ten mur się przewrócił, 


Krótko mówiąc, cztery niespełnione 
proroctwa. Ale kto temu winien? W 
każdym razie nie prasa, która bardzo 
trafnie kombinuje i kalkuluje. Wina 
trafia tu naczelnych polityków, ludzi 
nieobliczalnych, a może i przewroinych. 
Nie czytają oni widocznie Timesów, ani 
Ami de Peuple perfumiarza Cotta, ani 
może i Dziennika Bydgoskiego, tylko 
rządzą się w polityce po swojemu, jak 
szare gęsi, wskutek czego powstaje po- 
tem zamieszanie i dezorjentacja. (A 
kto w tem umaczał palce? Masoni! 


Ja byłbym za tem, aby mniej zważać 
na masonów, ale zato więcej pilnować 
siebie i swojej roboty. Teraz np. zabie- 
ramy się do redukcyj urzędników. Od- 
kąd Polska Odrodzona powstała do ży- 
cia, co roku powtarza się ta sama hi- 
storja. Pamiętam — zaczęło się od 
marynarki. Mieliśmy jeden okręt ana 
nim siedemnastu admirałów. Admira- 
łowie nie mieli roboty, ale zato okręt 
miał co dźwigać. Czyby nie można eo 
ipso modo do każdej teki stworzyć po 
17 ministrów? Mądrzejsze to, niż stwa- 
rzanie ministra bez teki. A często i bez 
głowy. 


Podobno ma być skasowanych pięciu 
wojewodów. Odpowiadałoby to pogło- 
sce o redukcji 30% urzędników. Rząd 
postępuje przytem bardzo humanitar- 
nie. Najpierw obciął im pobory, a po- 
tem dopiero skazuje na śmierć głodową. 


DZ CZ 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


Kronika niedzielna. 


Gdy gazeciarze robią politykę. — Wszystkiemu winni ma- 

soni. — Historja siedemnastu admirałów na jednym okre- 

cie. — Jak redukować urzędników? — (Swoisty projekt 
Kronikarza niedzielnego). 


historję z Sing- 
Sing. Miano wyprawić na tamten świat 
jakiegoś Al Capone. Tymczasem lekarz, 
który badał delikwenta, czy się nadaje 
do tej operacji, skonstatował u niego 
polipa w nosie. Więc jak to już bywa 
w Ameryce — sprowadzono chirurga, 
aby mu polipa wyciął, a potem dopie- 
ro zdrowego już obywatela posadzono 
na krześle elektrycznem. Tak samo u 


nas. Najpierw zoperowano urzędnikom 
15%, a teraz pójdą pod topór. 


Celem oceny, kogo należy zreduko- 
wać, stworzone być mają specjalne ko- 
misje. Czy nie dobrze byłoby stworzyć 
równocześnie nadkomisję, któraby zba- 
dała, czy skład owej komisji jest nale- 
żyty? Tę zaś nadkomisję poddać per- 
lustracji stworzonej ad hoc superkomi- 
sji, której działalność podlegałoby zno- 
wu Wyższej Komisji, podporządkowanej 
Najwyższej Izbie Kontroli Redukcyj- 
nej. Taki szereg instancji, do których 
zredukowani mogliby się odwoływać, 
dawałby gwarancję, że cała ta procedu- 
ra odbywa się racjonalnie i w myśl o 
bowiązujących przepisów. 


Bóg z nami! 


Djabelska kula polityki europejskiej. 
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Prawie równocześnie zachwiały się gabinety w Niemczech, Francji i Anglji, a czę- 


Śściowe przesilenie nastąpiło i w Polsce. 


Premjerzy i ministrowie stoją na wirują- 


cem kole, które prędzej czy później jak centryfuga zrzuca ich ze siebie, 


Kula w mózgu policjanta. 


Stróż bezpieczeństwa cieszy się najlepszem zdrowiem. 


W czasie strzelaniny na ulicach Rio 
de Janeiro pewien policjant otrzymał 
ciężki postrzał w głowę. 
Kula utkwiła głęboko w mózgu i leka- 
rze orzekli, iż wyjęcie jej jest niemoż- 
liwością. Los pacjenta zdawał się być 
przypieczętowany. Tymczasem ranny 
wyzdrowiał i na tyle powrócił do sił, 
że mógł znów stanąć do pracy. 
Dzień w dzień na swym posterunku 
reguluje ruch uliczny zdrów i rad, iż 
tragiczna przygoda skończyła się dla 


niego tak szczęśliwie, 

Razu pewnego jednak nie stawił się 
do pracy. Ten i ów, znając jego przy- 
godę, przypuszczał, że śmierć, która da- 
ła mu narazie urlop — sięgnęła po nie- 
go swą kościstą dłonią. 

Lecz nazajutrz był znów na swem 
miejscu. Korzystał tylko z jednodnio- 
wego urlopu, by zademonstrować swą 
osobliwą głowę ` na zjeździe medycz- 
nym. 


Trzy miesiące mieszkał z trupem w jednym pokoju. 


W miejscowości Carama, w pobliżu 
Tuluzy we Francji mieszkała kobieta, 
nazwiskiem Gase, ze swym 11-letnim 
synkiem. 

Gasowa była bardzo uboga, przy- 
łem dotknięta gruźlicą i wszyscy wie- 
dzieli, że niedługo jej już pozostaje do 
życia. 

Nikogo więc nie dziwiło, że 
mie wychodziła 

z nędznej chaty, 
a chłopiec, zapytany przez sąsiadów © 
zdrowie matki, niezmiennie odpowia- 
dał, że leży w łóżku i nie może wstać, 
jest też za słaba, aby kogokolwiek 
przyjąć. , 

Litościwi sąsiedzi, widząc zaniedba- 
nie chłopca, często zapraszali go do 
siebie, częstując jadłem, pozatem da- 
wali mu nieraz coś pożywniejszego dla 
chorej matki. 

Tak mijał tydzień po tygodniu, a 
chłopiec całemi dniami nie bywał w 
szkole, uganiał się po polach i płatał 
różne, 


chora 


coraz złośliwsze figle. 

W końcu władze szkolne postanowi- 
ty zająć się dzieckiem i rozmówić się z 
matką jego w sprawie umieszczenia go 
w jakimś zakładzie wychowawczym, 


gdzie miałby odpowiednią opiekę. 
Chłopiec widząc zbliżających się pa- 

nów ze szkoły, stanął w drzwiach i nie 

chciał wpuścić ich do wnętrza, tłuma- 


cząc im, że matka nie może 
nikogo przyjmować. 

Odsunięte go jednak, poczem oczom 
przybyłych przedstawił się niesamowi- 
ty widok: na łóżku leżał trup kobiety 
w stanie zupełnego rozkładu. Zaduch 
trupi uniemożliwiał wprost oddycha- 


Wise wynalazków zostalo dokonany 


nie. Pozatem w całym domu panował 
nieopisany wprost nieporządek. 


Przyparty do muru chłopiec wyznał, 
że matka jego umarła na gruźlicę już 
przed trzema miesiącami, on jednak 
ukrywał jej śmierć, nie mając odwagi 
pozostać sam w chacie. 
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NA ŚWIEZEM MLEKU 
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Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze: 
BR. ZMIDZINSKI 
Poznań, Piekary nr. 5, 


13281. 


Hitlerowcy napadają 

członków policji berlińskiej. 

Gdańsk. Bawiący na gościnnych wy- 
stępach w Gdańsku i Sopocie członko- 
wie berlińskiej policji napadnięci zo- 
stali przez grupę hitlerowców, usiłują- 
cych nakłonić publiczność do  zbioro- 
wego ataku na umundurowanych poli- 
cjantów berlińskich, powracających z 
koncertu, urządzonego na placu przed 
prezydjum policji gdańskiej. Interwen- 
cja policji gdańskiej, która wyratowa- 
ła swych berlińskich kolegów, położy- 
ła kres dalszym zajściom. Aresztowano 
13 hitlerowców, którzy już po zatrzy- 
maniu przez policję wymyślali gościom 
berlińskim od  „pachołków, „Grzesiń- 
skiego“. y 


Ciekawość pierwszy 
stopniem do rozwodu... 


Urocza wiedeńka pani Hedwig P. 
miała jedną wadę. Oto, była ogromnie 
ciekawa. 

A w pożyciu małżeńskiem ciekawość 
jest pierwszym stopniem do rozwodu... 

Gdy pan P. wyszedł z domu, żona zaj- 
rzała do kieszeni jego ubrania, zosta- 
wionego w szafie. W kieszenie tej zna- 
lazła ciekawe dokumenty. 

Były tam dwie fotografje jednej i tej 
samej nieznanej pani Hedwidze kobiety 


oraz karta z powinszowaniem świątecz- 


nem, podpisana: „Od twojej Róży“... 

Pani Hedwig nie znała pani Róży, ale 
szczęście jej sprzyjało. 

W tejże kieszeni znalazła kartkę, a 
na niej numer telefonu. 

Tą drogą dowiedziała się, kto to jest 
tajemnicza Róża... 

Wkrótce potem do sądu wpłynęła 
skarga rozwodowa pani Hedwig P. prze- 
ciwko mężowi. Mimo tłumaczenia się 
pana P., że z panią Różą łączyły go tyl- 
ko interesy handlowe i że foiografje jej 
— „wziął dla żartów“, sąd wiedeński 
przyznał małżonkom rozwód. 


MITAA 


Czy zachodzi wypadek przeńoszenia 


Dziedzina wynalazków w dziejach 
ludzkości dostarcza nam dużo cieka- 
wych wypadków, polegających na tem 
mianowicie, że wiele z wynalazków 
dokonanych zostało prawie jednocze- 
Śnie przez dwie lub więcej osoby. 

Słynny szwedzki inżynier, Gustaw 
de Laval, zbudował w r. 1889 model 
pierwszej turbiny parowej, a dokła- 
dnie w tym samym tygodniu Anglik 
Karol A. Parson wykończył taki sam 
model, nie mając najmniejszego poję- 
cia, że idea jego została równocześnie 
zrealizowana przez kogoś innego. 


Urząd patentowy w Londynie wydał 
Grahamowi Bell patent na wynalezie- 
nie przezeń telefonu, w dwie godziny 
po tem w urzędzie tym została złożo- 
na prośba na opatentowanie takiego 


samego wynalazku 
inżyniera Gray'a. 


przez angielskiego 


Podobnie podwójnie dokonanym wy- 
nalazkiem jest fonograf, dwaj jego oj- 
cowie, to Edison i Francuz Gross, 
przyczem ten ostatni uprzedził o bar- 
dzo niedługi czas 


genjalnego Amerykanina. 


Wielki Newton i sławny myśliciel 
niemiecki Leibnitz dokonał jednocze- 
śnie i niezależnie jeden od drugiego 
wynalazku rachunku różniczkowego 
jednej z dotychczas nieznanych metod 
matematycznych. Zupełnie taksamo 
Le Berier i Anglik Adams wykryli 
egzystencję Neptuna i określili wiel- 
kość tej planety. 


Lista tego rodzaju wypadków jest 


h prawie równocześnie przez dwie osoby. 


myśli ? 


niezmiernie rozciągła i dlatego nieco 
dziwnem wydaje się, aby fakt ten przy- 
pisać można było zwykłemu  zbiegowi 
okoliczności. Nic więc dziwnego, że w 
kołach naukowych zrodziło się przy- 
puszczenie, czy nie nałeży przypadko- 
wości tej złożyć na karb telepatyczne- 
go i bezwzględnego 


przenoszenia myśli? 


Przypuszczenie te nie jest tak nie- 
prawdopodobne, jakby się to mogło 
wydawać na pozór, lecz przeciwnie, 
specjalni uczeni, którzy zajmują się 
obecnie rozwikłaniem tej zagadki, u- 
ważają, ze przypuszczenie telepatycz- 
nego działania w wypadkach podwój- 
nie dokonywanych wynalazków nie 
wkracza wcale w dziedzinę abstrak- 
cyjnej fantazji. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


Konferencja rozbrojeniowa i budżety 
wojskowe. ak 


Wszystkie państwa otrzymały już zapro- 
szenie na wielką międzynarodową konfe- 
rencję rozbrojeniową, która odbędzie się w 
lutym 1932 r, Przywiązują do niej bodaj 
największą wagę państwa anglosaskie. Nie- 
przyjaciele Francji widzą w niej wielką 
rozgrywkę sił, wymierzoną przeciw armji 
lądowej naszej przyjaciółki, 

Łapaj złodzieja — krzyczy najgłośniej 
nie obrabowany tylko sam złodziej, Prawdę 
powyższą przypominają oficjalnie ogłoszo- 
ne-budżety zbrojeniowe wszystkich państw, 
zamieszczone w wydawanym w Genewie 
„L'Annuaire des armements“. Według tego 
rocznika wydatki poszczególnych państw 
kształtują Się następująco we frankach 
francuskich (mniej więcej jedna trzecia zło- 
tego): 

Stany Zjednoczone 

Wielka Brytanja 

Rosja Sowiecka 


17.049.258.915 fr. 
14.303-726.651 „ 
12.041.491.000 -„, 


Francja 11.034.500.000 ,, 
Włochy 6.444.158.146 „ 
Japonja 6.158.460.667. „ 
Niemcy 4.047.460.822 »ņ 


W powyższym zestawieniu należy prze- 
prowadzić szereg poprawek: Przedewszyst- 
kiem Anglja wydaje jeszcze na armje tery- 
torjalne w Indjach, Australji, Kanadzie i 
Nowej Zelandji kwotę 6.010.761.836 fr. Ra- 
zem więc .Wielka Brytanja wykłada na 
zbrojenia potwórną sumę 20.314 miljonów 
franków t, j. około 7 miljardów złotych, sto- 
jąc tem samem na czele wszystkich naro- 
dów świata!!! Następnie Włochy utrzymują 
milicję faszystowską, która jest regularnem 
wojskiem, wyposażonem we wszystkie rò- 
dzaje broni, nie wyłączając artylerji. Tem 
samem wydatki państwa faszystowSkiego 


Komu Francia pożycza pieniądze? : 


W paryskim „Matin“ znajdujemy cieka- 
we zestawienie pożyczek, udzielonych przez 
Francję w ostatnich latach, Zestawienie, to, 
niezmiernie pouczające wygląda następu- 
jąco: n 

1923 Belgja 672% 400 miljn. fr.; 1923 Au- 
strja 62% 170 miljn. fr., 1923 Bułgarja 
634% 40 miljn. fr., 1924 Węgry 62% 96 
miljn, fr.; 1924 Niemcy 7% (Dawes) 345 
miłjn, fr.; 1925 Węgry 6% 60 miljn. fr.; 1927 
Polska (stabilizacyjna) 7% (transza francu- 
ska) 50 miljn. fr.; 1928 Bułgarja 7⁄4% (stab.) 
130 miljn, fr.; 1929 Rumunja 7% (stabil.) 
560 miljn. fr.; 1930 Niemcy 572% (Young) 
2.155 miljn. fr.; 1930 Finlandja 5% 300 miljn. 
fr.; 1930 Polska 1% 25 miljn, fr.; 1931 Ru- 
munja 728% 515 miljn, fr.; 1931 Jugosławja 
7% 675 miljn. fr.; 1931 Polska 6⁄4% (kole- 
jowa) 400 miljn, fr. Razem: 6.011 miljn. 
franków. > 

Polska, biorąc pod uwagę jej obszar i i- 
lość mieszkańców, stoi na osłatniem miej- 
scu. Otrzymaliśmy dotychczas z Francji 
475 miljonów franków, gdy Rumunja dosta- 
ła miljard 135 miljonówii! Do czasu pożycz- 
ki kołejowej Francja miała więkSze zaufa- 
nie do maleńkiej i wrogo usposobionej Bul- 
garji, którą sfinansowała sumą 170 miljo- 


Austria, Zakład Kredytowy i 150 mili. 
szylinsów. 


"Austrjackie przesilenie gabinetowe jest 
następstwem awantury Anschlussowej i za- 
chwiania się Zakładu Kredytowego (Kredit- 
anstalt). Austrja odczuła na swej skórze, że 
jest ściśle zależna od zaufania kapitału 
francusko-angielskiego i że pomoc Niemiec 
może się wyrazić nie w brzęczącej monecie 
tylko w słowach, równie dźwięcznych jak 
fałszywe dziesięciofenigówki. 

Dr. Enger i dr, Schober (ten ostatni czo- 
łowy wyznawca Anschlussu) odeszli. Na ich 
miejsce, według dotychczasowych zapowie- 
dzi, mają przyjść ludzie z obozu chrzejści- 
jańskiej demokracji, która za rządów ks. 
Seipla wykazała wolę podporządkowania 
się traktatom i dostateczną niechęć do 
wszelkich awantur. 

Bankructwo Kreditanstaltu zostało uchy- 


zbliżają się do granicy 10 miljardów fran. 
ków rocznie, 

Największym oszustwem jest pozycja, 
podana przez Niemców. Według obliczeń 
prof, Foerstera, zamieszczonych w zeszycie 
marcowym „Die Zeit“, a cytowanych przez 
nas w nr. 61 „Dziennika Bydgoskiego“ z dn, 
15 marca br. w „Tyg. prz, pol. zagr.“ budżet 
zbrojeniowy Niemiec bez budżetu przySpo- 
sobienia wojskowego wynosi 7,3 miljardy 
franków. Razem z wydatkami na organiza- 
cje bojowe, na przygotowanie militarne 
młodzieży (lotnictwo bezsilnikowe i t. p.) 
Niemcy wydają również około 10 mijardów 


| franków rocznie. 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
konferencja  przyszłoroczna skończy Się 
mniej czy więcej zamaskowanem niepowo- 
dzeniem, Rodzi się pytanie, czy nie lepiejby 
było ją zastąpić konferencją —nazwijmy ją— 
poszanowania granic? — Gdyby wszystkie 
państwa uroczyście ogłosiły nietykalność 
wszystkich granic i zobowiązały się do za- 
przestania wszelkiej propagandy, w rodza- 
ju np. niemieckich ataków korytarzowych, 
i gdyby zostało zawarte jakieś nowe Locar- 
no, o charakterze ogólnoeuropejskim, idea 
pokoju miałaby z tego większą korzyść, niż 
z wałkowania budżetów zbrojeniowych, któ- 
re Są równie mistrzowsko opracowane jak 
bilanse banków, ogłoszających upadłość (i 
tu i tam nikt się na podanych cyfrach zro- 
zumieć nie potrafi). 

Czy nasze Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych nie powinno wystąpić z tego ro- 
dzaju inicjatywą? Czy Polska ma być wie- 
cznie przedmiotem niemieckiej pożądliwo- 
ści, na którą nie znajdujemy żadnego lekar- 
stwa? 


nów, gdy dla wielkiej Polski, dla swej stra- 
ży nad Wisłą, miała do dyspozycji tylko 75 
miljonów, przysłowiony grosik dla biednego 
dziadka. Sumy tej nawet porównywać nie 
warto z tem, co otrzymały Niemcy. Te wzię- 
ły lekką ręką 2 miljardy 525 miljonówi!! 


Matin“, przytaczając cyfry powyższe, 
jest zachwycony łaskawością francuskiej 
polityki finansowej i przytacza z dumą, że 
prawie połowa wszystkich pożyczek 3 mi- 
lardy 26 miljonów została udzielone pań- 
stwom, z któremi Francja słaczała tak nie- 
dawno bój na śmierć i życie, Ciekawy po- 
wód do zadowolenia... 


Cyfry powyższe — to ilustracja pokojo- 
wej polityki p. Brianda i jemu podobnych, 
polityki wyposażania w broń wrogów, aby 
mogli się zdobyć na straszliwy odwet. Rzu- 
cają one również ponure światło na zręcz- 
ność i zapobiegliwość naszych rządów, Je- 
steśmy cieniem polityki francuskiej į jak 
prawdziwy cień, czynimy to bez żadnych 
dla nas korzyści, nawet nie mamy prawa 
zaofiarować kapitaliście francuskiemu do- 
brego interesu, jakim jest ulokowanie pie- 
niędzy w naszym kraju, na godziwych — 
rzecz naturalna — warunkach. 


lone za pomocą przejęcie przez państwo au- 
strjackie nietylko deficytów, lecz również 
gwarancji kredytowych do wysokości 80 mi- 
ljonów dolarów. Ponieważ mała republika 
nie mogła sprostać o własnych siłach tak 
wielkim zadaniom finansowym, przyszły 
jej w pomoc banki angielskie, udzielając 150 
miljonów szylingów kredytu, 

Tranzakcja ta nasuwa w Niemczech na- 
dzieje, że wpływy Anglii w Wiedniu parali- 
żują działanie Francji. Anglicy nie będą 
również wykorzystywać swych wierzytelno- 
ści w kierunku przeciwanschlussowym, co 
właśnie czyniliby Francuzi. Takby być mo- 
gło, gdyby nie fakt, że angielski rynek pie- 
niężny jest dość ściśle zależny od Paryża. 
W Anglji są ulokowane ogromne kapitały 
francuskie i dlatego raczejby należało przy- 


jodniowy przegląd polityki zagranicznej. 


puszczać, że banki angielskie w omawia- 
nym wypadku stanowią tyłko parawan dla 
tranzakcji francuskiej. 

Gdyby jednak rzeczywiście Francja w 
tym wypadku wypuściła z ręki atut opano- 
wania gospodarczego Austrji w przeddzień 


haskich rozpraw na temat unji niemiecko 
austrjackiej — to przypisaćby to należało 
tym stratom jakie poniósł kapitalista fran- 
cuski na pożyczkach dla swych byłych wro» 
gów. Tak np. na obligacjach niemieckich 
stracili Francuzi dotychczas około 25% ich 
poprzedniej wartości. Szafowanie pieniędzy 
w głupi sposób prowadzi zawsze do tego re- 
zultatu, że w momentach rozstrzygających 
brakuje nawet mizernych kwot. i; 


Dwa miliardy franków kredytu 
towarowego dla Sowietów. 


W poszukiwaniu za kredytami towaro- 
wemi bolszewicy trafili do Paryża. Pod for- 
mą zawierania traktatu handlowego toczą 
się pertraktacje, w których Francuzi przy- 
pominają spłacenie przedwojennych dłu- 
gów, a Rosjanie mówią o nowych pożycz- 
kach, 

Ponieważ Rosja Sowiecka, nawet gdyby 
chciała gorąco, nie mogłaby spłacić swych 
przedwojennych zobowiązań, faktycznym 
tematem narad paryskich jest udzielenie 
kredytu towarowego początkowo na sumę 
półtora miljarda franków z prawem rozsze- 
rzenia tranzakcji do wysokości dwóch mi- 
ljardów, Nawiasowo trzeba zauważyć, że 
kredyt ten odpowiada prawnie dokładnie 
300 miljn. marek, które w towarach przy- 
obiecali Sowdepji przemysłowcy niemieccy 
w czasie swej ostatniej wycieczki do Rosji. 
(Tranzakcja rozbiła się niedawno z powodu 
wysokich cen proponowanych przez Niem- 
cy, za któremi krył się brak wolnego kapi- 
tału.) 


"Ruch polityczny w Niemczech. 


Udzielanie Rosji Sowieckiej kredytu nie 
jest interesem należącym do najbardziej 
pewnych. Liczyć się trzeba ze stratą przy- 
najmniej połowy. Co więc w tym wypadku 
może otrzymać Francja za swe ewentualne 
straty ? miljarda franków? 

Według twierdzenia berlińskiej „Germa- 
nji“ Niemcy i Sowiety, odnawiając traktat 
z Rapallo, wprowadziły nowe postanowie- 
nia, w myśl których Sowiety dotąd nie zgo- 
dzą się na ściślejsze porozumienie z Polską, 
dokąd Niemcy nie odzyskają Pomorza, i że 
nie udzielą ze swej strony sankcji na Locarno 
wschodnie W takiej sytuacji Francja, ry- 
zykując stratę dwóch miljardów, ma moż« 
ność uzyskania ze strony Rosji pewnych z9- 
bowiązań politycznych, Czy tak się sprawy 
potoczą — będzie to zależało od naszej dy- 
plomacji. Tylko, jeżeli ta nie potrafi loko- 
wać naszych pożyczek w Paryżu, to czy 
bedzie umiała przeprowadzić tak delikatne 
pociągnięcia.? 

St. Równicki. 


Kołowacizna. 


Krzyk rozpaczy Niemiec robi swoje. 


Głosy francuskie i angielskie o odszkodowaniach. 


Paryż, 20. 6. (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach amerykańskich rozeszła się po- 
głoska, że sekretarz skarbu Stanów 
Zjednoczonych Mellon przed powrotem 
do Ameryki odwiedzi także Paryż i Ber- 
lin. Potwierdzenia tej wiadomości na 
razie brak. 


Na razie baczną uwagę poświęca się 
rozmowom Mellona z Mac Donaldem i 
Hendersonem w Londynie. W „Temps* 
który dotąd sprzeciwiał się podjęciu 
dyskusji na temat odszkodowań, poja- 
wił się artykuł, który mówi o możliwo- 
ści rzopoczęcia rozmów o rewizji spra- 
wy odszkodowań. ` 

„Wprawdzie — pisze „Temps* — nie 
udowodniono, że los Niemiec zależy od 


zmniejszenia odszkodowań, gdyby jed- 
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nak tak było, wierzycielom musi oczy- 
wiście zależeć na tem, aby dłużnik nie 
zbankrutował doszczętnie. Leży to prze- 
dewszystkiem w interesie Ameryki, aby, 
Europa nie zubożała jeszcze więcej, 
gdyż zubożenie takie musiałoby oddzta- 
łać na położenie gospodarcze Ameryki, 
Jeżeli Niemcy nie będą mogli płacić 
odszkodowań, będzie trzeba odroczyć 
także spłatę długów wojennych, zacią- 
gniętych w Stanach Zjednoczonych. No- 
we bankructwo Niemiec spowodowałoby 
stratę kapitałów, jakie Ameryka umie- 
ściła w Niemczech. Strata ta byłaby 
znacznie wyższa aniżeli ofiara, jaka 
Amerykanie złożyliby dla ogólnego do- 
bra, zmniejszając długi wojenne”. 


Angielski „Manchester Guardian“ na- 
wiązuje do rozmów Mellona z Mac Do- 
naldem, Hendersonem i Montague Nor- 
man (gubernator Banku Anglji) i do- 
chodzi do wniosku, że czas najwyższy; 
aby faktom zajrzano w oczy i nie cze: 
kano na przekonywujący krzyk kała- 
strofy, 

Jak widzimy, lamenty niemieckie ro- 
bią swoje. O obłudzie tych krzyków 
przekona się świat być może — po nie- 
wczasie. 5 b. 
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Siarczysty policzek hrabiego. 


Sąd skazał awanturnika na trzy tygodnie więzienia. 


mają ŚW. go polsku w Berlinie 


Ten jest dzień, który uczynił Pan. 


Powyższe słowa psalmisty można śmia- 
ło zastosować do uroczystości 14-go czerwca 
1931 r. w Berlinie. I cóż to za święto? Otóż 
dzieci polskie Berlina przystępują po raz 
pierwszy zbiorowo w jednym kościele do 
pierwszej Komunji św, w ich języku ojczy- 
stym, 

Już raniutko zaledwie po siódmej zaczęli 
się zbierać rodzice i dzieci w salce parafjal- 
nej obok kościoła Bożego Ciała przy ulicy 
Toruńskiej, Rzesze ludu coraz więcej rosną, 
olbrzymieją, kościół zapełnia się po brzegi 
wiernymi. 

_ Nareszcie wyrusza pochód. Na przedzie 
idą dzieci z ochron i szkół polskich ze swe- 
mi proporczykami, za nimi postępują har- 
cerze i sokoli, a potem las sztandarów ko- 
ścielnych i świeckich. Rozlśniły się koloro- 
we jedwabie i złoto, jakby kto zawiesił w 
powietrzu falę utkaną z tęczy i brylantów, 
szumią i łopocą chorągwie i sztandary, Tuż 
za niemi idą poważnie i przejęte uroczysto- 
ścią chwili nasze dzieci polskie — poprze- 
dzone przez kapłana w złocistych szatach 
liturgicznych — z płonącemi świecami w 
rączkach, chłopcy w ciemnych ubrankach, 
dziewczynki w białych jedwabnych sukien- 


kach i z mirtowemi wianuszkami we wło- 
sach, piękne i czyste, jak świeże kwiatki 
wiśniowe. Chłopcy prowadzi nauczyciel p. 


Gajdzik, który dzieci przygotował do pierw- 
szych Sakramentów św, a dziewczynki, 
nauczycielka p. Marja Zientarówna, Z obu 
stron ulicy ustawili się szpalerem harcerki 
i harcerze polscy pod kierownictwem swe- 
go naczelnika p. Kwietniewskiego, 

Zabiły harmonijnem tętnem dzwony i 
przesuwa Się ten wspaniały pochód przez 
ulicę do kościoła, a z tysięcy piersi płynie 
ku niebu jasnemu prastara pieśń Kocha- 
nowskiego: „Kto się w opiekę poda Panu 
swemu“, 

Piękne i podniosłe kazanie wygłosił ks. 
dziekan Klein, Wzruszająca była chwila, 
gdy na końcu kazania powstały dziecii za 
kapłanem powtarzały piękną polszczyzną 
słowa przysięgi wierności wobec Boga i Ko- 
Ścioła katolickiego. 

Nareszcie nadeszła uroczysta i cudowna 
chwila, w której dzieci mają się połączyć z 
ich Zbawicielem i Panem, Żywym ogniem 
płoną dusze i świece w rączkach dzieci, gdy 
w skupieniu pobożnie idą do kratek, a Je- 
zus—Hostja wstępuje do serc tych malucz- 
kich i zdaje się, że słyszymy w powietrzu te 
miłe słowa Jezusa: „Dopuście dziatkom pol- 
Skim przyjść do Mnie”. Łzy błyszczą w 0- 
czach ojców, słychać ciche łkanie matek, a 
z chóru płynie pieśń wykonana przepięknie 
na 4 głosy: „Jezusa ukrytego mam w Sakra- 
mencie czcić", 

Na zakończenie nabożeństwa  zadrżały 
mury kościoła wspólną pieśnią: „Serdecz- 
na Matko*, Pół godziny później zebrali się 
rodzice i dzieci oraz dużo gości w „Domu 
Polskim“ przy stołach zestawionych kawą 
i plackiem. Harcerki polskie w swych ład- 
nych mundurkach usługują do stołu wdzię- 
cznie j z miłym uśmiechem. 

Zebranych przywitał w dłuższem  pięk- 
nem przemówieniu prezes Towarzystwa 
Szkolnego „Oświata“ p. Andrzejewski, 

Następnie przemawiała nauczycielka p. 
Marja Zientarówna o znaczeniu Euchary- 
stji świętej w życiu ludzkiem i ważności 
dnia I. Komunji św. Serdeczne słowa prele- 
gentki znać trafiły do Serce słuchaczy, bo 
widzieliśmy łzy w Oczach wszystkich ucze- 
stników i świadczyły o term wprost niemil- 
knące oklaski, 

Z kolei przemawiali, składając życzenia 
kierownik Dzielnicy II. Związku Polaków 
w Niemczech p. Ledwolorz w imieniu Cen- 
trali Związku Polaków i dzielnicy przez 
niego reprezentowanej, p. nauczyciel Gaj- 
dzik, p. prezes Kmiecik, p. Kwietniewski i 
inni. Na końcu przemówił p. prezes Baczew- 
ski. Pan Baczewski dziękował w imieniu 
rodziców wszystkim tym, którzy przyczyni- 
li się przez współpracę do upiększenia tej 
wspaniałej uroczystości, Nie mniej dzięko- 
wał rodzicom za wytrwanie i poparcie j 
zwrócił się przy końcu do dzieci zgroma- 
dzonych, prosząc je by zawsze pozostały 
wiernemi dziećmi Kościoła katolickiego i 
narodu polskiego, a wtenczas będzie miało 
społeczeństwo nasze radość i pociechę. Rzę- 
siste oklaski dziękowały znakomitemu 
mówcy za jego słowa. 

Rozrzewniający był momeni, kiedy dzie- 
cii rodzice za te wszystkie dobrodziejstwa 
składały swoje gorące podziękowania w rę- 
ee inicjatora tej uroczystości p. preze aha Ja- 
na Baczewskiego, 


Uroczystość niedzielna była wielką ma- 
nifestacją uczuć ludu polskiego w Berlinie, 
była chwilą przełomową w życiu i walce 
społeczeństwa naszego o Skarby swoje reli- 
gijne i narodowe i napewno pozostanie 
wszystkim uczestnikom długo, długo w mi- 
łej pamięci, Zaznaczyć jeszcze wypada, że 
Polonja berlińska urządziła dobrowolną 
składkę na godne wyekwipowanie dzieci 
tych rodziców, którym starėzy dziś zale- 
dwie na kawałek suchego chleba dla ich li- 
cznych rodzin. Krawcy uszyli dla tych dzie- 
ci bezpłatnie ubranka i sukienki, Uroczy- 
stość taka odbywać się będzie odtąd corocz- 
nie w Berlinie. Modły rodziców i dzieci, za- 
noszone podczas uroczystości, niechaj wy- 
proszą u Matki Najświętszej te łaskę, by 
podobną Uroczystość przyjęcia do pierwszej 
Komunji św. miały wszystkie dzieci polskie 
w Niemczech, 

Uczestniczka. 


Prasa austrjacka rozpisuje się o 
ciekawej historji, posiadającej posmak 
wybitnie skandaliczny, której bohate- 
rami są 70-letnia hr. Hohental i 45- 
letni ks. Joahim Cantazucene. 

Arystokratyczna ta para żyła w 
miejscowości Deggendorf w bardzo na- 
prężonych stosunkach. Podczas spot- 
kań na ulicy nieraz dochodziło do 

przykrej wymiany słów, 


aż wreszcie pewnego razu nastąpiło 
zajście bardzo przykre. 

Oto książę von Cantazucene rzucił 
się na staruszkę, i wymierzył jej tak 
siarczysty policzek, że biedaczka u- 
padła na ziemię i mocno się potłukła. 
Ponadto miał gwałtowny arystokrata 
obrzucić starowinkę stekiem 


niesłychanych obelg. 


Hrabina wniosła skargę do sądu, a 
do rozprawy doszło w miejscowości 
Deggendorf. Tutaj wyjaśniło się tło 


Nowy djabeł wyścigowy. 


Była to olbrzymia sensacja, gdy Campbell na swym samochodzie osiągnął niedawno 
szybkość 400 klm. na godzinę. Ale już się znalazł konkurent Norman Smith, który 
chce ten rekord złamać na samochodzie, jak go widzimy powyżej. 


Bójki między komunistami a policią 


a Śląsku Opolskim na porządku dziennym. 


Katowice. Ze Śląska Opolskiego do- 
noszą: utarczki między komunistamia 
policją wydarzają się ostatnio niemal 
codziennie. W ubiegłą niedzielę poli- 
cja niemiecka w Zabrzu w czasie roz- 
praszania pochodu komunistycznego zo- 
stała obrzucona kamieniami. Areszto- 
wano 6-ciu demonstrantów. W Raci- 


borzu komuniści napadli na jednej z 
głównych ulic na policjanta, którego 
pobito do krwi. W stanie ciężkim od- 
wieziońo go do szpitala. Ponadto bar- 
dzo często dochodzi do walk ulicznych 
między hitlerowcami a policją z jednej 
i między hitlerowcami a komunistami 
z drugiej strony. 
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owego niezwykłego konfliktu. Otd 
książę i hrabina, którzy byli sąsiada- 
mi, zaczęli od pewnego czasu sprzeczać 
się na temat wyższości rodzin, z któ- 
rych pochodzili. Od słowa do słowa 
spór się zaostrzał, aż wreszcie sprze” 
ciwnicy rozstali się w wielkim gnie 
wie. Odtąd stali się zaciekłymi wro- 
gami i dokuczali sobie na każdym kro- 
ku... 

Wprawdzie książę oświadczył, iż zo- 
stał do swego czynu sprowokowany 
przez złośliwość hrabiny i wyraził swój 
żal z powodu nietaktu, który popełnił 
— nie wiele mu to pomogło, gdyż sąd 
uznał go winnym i skazał 


na trzy tygodnie więzienia 


bez zawieszenia kary. 

Książę widocznie z natury jest awan- 
turnikiem, bo usłyszawszy wyrok, za- 
czął na sąd miotać niesłychane obelgi, 
za co doraźnie został ukarany dalsze- 
mi 3 tygodniami więzienia. 

Ciekawa ta afera rozeszła się w 
Austrji szerokiem echem i obudziła ©- 
gólne zainteresowanie 
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Bandyci chińscy żądają 
wysokiego okupu, 
inaczej stracą uwięzionych misjonarzy. 


Hankou. Bandyci, którzy porwali 
w czasie napadu na siedzibę misjona- 
rzy chińskich w Laohnokow biskupa 
Ricci i 4 księży misjonarzy, wystosowar 
li obecnie list z żądaniem, że jeżeli okup 
nie zostanie wpłacony w ciągu dni 10, 
wszyscy porwani misjonarzy zostaną 
straceni. Ksiądz chiński, wypuszczony 
na wolność w celu doręczenia listu — 
oświadczył, iż nie jest to tylko czczą 
propozycja. Na propozycję odroczenia 
tego terminu za zapłatą 3.000 dolarów 
bandyci nie zgodzili się. 


Szpiegować — niebezpiecznie 


Katowice. Przed sądem w Katowi- 
cach odpowiadał za szpiegostwo skaza- 
ny niedawno za szereg oszustw. były 
wydawca i redaktor czasopisma „„Poł- 
ski Pacyfistycznej”* Ignacy Stachowiak. 
Sąd skazał Stachowiaka na 4 lata cięż- 
kiego więzienia. 
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Jacek Surdyśa 


donosi: 
Berlin, 19 czerwca, 


Szanowna Redakcjol 

Niema to jak wojażowanie za paszpor- 
tem dyplomatycznym! To jest taki pancerz 
ochronny przeciw różnym  przeciwnościom 
życia jak policja, sądy, prokurator i inne 
chołery. Gdybym ja tego paszportu niemiał, 
tobym w Berlinie nie wyłaził z ciupy. Bo 
jako dyplomata, cięgiem pijący na pomyśl- 
ność mej misji w Ameryce, małoco kiedy 
mam niezalaną pałę, a jak ją już raz zaleję, 
to się u mnie bez awantury nigdy nie obej- 
dzie, Ino Szwaby ścierwa nie zawsze znają 
mores dla polskiego Legationsrata, i parę 
razy tak mnie poturbowali, że pogotowie 
ratunkowe musiało mnie reperować, a raz 
musiało mnie nawet dostarczyć na klinikę, 
gdzie mi doktorzy z biedą przetrącony pysk 
do porządku doprowadzili, 

I tak raz zawiało mnie do jakiejś knaj- 
py, gdzie branża monarchistyczna chlała za 
pomyślność Kajzera, a ja zaraz Się do nich 
przyłączył, i podpiwszy sobie ździebko ufor- 
mowałem pochód, który poprowadziłem na 
Wilhelmpiatz, rycząc z całego gardła: Heil 


dir im Siegerkranz! Nato podchodzi do 
mnie jakiś socjalista i woła: 

— Ach, du Luder! da hast einen Fatzen! 
— i daje mi łupnia w zęby. 

Mnie aż zamroczyło, ale tamci rzucili się 
zaraz na czerwonego draba i rozpoczęła się 
taka młócka, że Schuppo z biedą nas roz- 
łączył į do większego rozlewu krwi nie do- 
puścił. Dopiero w komisarjacie zawarliśmy 
rozejm, przyczem chciano mnie przyskrzy- 
nić jako herszta całej awantury. Ale jak zo- 
baczyli raój paszport, to zaraz mnie wypu- 
Ścili į jeszcze przeprosili za pomyłkę, Wró- 
ciliśmy więc do naszego lokalu i ja zreda- 
gowałem telegram do Kajzera w Doorn, tyl- 
ko że potem zebrane na telegram pieniądze 
gdzieś mi się podziały i w ten sposób Wiluś 
nie jeszcze niewie, jaką my mu urządzili 
manifestację. 

Z knajpy wyszedłem Śpiewający i zata- 
czający się, a najgorzej, że zapomniałem, 
gdzie jest „Blaue Wurst“. Ścisnął mnie też 
wielki żał, że mnie, polskiego delegata od 
amerykańskiej pożyczki, rząd niemiecki 
traktuje tak per nogam. Bo ani to bankietu 
z mowami dla mnie nie urządzili, ani auta 
nie dali do dyspozycji, ani wogóle nic. Po- 
stanowiłem tedy bodaj raz wrócić do Blaue 
Wurst na koszt miasta. Przyszło mi to stąd, 
że nadziałem się na automat sygnałowy 
straży pożarnej, 

Więc zaraz buch w niego pięścią i naci- 
skam na guzik. Zrobiło się zbiegowisko 0. 
gromne, bo rozciąłem sobie rękę, a za 3 mi- 
nuty nadjechał tren pożarny z okrutnem 
trąbieniem i gwizdaniem, Pytają mnie, 
gdzie się pali? Tak ja im podaję Blaue 
Wurst, i gramolę się na sikawkę, w czem 
mi ale publiczność pomagać musiała. Gdy- 
śmy przybyli na miejsce, a ognia nie było, 
strażacy sprawili mi lanie, z czego jednak 


nie dużo sobie robiłem wobec tej parady, z 
jaką zajechałem przed moją gospodę, 
Urżnąłem sobie krótkiego Śpika i znowu 
idę na miasto, a tu na Grunewald komuni- 
ści wałkonią się z Hitlerowcami. Ponieważ 
byłem znowu po kilku sztaganach miętowej 
z anyżową, więc zaraz stanąłem po stronie 
Hitlera i zacząłem dogrzewać komunistom, 


Że to jednak nie umiałem jeszcze odróżnić 


jednych od drugich, więc skończyło się na 
tem, że od obu stron dostałem generalne 
wały, i karetka odwiozła mnie na klinikę, 
gdzie mi gębę zaszyto i narychtowano. Mia 
łem leżeć na III klasie, ale ino pokazałem 
mój paszport, tak mnie zaraz przenieśli do 
seperatki, 

Na drugi dzień przychodzi do mnie do 
szpitala jakiś radca policyjny, nibyto najs 
pierw z kondolencją, ale potem pyta zaraz, 
jak ja długo zamyślam jeszcze siedzieć w 
Berlinie, Mówię mu, że zaraz wyjadę, ino 
dostanę forsę z Warszawy, ale to może jes 
szcze potrwać, bo u nas jest teraz kryzys 
gospodarczy i robi się kompresje, Tedy on 
łączy się telefonicznie z pruskiem minister- 
stwem spraw zagranicznych i słyszę z mos 
jego pokoju taką rozmowę: 

— Ich bin gerade im Spital bei diesem 
polnischen Patron, Er wirde Berlin bald 
verlassen, laber er hat kein Geld, und bis 
man es ihm aus Warschau schickt, wird er 
uns täglich ein Radau machen. TVas tun 
wir nun mit diesem Fallot? 

Niewiem, co mu tam odpowiedzieli, ale 
wnet wrócił do mnie i mówi, że minister- 
stwo jest gotowe na rachunek rządu pol- 
skiego dać mi Reisegeld, ale pod warun- 
kiem, że zaraz z Berlina wyjadę Natural- 
nie zgodziłem się į dziś wieczorem jadę da 
Hamburga, skąd mam już szyfkartę do 
Ameryki, 
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Odznaczenie kapłana 
wielkopolskiego. 


Jak się dowiadujemy, prałatem domowym Je- 
go Świątobliwości Ojca św. został ks, Kazi- 
mierz Bajerowicz, dyrektor Instytutu Szerze- 
nia Propagandy Wiary, proboszcz w Pniewach. 


Bezczelny nanad bandytów. 


Śrem. Do zagrody gosp. Stanisława Łaca- 
szyka w Gądkach weszło 5 nieznanych osobni- 
ków, prosząc o mleko. Po otrzymaniu mleka 
dobyli rewolwerów i zażądali wydania pienię- 
dzy. Kiedy im odmówiono, powiązali wszy- 
stkich domowników i przeszukali całe mie- 
szkanie. Bandyci zostali spłoszeni przez sy- 
nów sołtysa i zbiegli w zboże, zabierając 2 
płaszcze i 2 zegarki. Jeden z bandytów strze- 
lił do synów sołtysa, na co oni również od- 
powiedzieli strzałami z fuzji 


Tragiczna wycieczka. 


Śrem. Do Rogalinka (pow. śremski) przy- 
była z Poznania wycieczka Stow, Młodzieży 
Polskiej, składająca się z 23 osób, Po uloko- 
waniu się na prawym brzegu Warty postano- 
wiło kilku wycieczkowiczów wraz kierowni- 
kiem wycieczki Janem Krzyżaniakiem przepły- 
nąć przez Wartę na drugą stronę. Jednako- 
woż o 3 metry od przeciwnego brzegu opuści- 
ły Krzyżaniaka siły. Tonącemu pospieszyli to- 
warzysze z pomocą, jednak bezskutecznie. 
Nieszczęśliwy porwany przez bystry prąd wo- 
dy, utonął, Zwłok dotychczas nie wydobyto. 


Gospodarstwa idą z dymem. 


W sali posiedzeń magistratu m. Rogoźna 
zauważono dym, wydobywający się z pod po- 
dłogi. Ogień stłumiono, Powodem wybuchu 
pożaru był wadliwy komin, od którego zajęła 
się belka. 

Spłonął również w Rogoźnie wiatrak, wła- 
sność p. Anny Wituckiej. Szkody 10 tys. zł. 

W Śremie zapaliło się w fabryce kawy 
i ekstraktu „Malta”, Z dymem poszła część 
sufitu i dach oraz .zboże, Straty wynoszą 5 tys; 
złótych. sm ? 

Liczne pożary były w Mamliczu (powiat 
szubiński), U rolniką p. Czesława Klucza spło- 
nęła stodoła, 2 szopy i chlew wartości 18 tys. 
zł U rolnika p. Władysława: Wojtanowskiego 
poszła z dymem stodoła i narzędzią rolnicze 
wartości 6 tys. zł. P. Józełowi Łysemu spło- 
nął chlew z narzędziami rolniczemi; straty oce- 
nia się na 15 tys, zł, 

W żŻółcinach (pow, strzelińskł) poszła z 
dymem stodoła, własność p. Bronisława Dąb- 
skiego, Pastwą płomieni padła młocarnia 
i sieczkarnia. 

LE Veee 

LEŚNANKI. U powstańców, Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa p. Adamskiego i od- 
czytaniu protokółu przez zast, sekr. p. S. So- 
bieralskiego, p. komendant Siemianowski i pre- 
zes Adamski, zdali relacje z okręgowego wal- 
nego zjazdu delegatów. Do sprawozdania 
przyłączył się p. W. Oźmina z Rojewa. Uchwa- 
łono urządzić 4-tygodniowe strzelanie konkur- 
sowe oraz wykłady dla wszystkich w niedzielę 
21. bm. o godz. 5 po poł. 

a w | a a s . m 
Miejskie Gimnazjum w Zninie 

Do najważniejszych placówek kulturalnych 
w Żninie należy Miejskie Gimnazjum im, Braci 
Śniadeckich, które od kilku lat pomyślnie się 
rozwija, W bieżącym roku szkolnym odbył się 
w niem pod przewodnictwem p. wizytatora A- 
leksandra Tarnawskiego pierwszy egzamin doj- 
rzałości, który złożyli wszyscy dopuszczeni do 
egzaminu abiturjenci, a mianowicie: Antoni Bu- 
dziński, Stanisław Gąsiorowski, Adem Musiał, 
Zyśmunt Nowicki, Edward Rost. — Drugiem 
doniosłem wydarzeniem, świadczącem © roz- 
woju gimnazjum, jest budowa hali gimnastycz- 
nej przy szkole. Halą powstaje z inicjatywy 
dyrektora gimnazjum p. J. Słomki, a sprawa jej 
budowy podniesiona została podczas uroczysto- 
ści 100-ej rocznicy zgonu Jana Śniadeckiego 21. 
listopada 1930 r. Wtedy też Najprzewiel. ks. 
biskup Laubitz dokonał poświęcenia kamienia 
węgielnego. Obecnie rozpoczęła się budowa 
hali dzięki ofiarnemu poparciu ze strony magi- 
stratu, miejscowych władz państwowych i sa- 
motządowych, instytueyj społecznych i gospo- 
darczych oraz poszczególnych obywateli. Hala 
będzie nosiła nazwę: „Miejska Hala Gimnasty- 
czna im. Braci Śniadeckich" i służyć będzie 
sprawie wychowania fizycznego uczniów gim- 
nazjum, a także innych szkół meijscowych. Bę- 
dą też mogły korzystać z niej towarzystwa, 
mające wychowanie fizyczne w swoim pro- 
$ramie, — Z każdym rokiem wzrasta liczba 
młodzieży w gimnazjum żnińskim. 

Obecnie Zakład przeprowadza wpisy no- 
wych uczniów na rok szkolny 1931/32. Egza- 


miny wstępne odbędą się przed wakacjami w | 


dniu 22—26 czerwca br, 


LA 
Rojewo. 
Karygodny wybryk. W ub. niedzielę lud- 
ność katolicka, powracająca z odpustu z Glin- 


na. Wielkiego, była świadkami jak Niemcy 
w Jezuickiej Strudze kosili łąki i rowy (Albert 
Brandt i inni). W sprawę tę winne wkroczyć 
władze. 

Sprzedawczykostwo. Majętność Zelechlin, 
pod Rojewem, własność p. Puzyny-Trembic- 
kiego, zamierza sprzedać 180 mórg ziemi w 
Dąbrowce za pośrednictwem p. Kwiatkowskiego 
z Inowrocławia Niemcowi, mimo, iż był re- 
flektant Polak. P. Puzynę-Trembickiego ostrze- 
gamy przed tą tranzakcja. 


PFT, ERT PONEN EEI E 
RIE SN EEE A) BROPNOWE 


dy 


Weęąśrowieec. 


Zebranie Kółka Włościanek odbyło się w 
Konsumie Urzędniczym. Zagaiła p. Laskowska 
z Rgielska, P. Waligórowa z Micharzewa wy- 
głosiła piękny referat p. t. „Ostatnim ratun- 
kiem Serce Jezusa”. 


Nadzwyczajne walne zebranie Koła Pod- 
oficerów Rezerwy odbędzie się w niedzielę, 
21. bm. o godz. 14 w lokalu p. Piechowiaka 
przy ul. Poznańskiej. 

Nadzwyczajne walne zebranie Stow, Kole- 
jowców odbędzie się w niedzielę, 21, bm. o go- 
dzinie 14 w lokalu Hotelu Centralnego. 


Zagadkowy strzał na polowaniu. 


Poznań. Na terenie majętności Umultowa 
za Naramowicami polował na rogacze niejaki 
p. Kamiński, W międzyczasie przez pole przę- 
chodził 33-letni bezrobotny Marcin Piotrowski 
z kolegą swym Alojzym Wójcikiem, Nagle 
padł strzał, który ugodził Piotrowskiego obok 
lewego oka. Przywołane pogotowie nieszczę- 
śliwemu udzieliło pierwszej pomocy, odwożąc 
go w stanie dość poważnym do szpitala, Za- 
chodzi obawa całkowitej utraty oka. 

Piotrowski, opowiada, że wybierał się ze 
swym towarzyszem do sąsiedniej wsi po siano 
i gdy przechodzili koło żyta, został nagle po- 


strzelony. Przyjaciel jego Wójcik wyszedł bez 
szwanku. 

Dzierżawca terenu do polowania p. Kamiń- 
ski twierdzi, że na chwilę przed tragicznem 
zajściem przechodził w pobliżu oddział woj- 
skowy, a wkrótce potem ukazało się czterech 
bandytów, którzy zamierzali napaść na niego. 
P. Kamiński dał ognia w obronie własnej do 
bandytów, którzy zbiegli. Jak się zatem sta- 
ło, że postrzelony został Piotrowski, pozostaje 
chwilowo zagadką. Policja prowadzi docho- 
dzenia. 


Diecicjlacie Stow. łodz. Polskiej w Ywornogaciach 


Piękna kaszubska wioska: Swornegacie ob- 
chodziła uroczystość 10-lecia istnienia Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Polskiej (męskiej i żeń- 
skiej). Przybyły liczne organizacje i towa- 
rzystwa jak: Sokoli, Powstańcy . i Wojacy, 
młodzież męska i żeńska, harcerze, harcerki 
i wiele innych. Z Chojnic przybył starosta p. 
dr. Zaleski, ks, kanonik Makowski, ks. prob. 


‘Sochaczewski z Lichnów, oraz duchowieństwo 
„okolicząe.w liczbie około 15. Gości przyjmo- 


wał miejscowy komitet uroczystości z kś. prob, 
Czapiewskim na czele, Uroczystą mszę św. 
odprawił ks. prob. Czapiewski. Podczas mszy 
św. śpiewało Tow. śpiewu „Lutnia“ z Chojnic 
pod batutą p. Gierszewskiego, Po mszy św. 
odbyła się defilada przed władzami i zaproszo- 
nymi gośćmi. 


Podczas obiadu wygłoszono szereg przemó- 
wień, połączonych z serdecznemi życzeniami. 
W -końcu przemówił patron ks. preb. Cza- 
piewski, który w serdecznych słowach dzięko- 
wał wszystkim za liczny udział, poczem dał 
obszerny pogląd na dotychczasową owocną 
działalność, 


-Po nieszporach udano się pochodem nad 
jezioro Karsin, . gdzie przygotowano różne 
atrakcje sportowo-zabawowe. Śpiewała choj- 
nicka „Lutnia“. Motorówką i łodziami odby- 
wały się po jeziorze przejażdżki. 


Po skończonych zabawach nad jeziorem ru- 
szył piękny pochód, oświetlony licznemi lam- 
pionami, do wioski, gdzie w sali odbyły się 
tańce. TS) 


Nagrody za „wierną służbe”. 


„Sanacyjny” rozdział monopolu solnego. 


Na zasadzie rozporządzenia ministra skar- 
bu z dnia 24 listopada 1930 r. Dr, U. 87-30 w 
sprawie jednolitego monopolu sprzedaży soli 
na obszarze państwa, Wielkopolska Izba Skar- 
bowa w Poznaniu przystąpiła do rozdziału 
koncesyj na poszczególne powiaty, przyczem, 
o ile nam wiadomo, w większych ośrodkach 
ministerstwo skarbu zastrzega sobie prawo 
dowolnego rozdziału. 

W 26 powiatach wojew. poznańskiego roz- 
dział już nastąpił, Otrzymało koncesję 11 
związków, m. in. Związek Inwalidów, Związek 
Legjonistów. Jak*było do przewidzenia, Zwią- 
zek Sokołów oraz Powstańców i Wolaków po- 
minięto.. 

Dalsze 15 koncesyj przydzielono 'osobom fi- 
zycznym, związanym z „sanacją”. 

Dotąd wiadomo, iż w poszczególnych wy- 
padkach koncesje otrzymali: Związek Inwali- 
dów Wojennych na Poznań-powiat, Zw. Ofi- 
cerów Rez. na Jarocin, Związek Legjonistów 
na Szamotuły, „Strzelec” na Leszno, emeryt. 
pułk, Dembicki z Częstochowy na Gniezno, 
Marja Jędrzejewiczowa z Krakowa na Wrze- 
śnię, Groszkiewicz, komendant „Strzelca“ w 
Mogilnie na Mogilno, znany agitator „sanacyi- 
ny“ Gramse na Wągrowiec oraz A. Lisiewski 
na Koźmin. 

Dotąd detaliści przy wolnym handlu ctrzy- 
mywali 3 proc. prowizji hurtownicy zaś 4 i pół 


proc, z dniem 1 lipca zaś podwyższcno pro- 
wizję od 4 do 7 proc. Podwyżka ta odbija cię 
oczywiście na kieszeni konsumenta. 


Thaoacizież. 


Ks. wikarjusz Lorenz przeniesiony został z 
dniem 1 lipca br. do Krotoszyna. Ks. Lorenz 
w czasie swego krótkiego pobytu w Chodzieży 
zdołał sobie zjednać wiele sympatji wiernych 
naszej parafji, 

Zabawa dla dzieci z ochrónek, W niedzielę 
28. bm. SS. Serafilki urządzają dorocznym zwy- 
czajem w ogrodzie  Strzelnicy zabawę dla 
dzieci z ochronek. Dzieci zbiorą się na dzie- 
dzińcu szkolnym, skąd o godz. 14 nastąpi wy- 
marsz na Strzelnicę, Po podwieczorku dziatwa. 
zabawiać się będzie na wolnem powietrzu w 
ogrodzie. 

Odpust św, Antoniego. Odbył się w ko- 
ściele parafji chodzieskiej odpust św. Anto- 
niego. Przed nabożeństwem okolicznościowe 
kazanie wygłosił do Żywego Różańca Panien 
ks, prob. Kurpisz, poczem poświęcił nowy 
sztandar tegoż etowąrzyszenia. O godz. 10 od- 
było się wystawienie Najśw. Sakramentu, msza 
św. i kazanie niemieckie. O godz. 11,30 odbyła 
się procesja i suma, którą odprawił ks. prob. 
Grzęda. Kazanie wygłosił ke. Dudziński, Świą- 
tynia przez cały czas trwania nabożeństw by* 
ła przepełniona wiernymi. ć 

L. O. P. P, Na zakończenie „Tygodnia L. 
O. P. P. odbyły się pokazy przećiwgazowe, 
wykonane przez miejsc, Straż Pożarną, ` 

Z rady miejskiej. Odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej. Po zagajeniu przez przewodni- 
czącego p. Gapińskiego, nastąpił wybór komisyj 
miejskiej. Dalsze punkty porządku obrad, jak 
zrzeszenie się udziałów na rzecz likwidującego 
się Tow. „Caritas“, obrachunek roczny Miejsk. 
Kom. Kasy Oszcz. za r. 1929, wybór pastora 
Hemmerlinga na radcę sierot wyznania ewang. 
i udzielenie pożyczki jednemu z członków kom. 
rewizyjnej, rada miejska przyjęła do wiadomo- 
ści, wzgl. uchwaliła w myśl przedłożenia ma- 
gistratu. Na przyłączenie miejskiej sieci elek- 
trycznej do nowego transformatora przy AL 
Paderewskiego upoważniono magistrat do ko- 
rzystania ze specjalnego funduszu elektrowni do 
sumy 5000 zł. Dłuższa dyskusja rozwinęła się 
nad sprawą bezrobocia, Zwołana została kon- 
ferencja komisji walki z bezrobociem, która 
ma opracować konkretne wytyczne, które 
przedstawi na najbliższem posiedzeniu rady. 


kościec: ZUBERER. 


Pielgrzymka do Częstochowy. Staraniem 
ks. prob. Krysińskiego wyrusza w pierwszych 
dniach lipca pielgrzymka do Częstochowy. 

Otwarcie nowego letniska, Otwarto nowe 
letnisko, urządzone przez p. Ebertowskiego w 
Markubowie w pobliżu Kościerzyny. Letnisko 
jest ładnie położone, obok lasu sosnowego, nad 
pięknem jeziorem Wierzyskiem. W otwarciu u- 
czestniczyli liczni goście, oraz miejscowe oby- 
watelstwo. Mamy więc prócz Szarloty dru- 
gie ładne letnisko pod Kościerzyną. 


Wiadomości z Chelmży. 


Miesięczne zebranie Tow. im, ks, Piotra 
Skargi odbyło się w Domu Katolickim. Po od- 
czytaniu: protokółu przez sekretarza  Kleiha 
mec. dr. Strzyżowski wygłosił referat p. t. 
„Małżeństwo w świetle prawa państwowego”, 
poczem ks. prałat Szydzik dorzucił kilka cen- 
nych uwag i wygłosił referat na temat „Mał- 
żeństwo w świetle prawa kanonicznego". 
Uchwalono wysłać do Ojca św. na ręce Nun- 
cjusza papieskiego w Warszawie telegram wy- 
rażający hołd i uznanie dła Głowy Kościoła, 
zaatakowanej przez niektóre państwa, 

Strzelanie Bractwa Kurkowego odbyło się 
ub. soboty. i niedzieli o ordery. Ordery otrzy- 
mali pp.: Ołowski, Czajkowski, Gołębiewski, 
Gramowski, Jastrzębski, Kotewicz, Mięsikow- 
ski, Kryger, Górtowski, Szóstakowski, Muszyśń- 
ski, Kowalski, Daleszyński, Kurowski, Kozłow- 
ski á 

Święto Młodzieży Katolickiej w Chełmży. 
W Chełmży odbył się L zlot Stow. Młodzieży 
Kat. Polskiej okręgu toruńskiego. O godz. 5 


Nie zapomnij odnowić przedpłaty! 


DUAIAUUWOMUO WAU NAKHLA DELLE POREDOCEEO OPEL PRO TS RES OZ DEOOTRCZEY OCET YA OZ LPANZYNETETGD 


W myśl obowiązujących u nas przepisów 
pocztowych pp. listowi tylko do 25-30 
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na 
gazety — na następny miesiąc lub pozostałe 
do końca kwartału miesiące. 


„Dziennik Bydgoski“ na lipiec 


nie zaprenumerował, winien się dziś zdecydować. 


Kto dotąd 


pem: E, Olkowski HL m, 


rano rozpoczęły się na boisku zawody spor- 
towe. O godz. 10 rano wymaszerowano do 
Katedry na uroczyste nabożeństwo, które cele- 
brował ks. dr. Połom z Krukowa, kazanie wy* 
głosił ks. prałat Szydzik. W uroczystości brały 
udział delegacje miejscowych stowarzyszeń, 
starostwa, władz państwowych i komunalnych 
na czełe oraz delegacje Stow. K. M. P, z róż- 
nych miast i okolicy, Na ul. Toruńskiej odbyła 
się defilada, którą odebrał burm. p. Kurzęt- 
kowski w otoczeniu licznego duchowieństwa 
z ks. prałatem Szydzikiem na czele. W uro- 
czystej akademji wzięli udział ks. prałat Szy- 
dzik, ks. dziekan Kozłowski z Torunia, prezes 
okręgowy S. M. K. ks, Górny, ks. prob. Pra- 
bucki z Gostkowa, ks. patron wik. Kinko i inni 
oraz burm. Kurzętkowski, p. Wolski z Chełm- 
ży, dyr. cukrowni p. Makowiecki, delegat Zwią- 
zku S. M. P. p. Rejski, radca Stefanowicz z To- 
runia i liczne obywatelstwo, Akademję zagaił 
ke. prałat Szydzik. Po śpiewie chóru „Św. 
Cecylji* pod batutą p. Dorawy deklamował 
6-letni członek S. M. P. Kaniecki Jako go- 
spodarz zlotu przemawiał ks, prałat Szydzik, 
który powitał w serdecznych słowach wszy- 
stkich delegatów, przedstawicieli władz, patro- 
nów, gości i licznie zebraną młodzież, poczem 
pięknie przemówił delegat związku S, M, P. 
p. Rejski oraz p. burm. Kurzętkowski, mec. dr. 
Hrehorawicz, prezes Akcji Katolickiej p. Wol- 
ski i p. radca Stefanowicz. Po zawodach od- 
był się koncert i zabawa taneczna, przyczem 
rozdano nagrody. Nagrody otrzymali druhowie 
z Chełmży: w biegu 100 mtr.: Ign. Polcyn I. 
miejsce, w biegu 800 mtr.: J. Wiśniewski I. m, 
w sztafecie 4X100 zdobyli I. miejsce: Ign. 
Polcyn, E. Olkowski, J. Wiśniewski i O. Czaj- 
kowski. W skoku o tyczce: EF. Olkowski Il. m. 


pchnięcie kulą: Samulewski HI. m,, rzut oszcze- 
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Nocny dyżur ma do dnia 26. bm. apteka goskiej do parku „Cegielnia" - „Przy Cegiel- 


w„Centralna*, ul. Chełmińska. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 20. bm. o godz. 20 premjera głośnej 
sztuki G. Zapolskiej „Małka Szwarcenkopt'. 
W, tyt, roli p. Szczęsna Wiesławska, partne- 
ruje jej dyr. Benda, pp. Królikowska, Małkow- 
ska-Kozłowska, Nettówna, Zarembina, reż. 
Cornobis, Rozmarynowski, Brodzikowski, Ta- 
tarkiewicz, Dytrych, Dębowicz itd. 

Dnia 21. bm. o godz. 16 (ceny  zniżone) 
„Złodziej” Bernsteina, wieczorem „Dzikuska” 
(Najdroższa moja Pedż). 

Festyn, 6 drużyna harcerska im. Zawiszy 
Czarnego urządza na łące przed Bankiem Pol- 
skim wielki festyn połączony z różnemi nie- 
spodziankami. Wstęp 20 gr dla młodzieży 
i szeregowców 10 gr. 


Z konserwatorjum, ` Kancelarja konserwa- 
iorjum ogłasza, że przyjmuje zapisy od nowo- 
wstępujących do konserwatorjum codziennie od 
godz, 10—4 i od 16—18. Otwarte są klasy: 
fortepianu, skrzypiec i śpiewu solowego. Eg- 
zaminy wstępne od dnia 24. bm. o godz. 13. 
Egzaminy do klasy śpiewu i wiolonczeli do- 
piero od 1 września br. . 

Skoczyła z II. piętra na bruk. Dnia 18. bm. 
wyskoczyła z II. piętra oknem z domu przy 
ul. Bydgoskiej 8 Emma Kohlschmidt zamie- 
Szkała przy 'ul. Kopernika 8, przyczem upadła 
tak szczęśliwie, iż złamała sobie tylko nos. 
Niedoszłą*samobójczynię odwieziono. karetką 
pogotowia do szpitala. 

Wichura i ulewa. Dnia 18. bm. przeszła 
przez Toruń i okolice straszna burza i wichura, 
która poczyniła wielkie szkody. Deszcz poza- 
lewał w wielu miejscach piwnice domów, tak, 
iż straż pożarna wzywana była w 25 wypad- 
kach, celem wypompowania wody. Szalejąca 
wichura powyrywała cały szereg drzew z ko- 
rzeniami oraz powybijała dużo szyb w mieście. 
Między innemi wicher zśniótł wielką szybę 
okna wystawowego w sklepie fryzjerskim p. 
Łobody, przy ul, Chełmińskiej, 

Konkurs ochotniczych straży pożarnych re- 
jonu I. w Rudaku pod Toruniem. Dnia 21. bm. 
odbędzie się konkurs ochotniczych straży po- 
żarnych rejonu L w Rudaku. 


Z posiedzenia rady miejskiej m, Torunia. 

, Dnia 17. bm, odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej pod przewodnictwem mecenasa Mi- 
chałka. Na wstępie przewodniczący poświę- 
cił kilka słów pamięci śp. radcy Piskorskiemu. 

Po odczytaniu protokółu prezydent p. Bolt 
odebrał przyrzeczenie od radnego Karola Wa- 
karego, który wszedł do rady na miejsce ra- 
dnego Dreckiego. Pozatem wybrany został 
rozjemcą na okręś I. w miejsce p. J. Siudy p. 
Jurkiewicz, Opiekunami społecznymi i przed- 
stawicielami okręgów wybrano na okręg VII, 
p. Głowackiego Mieczysława, na okręg XI. p. 
Raczyniewskiego Alfonsa. 

Najważniejszym punktem porządku obrad 
był wybór 6 członków magistratu. Wybrano 
pP.: Wojdaka Zygmunta, Hamerskiego Fran- 
ciszka, Więcka Franciszka, Tempskiego Stani- 
sława, dr. Wojdę Stanisława i inż. Kołka. Po- 
zatem uchwalono: przebudować lokal przy ul. 
Wały na tanie mieszkania, przyjęto wniosek 
magistratu w sprawie przydziału gruntu p. Ci- 
choszowi Janowi, nazwać ulicę od ul. Byd- 


Rynarzewo. 


Urzędnicy kolejowi a „Strzelec”. Z wiaro- 
godnej strony donoszą nam, że urzędnicy kole- 
jowi stacji rynarzewskiej do  „Strzelca” nie 
wstąpili, Zasiliłi szeregi tej organizacji, u nas 
serdecznie znienawidzonej, jedynie kilka pra- 
cowników torowych, Powyższe uzupełnienie 
pierwszej naszej wiadomości podajemy z szcze- 
rem zadowoleniem. 


ni”, przyjęto do wiadomości wniosek magistra- 
tu w sprawie przydzielenia gruntu p. Cicho- 
szowi ul. Podgórna 10 oraz wniosek magistra- 
tu w sprawie zezwolenia p. Woytoszowi, wła- 
ścicielowi olejarni na korzystanie wody. ze 
strumienia. 


W sprawie dzierżawy Teatru Miejskiego na r. 
1931-32 wyłoniono komisję która sprawę roz- 
patrzy. Komisja składać się będzie: z komi- 
sji teatralnej, wydziału administracyjnego, fi- 
nansowego Oraz 3 obywateli i to prof, Miinni- 


cha, mec. Mielcarka i sędziego Pietrykow- 
skiego, 

„W związku ze sprawą obniżenia poborów 
urzędnikom miejskim o 15 proc. uchwalono 
przywrócić tą zniżkę, gdyż województwo nie 
wydawało żadnego w tym wypadku zarządze- 
nia, również uchwalono przywrócić dawne upo- 
sażenie robotników i wypłacić im  odtrącone 
dotychczas 15 proc. Sprawę budżetu na rok 
1931-32 odroczono do następnego posiedzenia, 
zaś statut o opłatach za czyszczenie ulic i pla- 
ców odrzucono. 


Egzamina wstępne do Państw. Gimnazjum | 


im. M. Kopernika w Toruniu do klasy I. roz- 
poczną się dnia 22. bm. o godz. 8 i trwać będą 
5 dni; egzamina do klasy H. i wyższych odbędą 
się dnia 24 i 25 bm. o godz. 8 rano. 


Nocny dyżur aptek, Do 20. bm. pełni nocny 
dyżur apteka „Pod Lwem” przy ul. Pańskiej. 

Kino „Gryf“ wyświetla potężny film p. t. 
„Na falach namiętności”, 

Kino „Orzeł** wyświetla film dźwiękowy pt. 
„Gdy północ wybije". 


WIADOMOŚCI PARAFJALNE. 
Fara, 

W imieniu Kuratorjum Sierocińca pod we- 
zwaniem Wszystkich Świętych zwraca się ks. 
proboszcz parafji św. Mikołaja w sprawie do- 
kończenia budowy nowego sierocińca do wszy- 
stkich parafjan oraz całego obywatelstwa gru- 
dziądzkiego z prośbą o pomoc. 

Dwa lata temu, jak zabrała się tut. parafja 
do niezbędnej budowy nowego sierocińca. Nie 
mając innej drogi wyjścia, zwracam się imie- 
niem sierot, które czekają na schronienie, imie- 
niem parafji z gorącą i serdeczną prośbą do 
znanych z ofiarności Szan. Obywateli gru- 
dziądzkich o pomoc, prosząc o: 

1) ofiary w naturze lub gotówce, 

2) dobrowolne opodatkowanie się miesięcz- 
nie lub roczne, 

3) pożyczki, które zupełnie są pewne, gdyż 
śwarantuje za nie parafja. 

Idąc za wezwaniem ks. proboszcza urządza- 
ją wszystkie towarzystwa kościelne „Święto 
Parafjalne* i to w niedzielę, 28. bm. w „Ti- 
volit i w niedzielę, 5 lipca „Pod Złotym 
Lwem" i zapraszają «<wszystkichparafjan, któ- 
rym dobro sierot naszych nieszczęśliwych leży 
na sercu, do wzięcia udziału w tem „Święcie 
Parafjalnem* z którego zysk przeznaczony jest 
na budowę nowego sierocińca. 

„W tym 'samym celu odbędzie się w nie- 
dzielę, 28. bm., w uroczystość św. Piotra 
i Pawła 29 czerwca oraz w niedzielę 5 lipca 
nadzwyczajna kolekta na budowę nowego sie- 
rocińca, 

Z okazji obchodu 1500 rocznicy Soboru 
Eieskiego odczytany zostanie w niedzielę 21. 
bm. podczas nabożeństw List Pasterski Po 
poł. o godz. 4 odbędzie się akademja w sali 
„Pod Złotym Lwem”, po akademji pochód do 
Fary, gdzie odmówiony zostanie różaniec wo- 


bec wystawionego w monstrancji Najśw. Sa- 
kramentu, 

Na zakończenie roku szkolnego przystępują 
wszystkie dzieci szkół powszechnych w ponie- 
działek, we wtorek i w środę do Sakramen- 
tów św. } 

Msza św. za dusze zmarłych członków Bra- 
ctwa św. Michała odprawi się w piątek, 26. bm, 
o godz, 8. 

II. Zakon św. Franciszka ma zebranie w 
niedzielę, 21. bm. o godz. 2 po poł. w salce pa- 
rafjalnej, na którym nastąpi przywitanie ks. 
proboszcza. 

Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej ma plenarne 
zebranie dla obu oddziałów w czwartek, 25. 
bm. o godz. 20 w auli szkoły wydziałowej. 

Tow. Czeladzi Kat, Zwiedzenie wystawy 
Izby Rzemieślniczej w niedzielę, 21. bm. o go- 
dzinie 14, Wszyscy członkowie stawią się 
przed gmachem Izby Rzemieślniczej. W po- 
niedziałek 22, bm. o godz. 20 zebranie zarządu 
w kancelarji parafjalnej, 

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie- 
dzielę podczas nabożeństwa o godz, 12. Po 
poł. o godz. 4 bierzemy udział w akademii 
„Pod Złotym Lwem“, 

Kościoł św. Krzyża, 

Stow. Młodzieży Polskiej. 
bm. od. godz. 5,30 wspólna spowiedź; w nie- 
dzielę o godz. 8 wspólna komunja św. Mie- 
sięczne zebranie orkiestry w środę, 24. bm. 
o godz..8 w. lokalu p. Słomskiej....W niedzielę; 


Stała Wystawa Maszyn 


W sobotę 20. q 


21. bm. o godz, 7 wiecz. uroczyste kwartalne 
zebranie S. M. P, w sali p. Derdowskiego. f 

„Sodalicja Dziewcząt“ urządza w niedziele 
21. bm. wycieczkę do Zajączkowa. Zbiórka 
o godz. 8 przy moście. | 

Spowiedź dla dzieci szkół powszechnych 
odbędzie się w następującym porządku: szkoła 
im. Marcinkowskiego przy ul. Brackiej: w po- 
niedziałek, 22. bm. o godz. 3 po poł. spowiedź, 
we wtorek, o godz. 8 komunja św.; szkoła im. 
Mikołaja Kopernika przy ul. Gelbudzkiej: we 
wtorek, 23. bm. o godz. 3 po poł. spowiedź, w 
środę, o godz. 8 komunja św.; szkoła im, Krói. 
Jadwigi i Marji Konopnickiej przy ul. Naruto- 
wicza: w środę, 24. bm, o godz. 3 po poł. spo- 
wiedź, w czwartek o godz. 8 komunja św. 
szkoły z Rudnika, Mniszka i Rządza: w sobotę 
27. bm. o godz. 7 rano spowiedź, zaraz potem 
komunja św. 5 ) 

W niedzielę, 21. bm. odprawi się z okazji 
tysiącpięćsetnej rocznicy Soboru  Efeskiego 
uroczysta suma, a w miejsce” kazania odczyta 
się List Pasterski. 

Walne zebranie „Sokolni'* Spółdzielni Budo- 
wlanej z o. o. w Grudziądzu odbędzie się we 
wtorek, dnia 30. bm. o godz. 19 w sekretarja- 
cie „Sokoła” w Grudziądzu przy ul Mickie- 
wicza 22 parter, z następującym porządkiem 
obrad: 1. Sprawozdanie zarządu. 2. Sprawo- 
zdanie rady nadzorczej. 3. Zatwierdzenie bi- 
lansu oraz rachunków strat i zysków za rok 
1930. 4. Udzielenie radzie nadzorczej i zarzą- 
dowi pokwitowania. 5. Uchwała, wynikająca 
z par. 46 ustawy o spółdzielniach. 6 Wybór 
trzech członków rady nadzorczej. 7. Wnioski 
bez uchwał, Bilans i rachunek strat i zysków 
oraz sprawozdanie zarządu wyłożone są do 
wglądu w lokalu Spółdzielni w Grudziądzu, 
przy ul, Mickiewicza nr. 8 w czasie od 8—15. 
Rada Nadzorcza: Wł. Samoliński, prezes. 

Obchód Wianków w Grudziądzu. Nadzwy- 
czaj ruchliwe grudziądzkie Tow. Wioślarskie 
„Wisła urządza obchód wiankowy w wigilję 
św. Jana, we wtorek, 23. bm. na Wiśle. Wianki 
zapowiadają się imponująco. Będą śpiewały 
chóry śpiewacze: „Moniuszko” i „Echo“. Teatr 
Garnizonowy pod reżyserją p. Kuryłły, przed- 
stawi żywy obraz „Wandę'. Sokół żeński wy- 
kona przy oświetlenin reflektorów ćwiczenia 
marynarskie i inne popisy. Przygrywać będą 
4 orkiestry i to: 64 p. p, 65 p. p. 18 p. uł. 
i Młodzieży Katolickiej przy Farze. Efektowne 
oświetlenie łodzi, statku, ognie bengalskie, roz- 
palenie ognisk, puszczanie wianków i moc 
wielka urozmaiceń. 


i Narzędzi 


Rzemieślniczych w Grudziądzu. 


Otwarta w niedzielę, 7. bm. w Grudziądzu 
Stała Wystawa Maszyn i Narzędzi Rzemieślni- 
czych, mieszcząca się w gmachu Izby Rzemie- 
ślniczej, ul. Groblowa 27-29, przedstawia się 
okazale i stanowi wyczerpujący pokaz tego, 
co jest rzemiosłu potrzebne pod względem no- 
woczesnych środków produkcyjnych, jak i po- 
trzebnych w rzemiośle półfabrykatów i mater- 
jałów. Wystawę obesłało około 100 firm. W 
dziedzinie maszyn do obróbki metali szczegól- 
nie okazale przedstawia się stoisko Stowarzy- 


Wieaecdoszności z iczewa. 


Przychwycenie fałszerzy pieniędzy. Przy- 
chwycono w Banku Ludowym członka: niebez- 
piecznej szajki fałszerzy pieniędzy, gdy usiło- 
wał wymienić większą kwotę pieniężną. Mie- 
szkańcy Tczewa winni bacznie sprawdzać pie- 
niądze, ażeby nie wpakowano im fałszywych 
monet. 

Wyruszył w świat. W piątek ub. zgłoszono 
do policji ucieczkę z domu rodzicielskiego 16- 
letniego Teodora Żab.., który, chciwy przygód, 
wyruszył w niewiadomym kierunku bez zawia- 
domienia o tem rodzców. 

Śmiejmy się beztrosko choć przez jeden 
wieczór. Zespół amatorski „Scena“ w dniu 


oumości ze Świecia. 


Drugi zlot okręgowy Stow. Młodzieży Pol- | skiemu, albumy pamiątkowe otrzymali prezes 
skiej powiatu świeckiego w Osiu, W niedzielę | p. Alfut i Pająkowski, oraz kapelmistrz p. Ma- 


odbył się w Osiu drugi zlot okręgowy Stow. 
Młodzieży Polskiej męskiej powiatu świeckiego 
połączony z obchodem 10-cio lecia tamtejszego 
Stowarzyszenia Młodzieży. Zlot rozpoczął się 
uroczystą sumą, którą odprawił O. Regjonat 
Hernel, patron S. M. P. z Górnej Grupy. Po 
mszy św. prezes okręgowy ks, Lehmann wy- 
głosił kazanie okolicznościowe, a ks. Rolbiec- 
ki, patron S. M, P, Jeżewo, udzielił uroczyste- 
go błogosławieństwa. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada, którą odebrali członkowie zarządu 
ókręgoweśo, pozatem p. starosta pow. Kowal- 
ski, kpt. Minelak, insp. Reiske, dr. Kwarta, 
ks. prob. ;Żelazny i kilku innych księży. O 
godz. 14,30 zagaił prezes okręgowy ks. Lehmann 
uroczyste zebranie zlotowe na sali p. Smeji, 
Przewodniczącym zebrania wybrano p. starostę 
pow. świeckiego. P. starosta Kowalski dzięku- 
jąc z zaufanie, podaje porządek obrad. Ży- 
czenia składali pp. prof. Pudetko, Ludwiczak, 
insp. Reiske z Wąbrzeźna. Po sprawozdaniu 
z działalności S. M. P. męskiej w Osiu wręczo- 


|. mo dyplom pamiątkowy druhowi Fr. Chmarzyń- 


linowski Jan. Referat wygłosił p. prof. Lerweg 
Zieliński ze Świecia, który w gorących słowach 
zachęcał młodzież do ukochania Ojczyzny i do 
gorliwej pracy dla jej dobra. W dalszych spra- 
wach omawiano sprawę P. W. i W. F. i spra- 
wę rekolekcyj dla młodzieży. P. przewodni- 
czący zamknął zebranie okrzykiem na cześć 
Ojca św. Piusa XL, p. Prezydenta: Mościckie- 
go. O godz. 15.30 nastąpiło badanie lekarskie 
zawodników przez p. dr. Korpolewskiego, a 
potem rozpoczęły się zawody pod kierownic- 
twem p. prof, Ecksteina ze Świecia. Po roz- 
daniu nagród S. M. P. Osie odegrało sztuczkę 
teatralną p. t. „Perła ukryta“ w sali p. Smeji. 
Po przedstawieniu nastąpiła zabawa, na sali p. 
Smeji i na sali p. Listewnika. Udział w zlocie 
wzięło około 600 uczestników. 
nia uroczystości przyczyniła się przedewszyst- 
kiem śliczna pogoda. Liczne bramy tryumfal- 
ne udekorowały całą wioskę, 

Zebrania Konierencji żeńskiej św. Wincen- 
tego á Paulo odbywać się będą w każdy ponie- 
działek o godz. 8 wiecz. w Domu św. Jana. 


Do upiększe-. 


20. bm. zapowiada arcywesołą komedjo-farsę 
w 3 aktach „Wojna z żonami“ oraz operetkę 
w jednym akcie „Czuła struna”. Aby zaś 
i z wesolej zabawy był piękny pożytek — do- 
chód z wieczoru przeznaczony zostanie na po- 
wodzian wileńskich, 


Roczne walne zebranie Opieki Dworcowej 
w Tczewie. Zebranie zagaił przewodniczący 
p. burmistrz Wojczyński. Sprawozdanie kaso- 
we wykazuje w dochodach sumę 5967,90 zł 
a w rozchodach 7562,61 zł, niedobór 1594,71 zł, 
który pokryty został z oszczędności z roku 
1929-30. Do nowego zarządu wybrano prze- 
wodniczącym p. burm. Wojczyńskiego, zast. 
ks. prob. Młyńskiego, sekretarzem p. Brandla, 
skarbnikiem p. Pawlikowskiego, ławnikami zo- 
stały panie Malewska, Władyczyna, Macie- 
jewska i Gayowa. Komisję rewizyjną stanowią 
pp.: dyr. Malewski i mec. Tomczyk. | 

Pokazowy atak gazowy na gród Sambora, 
W niedzielę, 14. bm, odbyło się z okazji tygo- 
dnia lotniczego imprez propagandowych zorga- 
nizowanych przez komitet L. O. P. P. Od go- 
dziny 2—3 po poł. odbył się przed gmachem 
starostwa koncert wojskowy, w czasie którego 
wygłosił wykład o lotnictwie p. por. Ostruszko. 
Następnie odbył się pokazowy atak gazowy 
na miasto nasze, który przeprowadził miejsco- 
wy bataljon wojskowy ze współudziałem K. P. 
W. i Straży ożarnej. Podczas tego ataku ma- 
newrował w przestworzach samolot (tylko je- 
den) rzucając ulotki propagandowe. 

Cel wzniosły i uznania godny, Przypomi- 
namy, że dnia 21, bm, Stow, Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo Tczew Stare Miasto 
urządza wielką zabawę dla dzieci w ogrodzie 
Hali Miejskiej. Niespodzianek nie zabraknie 
tak dla naszych milusińskich jako i starszych. 
Z dochodu tej zabawy będą ubrane ubogie 
dzieci do pierwszej komunii. św, A zatem całe 
dobrze myślące społeczeństwo w niedzielę do 


ośrodu Hali Miejskiej. 


szenia Mechaników Polskich w Warszawie, Po- 
zatem wystawiły z tej dziedziny firmy: „Pio- 
nier“ i Zimoch Warszawa, Jakubowski Poznań. 
Z działu maszyn do obróbki drzewa wystawia 
firma E. Blumwe i Syn Bydgoszcz. Maszyny. 
piekarskie wystawia Bręczkowski Poznań, ma- 
szyny  rzeźnickie Zimmermann Bydgoszcz 
i Straus Warszawa. Narzędzia dla obróbki 
metali i drzewa wystawiają: Cegielski Poznań, 
Wardziński Nakło, Bieńkowski i Pilum War- 
szawa. Z pośród wystawców półfabrykatów 
i surowców wymienić należy firmy: Herzfeld 
i Wiktorius, Zakłady Ceramiczne,  Damic 
i Szulc, Kaźmierczak, Dostatni, Bracia Mącz- 
kowscy, Czerniak i Balcerowicz z Grudziądza 
oraz Przewoski Starogard, Muszyński Lubawa, 
Narożny i Krawczyk Poznań, Huth Chełmno 
i wiele innych. 

Wśród wystawców obszerne miejsce zajmn- 
ją Szkoły Budowy Maszyn oraz Rzemieślniczo- 
Przemysłowe, Przedmioty jak frezarki odpowie- 
dnie do najdrobniejszych narzędzi, należą do 
eksponatów wspomnianych szkół. Między in- 
nemi wystawiają Szkoły Budowy Maszyn w 
Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu i inne. 

Wystawę uzupełniają eksponaty z dziedziny 
przedmiotów dekoracyjnych, m, in. manekiny, 
wystawione przez firmę „Lalpol” (Balcerowicz) 
oraz artykuły kosmetyczne dla fryzjerów, wy- 
stawione przez „Kosmos“ Grudziądz. , 

Jednem słowem, wystawa jest wszechstrom- 
na, gdyż wszystkie dziedziny są w niej zastą- 
pione. To też zainteresowanie jest olbrzymie. 
W pierwszym dniu zwiedziło wystawę około 
1200 osób. Zwiedzenie wystawy jest dla ka- 
żdeśo niezmiernie interesujące i pouczające. 
Wstęp bezpłatny. Godziny otwarcia od 8 rano 


do 6 wieczorem. 
+ 


Chojnice. 


Z życia Wojaków. Odbyło się zebranie 
Tow. Powstańców i Wojaków, które zagaił 
wiceprezes Majdański. Mjr. Nieborak wygło- 
sił odczyt z historji wojskowości polskiej, Pro- 
tokół odczytał p. Lubecki, Omawiano sprawę 
wycieczki do Silna, Odbyło się także strzela- 
nie obowiązkowe i o nagrody, Na uroczystość 
S. M. P. żeńskiej w Swornegaciach uchwalono 
wysłać telegram gratulacyjny, P. major Nie- 
borak apelował do zebranych, by w związku 
z ostatnim zjazdem  „Stahlhelmu”,  krzepili 
ducha wojackiego jeszcze bardziej niż dotąd, 
przez gremjalne branie udziału w ćwiczeniach. 
Przemawiał jeszcze stary 'wojak p. Banasiak, 
który zachęcał młodszych wojaków do inten- 
sywnej pracy dla dobra ukochanej ojczyzny. 
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Bydgoszcz, dnia 20 czerwca 1931 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Sylwerjusza, Florentyny, Bertolda. 
Jutro: Alojzego Gonzagi, 
Wschód słońca: godz. 3,36. 
Zachód słońca: godz. 20,27. 
wozem) mam 


DYŻURY APTEK: 
1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19, 
tel. 994; 
2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz- 
ka 144, tel. 191. 


<)a 

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14, Obecnie w Muzeum 
wystawa Warszawskiego Stowarzyszenia 
Artystów Malarzy „Pro Arte“. 

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel, 2256, 
ód godz. 9—19-ej wydaje zniżki koiejowe — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycieczkowych. 

Eat a) 


TEATR MIEJSKI. F; 


Dzisiaj, w sobotę i jutro, w niedzielę, po- 
wtórzona będzie doskonała komedja Johna 
Ervine'a p. t. „Pierwsza pani Frazer* 


z p- 
Korecką, w roli tytułowej, Resztę obsady 
dopełniają pp, Kopijowska, Maassówna, 


Bielicz, Klejer, Koczyrkiewicz, Michułowicz 
itd. 

Przyszły tydzień (sobota) przyniesie nam 
przed powrotem operetki ostatnią premjerę 
komedjową, którą będzie przezabawna kro- 
tochwila p. t. „Papa — kawaler", 

„Uśmiech Bydgoszczy".w ogrodzie Patze- 
ra wobec niezwykłego powodzenia rewji pt. 
»Tili-bom!“ gra ją jeszcze przez dwa dni 
tylko, t. zn. w sobotę i w niedziełę, — przy- 
czem w niedzielę odbędą się dwa przedsta- 
wienia o godz. 18 i 21, — Premjera czwartej 
z rzędu rewji p. t. „A u nas tak!“ odbędzie 
się nieodwołalnie w poniedziałek dnia 22 b. 
m. — W przedstawieniu tem obok całego 
dotychczasowego składu zespołu bierze u- 
dział znakomita warszawska śpiewaczka, 
niezrównana odtwórczyni romansów cygań- 
skich, p. Serafina Talarico. — Również wy- 
stępujący dotychczas gościnnie p. Karol 
Hanusz przedłuża swe występy. — Balet Za- 
bojkinej przygotował śliczne nowe tańce. — 


Dziś, w sobotę, odbędzie się w ogrodzie 
Patzera dancing towarzyski (Garden partie) 
urządzany staraniem Rodziny wojskowej, 
Atrakcją będzie tu udział 2 orkiestr woj- 
skowych, oraz tańce na świeżem powietrzu, 
na specjalnie urządzonej podłodze. Począ- 
tek o godz. 4 popoł, 


= 


Na marginesie. 


Zdaje się, że list pani Myconiowej na te- 
mat gospodarstwa domowego podziałał bar- 
dzo podniecająco na nasze Czytelniczki, bo 
jeszcze tego samego popołudnia poczta przy- 
niosła nam 4 listy w tej materji, z których 
jeden poniżej zamieszczamy: 

Po przeczytaniu listu pani Mycoń ' pra- 
wie że mnie aż sparaliżowało, My tu się za 
głowę łapiemy, jak można za złotówkę dać 
obiad z 4 dań, a ta pani wmawia w Sza. 
nowną Redakcję, że za złoty można nawet 
dwa obiady sprawić, Bodaj jej palce pokrę- 
ciło! 

To Się rozumie, że jak kupi zdechłego 
mięsa i węglem go zasypie, a resztę co jej 
potrzeba od handlarek wycygani, te można 
z jednym złotym obstać. Ale czy to każda 
postawi mężowi takie psie jadło? Gdzie nie 
ma, tam i tego nie ma. Ale jeśli mąż Zara- 
bia na dom, to chyba nie pozwoli, aby mu 
żona za jego grosz żołądek tak zapasku- 
dzała, 

Z temi bekonami w węglowym sosie to 
jest ostatnia bujda. Gdy się mięso raz za- 
śmierdnie, to mu już żadne kadzidło nie po- 
może, Musiałby mąż mieć srogi katar, aby 
tego nie poznał. A potem czy to zdrowe? 
Czy mąż tej pani nie zastanowi się, jak go 
żona truje? 

Fechtować po przekupkach, jak pani 
Mycoń, nie każda potrafi. To już wolę obyć 
się postnemi pyrkami albo i wcale nie jeść. 
Pisze ta pani, aby nie zrażać się, gdy prze- 
kupka ordynarnie wyzwie, Ady ja bym ta- 
ką kundę kijem sprała, zamiast jej próbki 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


dawać. Albo i z tym tłuszczem. Prawdą a 
Bogiem, to ja kupuję obrzynki szynkowe, 
ale dla naszego psa, nie dla męża. Niech 
Szanowna Redakcja spróbuje raz wytopić 
takie obrzynki į powącha, Przecież te dobre 
obrzynki rzeźnik sam do kiełbas spotrzebu- 
je, a ino te całkiem niepote za byleco sprze- 
daje, Š 

Cukier przedmuchiwać ze śmiecia į ku- 
pować jajka, które już wypłynęły, tego bym 
także nie potrafila, choćby przyszła na 
mnie i ostatnia bieda. Straszno pomyśleć, 
jak można takie rady komu dawać i mężów 
buntować. Bo jeden sąsiad zaraz powie- 
dział: widzicie, kobiety, bierzcie sobie przy- 
kład z takiej pani Mycoń! Jabym chciała, 
ino widzieć wygląd tej pani. Bo przy takim 
wikcie to państwo Myconiowie chyba na 
raczkach chodzą, 

Anna Włodarczyk, 

— Nowa numeracja domów.  Prezy- 
dent m. Bydgoszczy przypomina rozpo- 
rządzenie swoje z dnia 12. II. 1931 w 
przedmiocie zmiany orjentacyjnych nu- 
merów domowych, ogłoszone w Orę- 
downiku m. Bydgoszczy nr. 4 z dnia 
15 II. 1981 r., które znosi dotychczaso- 
wy system  orjentącyjnych numerów 
domowych i wprowadza w to miejsce 
numerację parzystą i nieparzystą. Nu- 
mery parzyste otrzymuje strona prawa, 
nieparzyste — strona lewa ulicy. Dla 
jednolitego i estetycznego wyglądu nu- 
merów  orjentacyjnych, wykonał ta- 
bliczki Magistrat i przystąpił z dniem 
dzisiejszym do numeracji przy pomo- 
cy swoich funkcjonarjuszów. Pracow- 


nicy ci uwiadomią -właściciela wzgl. 
zawiadowcę realności, jaki numer da- 
ny objekt otrzyma, przymocują odno- 
śną tabliczkę i za udzieleniem pokwi- 
towania ściągną za każdą tabliczkę 
kwotę 2,50 zł tytułem zwrotu własnych 
kosztów magistratu. Bliższe szczegóły 
jak również przepisy karne zawiera 
przedmiotowe rozporządzenie. 

— Konieczność zgłaszania  nieSzczęśli- 
wych wypadków. Od pewnego czasu daje 
się zauważyć, że różne przedsiębiorstwa 
bądź to wcale nie zgłaszają zachodzących 
w ich przedsiębiorstwach nieszczęśliwych 
wypadków wzgl. zgłaszają je w tak opóź- 
nionym terminie, że giną wszelkie ślady i 
okoliczności służące do stwierdzenia przy- 
czyn wypadku, co wychodzi prawie zawsze 
na szkodę okaleczonych, Zwraca się przeto 
uwagę na postanowienie ordynacji ubezpie- 
czeniowej, w myśl którego należy donosić 
o wydarzeniu się nieszczęśliwych wypadków 
w przeciągu dni 3 tak Uhezpieczalni Krajo- 
wej w Poznaniu, jak i Miejskiemu Urzędo- 
wi Porządku Publicznego za pomocą spe- 
cjalnego formularza, który najdokładniej 
winien być wypełniony, Niewykonanie tego 
obowiązku podlega karze. 

— Presimy przekonać się, że u p. O. Ma- 
jewskiego, fabryka pianin w Bydgoszczy, ulica 
Pomorska 65, kupić można bardzo korzystnie 
pianina i fortepiany. Najwyższe uznania kra- 
jowe i zagraniczne. (13214 

— Zapisy do Szkoły Powszechnej im. ks. G. 
Piramowicza. Zapisy do szkoły dzieci, uro- 
dzonych w roku 1924, przyjmuje się w dniach; 
22, 23 i 24 czerwca br. Przedłożyć należy me- 
trykę urodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 


Prymicje księży Bydgoszczan. 


W niedzielę, 14 bm. wyświęcił J. E. 
Ks, Kardynał Prymas Hlond 36 nowych 
kapłanów, a między nimi 6 Bydgo- 
szczan: ks. Stanisława Gierszewskiego, 
ks. Franciszka  Jędrzejewskiego, ks. 
Leona Kurkowskiego, ks. Stefana Le- 
ciejewskiego, ks. Romana Mielińskiego 
i ks. Rosta. Prymicje, czyli pierwszą 
ofiarę Mszy św. odprawił ks. neopresbi- 
ter Kurkowski w asyście ks. prob. Sko- 


niecznego w kościele św. Trójcy, ks. 
Roman Mieliński w kościele FArnym, 
ks. St. Gierszewski na Jasnej Górze u 
stóp Cudownego obrazu M. B. Często- 
chowskiej, ks. Leciejewski w kościele 
parafjalnym w Jaraczewie. 

Księżom-prymicjantom składamy ser- 
deczne życzenia: „Szczęść Boże!* na 
drodze kapłańskiej. 
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Regaty w Bydigoszczy 


10050) (Tor regatowy w Brdyujściu) 


miedziela 5-40 lipca 
międzyszkolne i międzyklubowe 


20 biesgscoww. Koncert- Kryte trybuny 
Ceny miejsc od 1—3 zł. Zniżki kolejowe. 


— Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego Dr. 
Wagnera komunikuje, że stosownie do zas 
rządzenia Kuratorjum egzaminy wstępne do 
kl. I i IV Gimnazjum żeńskiego Dr. Wagnera 
odbędą się 22, 23 i 24 czerwca, do klas in- 
nych 25 i 26 czerwca. Do klasy I. mają 
wstęp dziewczynki, liczące od 972—12 lat 
życia. Uczennice zgłaszające Się z innego 
zakładu prywatnego lub państwowego win- 
ny przedłożyć świadectwo odejścia z tamte- 
go zakładu. Pozatem potrzebne są: metryka 
chrztu (świadectwo Urodzenia), świadectwo 
szczepienia ospy, ostatnie świadectwo szkol- 
ne, — Udziela się ulg w opłatach. — Wpisy 
do Wzorowej Szkoły Przygotowawczej i 
Gimnazjum odbywałą się codziennie. (13037 


— Przy bólach i rwaniu w stawach, rets 
matyźmie, podagrze i łamaniu w kościach dzia 
łają tabletki Togal zawsze szybko i pewnie, 
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w natural- 
ny sposób usuwa pierwiastki chorobotwórcze, 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych or- 
$anów. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek 
Togal, niema bowiem nic lepszego! We wszy- 


stkich aptekach! Cena zł 2,—, (13133 


Telefon 2212 Grey 


poleca swoje 


wwyśrmniemite lody 


i napoje orzeświające 
12549) 


do kawy i na wycieczki 
smaczne ciastka. 


zdążającym na uroczystości wilsonowskie do Poznania. 


KS, dziekan Celichowski z Milwaukee, 


BydgoSzcz, 19 czerwca 1931. 

Wydelegowany przez Zjednoczenie Pol- 
skie Rzymsko-Katolickie w Ameryce na od- 
słonięcie pomnika Wilsona w Poznaniu — 
w charakterze urzędowym jako kapelan tej- 
że potężnej organizacji, liczącej 175 tysięcy 
członków — ksiądz dziekan Celichowski z 
Milwaukee, użyczył przedstawicielowi re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 30 minut 
rozmowy. Rozmowa miała tempo amery- 
kańskie. Zdążyliśmy przy tem Dostojnego 
Gościa odfotografować, 

Ksiądz dziekan Celichowski, urodził się 
1872 r. w Iwnie pod Kcynią. Jako chłopiec 
dwunastoletni wyemigrował z rodzicami — 
za ocean. Kształcił się u Jezuitów. W Ame- 
ryce otrzymał święcenia duchowne, Jest 
proboszczem parafji św. Cyryla i Metodego 
w Milwaukee, która do dziś — mimo postę- 
pującego wynarodowienia — zachowała 
charakter nawskroś polski, Pierwszy raz do 
„starego kraju“ oswobodzonego z pęt nie- 
woli — zawitał ks. Celichowski z wiosną 


1919 r. w towarzystwie znanego bankiera Śp. 
Smulskiego z Chicago, przyjaciela Wilsona 
i Paderewskiego. Obecnie podróż całą odbył 
na statku polskim — i wylądował w Porcie 
polskim, radując się z tego może najbar- 
dziej. 
— Czy wolno księdza dziekana zapytać, 
' ile ten „nasz“ statek przywiózł pasażerów 
z Ameryki? . 
— Owszem, dużo, bo 450. Zresztą nic 
dziwnego, „złote czasy“. minęły, wszystkie 
_linje okrętowe cierpią... Po drodze minęliś- 
i my większy statek, niemiecki — miał tylko 
200 osób na pokładzie. 


Stosunki w Ameryce nie są najlepsze. 
Niektóre fabryki już od roku są nieczynne. 
Setki tysięcy robotników, pozbawionych 
pracy, zjadają swoje oszczędności — pozo- 
stałe z „lepszych czasów“. Miasto Milwau- 
kee, gdzie są różne gałęzie przemysłu mniej 
odczuwa klęskę bezrobocia. Najgorzej jest 
w Detroit i tych ośrodkach, gdzie są fabry- 
ki jednego typu, n. p. samochodów. W Mil- 
wańkee, które nam jest najbliższe, bo tam 
około roku 1885 osiedli przeważnie Poznań- 
czycy i Kaszubi (dziś jeszcze na 580 000 mie- 
szkańców miasta Milwaukee 120000 przy- 
znaje się do polskości), świetnie prosperują 
Serownie i fabryki cukierków, mieszczące 
się w dawniejszych olbrzymich browarach 
Schlitza i Pabsta, gorzej powodzi się — gar- 
barniom, ponieważ zagranica mało sprowa- 
dza obuwia amerykańskiego... 

— Czy bezrobotni otrzymują jakie wSpar- 
cie? — pytamy zaciekawieni. 

Nasz informator, ksiądz, do którego przy- 
łączyli się dr. Franciszek Wasielewski, le- 
karz z Milwaukee, urodzony Amerykanin, 
poprawnie jednak mówiący językiem pol- 
skim, oraz młody student (trzecie pokole- 
niel), nie znający innego języka oprócz — 
angielskiego, lekko tylko wzruszyli ramio- 
nami, jakby sumy te i świadczenia były 
drobnostką: 

— Powiat nasz ( country) wydał dopiero 
pół miljona dolarów na pomoc dla bezrobot- 
nych. Każdy otrzymuje 20 dolarów miesięcz- 
nie, aby mógł zapłacić „rent“ (czynsz dzier- 

| żawny za mieszkanie), Wolno mu też „Wóz- 


kiem“ (autem?) zajechać do piekarza, rze= 
źnika i groserni (składu kolonjalnego) i za- 
brać bezpłatnie tyle żywności, ile mu po- 
trzeba dla siebie i rodziny... Miljonerzy płam 
cą wszystko, byle był spokój! 

Oczywiście w Milwaukee, bogatem mie- 
ście, gdzie wokoło farmerzy nie wiedzą, co 
z żniwami począć, biedy rzucającej się ja- 
skrawo w oczy niema i nie było dotąd żad- 
nych zaburzeń. 

-— A jak tam z polityką? 

— Swary i kłótnie w ojczyźnie naogół 
mało Polonję amerykańską obchodzą, Wy- 
słanników partyjnych przyjmuje się tu 0- 
zięble. Dumni jesteśmy — powiada ks. Celi- 
chowski — że spełniły się sny nasze i ma- 
1zenia i że powstało silne państwo polskie. 
Kto niem rządzi, nie nasz to „byznes* — 
grunt, aby dobrze było wszystkim! Odkąd 
ustała cmigracja i dopływ świeżych sił, lęk 
ogarnął starsze pokolenie. Pisma polskie w 
Ameryce wegetują.. Język angielski wciska 
się wszędzie, nawet do kościołów. 

O stosunkach kościelnych, znanych pł 
szącemu te uwagi z bliższej obserwacji, 
duszpasterz Polonji amerykańskiej mówił 
oględnie. Nowy arcybiskup diecezji milwau» 
ckiej, Irlandczyk Stritch (następca nie bara 
dzo Polakom przychylnego Ś. p. ks. arcy- 
biskupa Messmera, Niemca — Przyp. red.) 
nie dał się jeszcze... we znaki. Istnieje jed 
nak obawa, że w wielu parafjach polskich 
trzeba będzie zaprowadzić niedługo — ka» 
zania angielskie, 

W Milwaukee mamy 16 parafij polskich. 
Kościoły, świątynie wspaniałe, wybudowali 
wychodźcy własnym kosztem bez niczyjej 
pomocy. Parafjanie księdza Celichowskiego 
utrzymują szkołę parafjalną 8-klasową, w 
której uczy się 1400 dzieci polskich, Wszys 
stkich parafij polskich w Stanach Zjedno« 
czonych liczą 800, duchownych-Polaków 
przeszło 1300. Stare bractwa kościelne, 
oprócz różańcowych, wszędzie zanikły. Roz- 
rosły się w to miejsce organizacje społecz. 
ne, które członkom udzielają wsparć w ra- 
zie kalectwa, płacą tzw. pogrzebowe, młoa 
dzieży zaś niosą pomoc naukową. Zjedno- 
czeniu Polskiemu Rzymsko-Katolickiemu n, 
p. Frzybyło w ubiegłym roku 15 000 nowych 
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jtzłonków, płacących składki, Majątek „Zje- 
ldnoczenia* wynosi 15 miljonów dolarów... 
Niech tego kto w Polsce dokaże. 

Interesuje nas jeszcze — osoba Paderew- 
skiego, jakie są jego poglądy polityczne i 
zamiary na najbliższą przyszłość, gdyż spo- 
łeczeństwo wielkopolskie łączy z przyjaz- 
dem Mistrza wybujałe nadzieje. Fama gło- 
si, że Paderewski wiezi do Polski sześć ku- 
frów napełnionych dolarami... i że „całe Po- 
znańskie" kupi za te pieniądze na subha- 
ście.. 

Statkiem „Paris“ dnia 29 maja przybył 
do Hawru -oczekiwany „Zbawca* amery- 
kański, Superior bydgoskich misjonarzy 
ks, dr. Ludwik Moska, wracając z misjonar- 
skiej orki w Ameryce, przyjechał razem z 


Paderewskim, Zarówno ks. Celichowski jak | 


i ks. Moska (ziomek z pod Kępna, a więc 
także Poznańczyk) są przekonani o tem, że 


Paderewski pragnie jedynie spłacić dług 
wdzięczności Wilsonowi, któremu Polska 


zawdzięcza więcej aniżeli wszystkim bryga- 
dom, i legjonom razem wziąwszy. 

— Paderewski politykiem nie jest, — 
Dopytujemy, kto nas jeszcze zza morza od- 
wiedzi, Ks, Wacław Kruszka z Milwaukee 
przyjechał miesiąc temu, bawi w Poznań- 
skiem. Ks. Niedbalski (brat ś. p. Michała, 
prezesa „Sokola“ bydgoskiego) z Erie przy- 
jedzie z Sokołami — na zlot do Gdyni. Zwią- 
zek Narodowy Polski z Chicago nie mógł się 
do ostatniej chwili zdecydować, czy brać u- 
dział w uroczystościach poznańskich. Miał 
przyjechać prezes Romaszkiewicz. Podobno 
żastąpi go — Sieroszewski. i 

Ks, Celichowski wybiera się z Poznania 
do Warszawy, Wilna, Częstochowy, Krako- 
wa i do Zakopanego. Przed odjazdem do 
Ameryki wstąpi raz jeszcze do Bydgoszczy 
+— dö Księży Misjonarzy. 

Budująca się w Bydgoszczy przy placu 
Ossolińskich Świątynia Księży Misjonarzy, 
po wykończeniu podobna będzie do Panteo. 
nu rzymskiego i największa co do rozmia- 
rów w Polsce, gdyż w wnętrzu swem wy- 
godnie pomieści 5000 Iudzi, Świątynię budu- 
je się z ofiar i składek. Już na jesień otwie- 
ra Się internat i zakład naukowy o typie 
szkoły średniej — dla stu wychowanków. 
Wielkie dzieło Księży Misjonarzy prżeżna- 
czone jest dla synów wszystkich, nawet naj- 
wdleylejszych ziem Polski. Przyjmować się 
będzić także młodych Polaków z Francjii 
Niemiec; mających chęć poświęcić się póź: 
miej zbożnej pracy misjonarskiej — na swo- 
ich ugorach. St Nowakowski. 
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— Co pan powi na pana Składków- 
ski? Stanął przed Panem Marszałku z 
do kupy i powiada: Jestem 
karny żołnierz od mojego komendant 
i na jego rozkazu obejmuje każdy 
pracy! 

. Schön gesagt, nieprawda? To sze 
nazywa  ministerjalny dyscypliny. Z 
takim gabinetu można mury łamić, co? 
Mnie sze to okropnie spodobało i ja 
panu Składkowski będę teraz powie- 
sić u mnie na szczane. Niech każdy 
goszcz bierze patrjotycznego przykła- 
du z pana Składkowski. On niewi, on 
mieumi, on niezna — ale zrobi! 

"Wi pan, przed wojny, gdy ja miał 
"jeszcze golartni w Czortowicach, to ja 
miał szczególnego wypadku z tamtej- 
szym gradonaczalnikiem. 
chciała urodzić 


akuszerka upiła sze jak bela. To un 
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Jemu żona ; 
syna, ale nimogła, boj ego i dodaje się jeszcze soli i pieprzu według 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia Zf czerwca 1981 T: 


„Gdy koniakują, żaba nogę podstawia!” 


Nowe oszczerstwo „Dzionka”. 


„Dzionek Bydgoski“ (odbitka „Dnia Po- 
morskiego") po dłuższej przerwie uczuł na- 
gle potrzebę rzucenia sie znów na nas, Pi- 
sze on m. in, że „były sekretarz Zarządu 
Elektrowni i Tramwajów p. Leon Schroeder, 
„Dziennik Bydgoski* 
członek różnych organizacyj polskich i koła 
śpiewu „Halki“ okazał się Niemcem“. 

Czytając powyższą niedorzeczność i ka- 


| lamnję doszliśmy do przekonania, że pew- 


nym ludziom ,„Dzionka' nieuctwo politycz 
ne i żaślepienie partyjno-dzielnicowe przy 
ćmiło umysły do tego stopnia, iż trudno im 
odróżnić białe od czarnego. 

Otóż stwierdzamy kategorycznie, 
Leon Schroeder, którego znamy jeszcze z 
czasów zaborczych, był zawsze szczerym i 
gorącym Pólakiem. Nawet w czasach naj- 
sroższego ucisku Polaków ze strony wszech- 
władnego obózu hakatystycznego, p. Schroe- 
der, chociaż był urzędnikiem, miał odwagę 
przyznawać się otwarcie do polskości, 

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że nas 
nazywacie „szwabami* czy „pikelhaubepo- 
lakami*, chociaż my tutaj w byłym zabórze 


że P 


pruskim najgorsze przechodziliśmy burze i 
koleje i najtrudniejszą prowadzić musieli- 
śmy walkę w obronie naszych najdroższych 
skarbów religijnych i narodowych. Prowa- 
dziliśmy nawet czarną księgę tych, którzy 
ziemię ojczystą w obce oddawali ręce lub 
Splamili się jakimkólwiekhądź czynem nie- 
polskim, prasa polska zaś narażała się na 
dotkliwe kary pieniężne i więżienne. 

I wy dziś, kombinatorzy najrozmaitszego 
gatunku, śmiecie rzucać nam w twarz tego 
rodzaju obelgi i potworne oszczerstwa? Mo- 
glibyśmy odpłacić się wam pięknem za na- 
dobne, lecz nie czynimy tego wiedząc, że 
jak u nas tak į u was była pszenica i kąkol, 
dyskusja zaś na ten temat do celu nie pro- 
wadzi. i 

Oświadczenie zarządu Zw. Zawód, Miej- 
skich Zakładów Użyteczności Publicznej po- 
zostawiamy bez odpowiedzi, gdyż rozpra- 
wiać z podpisanymi panami o „metodach 
publicystycznych* i o „poziomie kultural- 
nym prasy“ znaczyłoby tyle, co mówić ze 
ślepym o kolorach lub przelewać z próżnego 
w puste, ` F. 


Nasi wioślarze bydgoscy 


przygotowują się intensywnie do zbliżających się regat. 


(Ż.) Imię miasta Bydgoszczy jest trwale ż 
polskiem wioślarstwem związane. Od lat je- 
denastu miasto nasze przoduje innym ośrodkom 
pod względem przywiązania do idei sportowej, 
nie szczędząc kosztów i pracy. To też cudzo- 
ziemcy, którzy gościli w Bydgoszczy z okazji 
Mistrzostw Europy w roku 1929, nie szczędzili 
słów pochwały i uznania za pracę dzielnych 
Bydgoszczan, 

Ale kluby wioślarskie Bydgoszczy mają tak- 
że i wyrobione imię sportowe. Nazwa Byd- 
goskiego Towarzystwa  Wioślarskieśo, zwy- 
ciężcy olimpijskiego, wielokrotnie została wpi- 
sana na listę mistrzów Polski, a inne kluby, 
znacznie młodsze zresztą, godnie dotrzymują 
kroku swemu starszemu koledze na polu pracy 
sportowej: , 

Dla koordynówania prac poszczególnych to- 
warzystw wioślarskich nad rozwojem sportu 
wioślarskiego i sportów wioślarstwu pokrew- 
nych zawiązano przed kilku laty Bydgoski Ko- 
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i powiada:  Katzendreck, 
ty jesteś felczer, ty zrób natychmiast 
moi żony połogu! Pan już słyszał coś 
podobnego? Ja mu tłumacze, że ja nie- 
wiem jak to zrobić i którędy. Tak on 
wtedy woła na mnie dwa kozaki i mó- 
wi: rób połogu albo sto nahajki. Co ja 
miał zrobić? Ja też powiedział: roz- 
kaz, panie gradonaczalnik! i ja sze 
zaraz zabrał do tego interesu. Nu, cö 
pan powi, ja nowoórodku urwał głowy 
a pani gradonaczalnikowy szlag trafił. 
Ja teraz miszlał, że ze mną jest koniec 
i ja sze gotował na Sybiru. Tymcza- 
sem zamiast tajgi, ja dostał wysoki 
chrest i pochwalny bumagi żato, co ja 
był posłuszny panu gradonaczalnik, 

Czemu ja to pańu mówim? Bo ja 
panu chce pokazać różnicy między 
mnie a panem Składkowski. Ja dopiro 
wtedy, gdy mi groziły sto nahajki, 
urtwałem dżecku głowy. A pan Skład- 
kowski bez nahajki spełnia swojego 
obowiązku... 


woła mnie 


4 

Szparagi na zimno z majonezem. 

Szparagi przygotowuje się jak zwykle, t. 
zn. struże się je, związuje w wiązki i gotuje 
się je w lekko osolonej wodzie, uważając, by 
nie były za miękkie i odstawia się je by ostyg- 
ły, Chcąc przyrządzić majonez, uciera się 3 
świeże żółtka w porcelanowej misce na pianę, 
dodając szczyptę soli i pieprzu. Podczas ucie- 
rania wlewa się po kilka kropel najlepszej oli- 
wy, a gdy sos zacznie gęstnieć, dodaje się po 
trochu octu estrag$onowego, by zapobiec zwa- 
rzeniu, Na końcu poprawia się smak sosu 
przez dodanie świeżo posiekanej zielonej pie- 
truszki oraz 10—12 kropel przyprawy Maggi- 


smaku. (13132 
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mitet Towarzystw Wioślarskich, który ma za 
zadanie przeprowadzać również imprezy wspól- 
nie dla wszystkich lokalnych klubów. 

W związku z zbliżającemi się terminami re- 
gat warto zapoznać się z dotychczasowemi 
przygotowaniami wioślarzy bydgoskich, Z ko- 
lei przejdziemy do największego klubu — do 
B. T. W., które aczkolwiek cierpi bardzo z po- 
wódu ogólnego kryzysu finansowego, wytęża 
wszelkie siły, aby nadal godnie bronić barw 
Bydgoszczy, doceniając w zupełności ciężkie 
zadanie, jakie wioślarzy czeka. Wyremonto- 
wano gruntownie i uzupełniono tabor. Po do- 
skonałej basenowej zaprawie zimowej zawo- 
dników, rozpoczęto z powodu niepomyślnych 
warunków atmosferycznych wprawdzie dość 
późno trening na otwartej wodzie, jednak za- 
pał i ambicja wioślarzy zrobiły swoje. Pod 


wytrawnem kierownictwem trenera-amatora p. 


Fr. Brzezińskiego zawodnicy B. T. W. będą w 
krótkości tak dalece przygotowani, że już 5-$g0 


HEH 


— Dyrekcja Miejskiego Konserwatorjum 
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wiado- 
mości, że uruchomione zostały klasy instru- 
mentów dętych drewnianych i blaszanych. Ja- 
ko wykładowców pozyskano znanych wirtuo- 
zów i profesorów. Państwowego Konserwato- 
rjum Muzycznego w Poznaniu p. Józefa Ma- 
deję dla klasy instrumentów drewnianych (flet, 
obój, klarnet, fagot) i p. Aleksandra Amerle 
dla klasy instrumentów blaszanych (trąbka, 
waltornja, puzon, tuba). Zdolni uczniowie klas 
instrumentów dętych korzystają z ulg w opła- 
cie. Wpisy do powyższych klas przyjmuje 
kancelarja M. K, M. (ul. Piotra Skargi 7, tel. 
2107) w godzinach 1f do 1 i od 3 do 6, Egza- 
min wstępny odbędzie się w poniedziałek, dn. 
30 czerwca. Uczniowie M, K. M. korzystają z 
ulg taryfowych na kolejach. państwowych. 
Dzieci urzędników państwowych mają prawo 
do zwrotu czesnego. 

— Bydgoskie Towarzystwo Esperantystów. 
Miesięczne zebranie członków oraz absolwen- 
tów kursów esperanckich odbędzie się w przy- 
szły poniedziałek, dnia 22 czerwca br. o go- 
dzinie 20 w sali „Harmonja', ul. Marcinkow- 
skiego (róg Dworcowej). Na porządku dzien- 
nym m, in. ważne sprawy w związku ze zbli- 
żającym śię międzynarodowym konśresem e- 
sperantystów w Krakowie oraz odczyt p. Fe- 
liksa Moskalika w języku esperanto p. t: 
„Chopin jako polski kompozytor". 

— Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej, Gdańska 67, przyjmuje wpisy na no- 
wy rok szkolny 1931-32 codziennie 'od godz. 
11—1-ej na dział krawiecczyzny i dział gospo- 
darstwa domówego. Warunki bardzo dogodne. 
Uczennice dójeżdżające otrzymują zniżki kole- 
jowe, a córki urzędników państwówych zwrot 
opłaty szkolnej. (13331 

—- Zabawa ogrodowa dla dzieci kolejarzy, 
urządzona staraniem zarządu Kolejowego Do- 
mu Dziecka, odbędzie się w czwartek, dnia 
25 bm. w Strzelnicy. Wspólny wymarsz dżieci 
2 orkiestrą nastąpi o gódź, 15,30 z ulicy Kró- 


| Największą pewność daje Waszym wkładom 
i Komunalna Kasa Oszczędności miasta 


| Za wszelkie zobowiązania kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem oraz” siłą podatkową. | 
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Uczucie przepełnienia, nieprawidłową 


fermentację w jelitach, uczucie pełności i wzdę- 
cia w wątrobie, zastojnę żółci, bóle w bokach, 
ucisk w piersiach i bicie serca usuwa użycie 


naturalnej wody gorzkiej „„Franciszka-Józefa”, 
, meiske ` 


zmniejszając zbytnie przekrwienie mózgu 


w oczach, sercu i płucach. Żądać w apt. i drog. : 
Z ZE A 


lipca rb. w Bydgoszczy podczas regat między- 
klabowych będą mogli śmiało stawić czoło 
najsilniejszej konkurencji, W treningu znajdu- 
je się przeszło 30 regatowców. Największy na- 
cisk kładzie B. T. W. na czwórkę ze sterni- 
kiem i ósemkę, w których to konkurencjach 


spotyka się 5 lipca rb. na wspaniałym torza' 


regatowym w Brdyujściu z osadami mistrzow- 
skjemi Klubu Wiośl z r. 1904 z Poznania. Do- 
brze zapowiadają się również nowicjusze B. T, 
W., którzy złożyli już swój pierwszy egzamin 
w Toruniu. 

Klub Wioślarski „Gryf” ograniczy się w 
tym roku wyłącznie do biegów nowicjuszy 
i młodszych. Stosunkowo wielki ubytek człon- 
ków czynych utrudnia bardzo trening i skom- 
pletowanie osad, jednak zarząd tegoż kluba 
pracuje intensywnie nad tem, aby obsadzić 
jak najwięcej biegów i zdobyć dalsze sukcesy 
dla barw „Gryfu”. 

Kolejowy Klub Wioślarski, który dysponu= 
je poważną liczbą fizycznie silnymi wioślarza- 
mi, przygotowuje się też bardzo pilnie do. re- 
gat. Klubowi temu brak tylko odpowiedniego 
trenera. Pierwszy tegoroczny występ kolejarzy 
w Toruniu wypadł wprawdzie niepomyślnie; 
przy dalszej intenzywnej pracy istnieje jednak 
możność zwyciężenia. 

Bydgoski Klub Wioślarek, jedyne naprawdę 
pracujące żeńskie stowarzyszenie wioślarskie! 
na miejscu, dba poza sprawnością fizyczną 
swych członków również o stronę regatową. 
Dwie osady trenują pilnie, aby stanąć do zwy- 
cięskiej walki regatowej z wioślarkami z War- 
szawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i Wilna. 

Wszytkie miejscowe gimnazjalne towarzy- 
stwa wioślarskie w myśl dyrektyw władz 
szkolnych kładą ostatnio większy nacisk na 
stronę turystyczną 

Pierwszem sprawdzaniem zaprawy wiośla- 
rzy bydgoskich będą regaty międzyszkolne 
i międzyklubowe w Bydgoszczy, w niedzielę 
5 lipca rb., które zapowiadają się bardzo cie- 
kawie, 

maaan $ aaie 

-— Egzaminy wstępne w Szkole Wydziało- 
wej Męskiej odbędą się w czwartek 25 b. m. 
od godz: 8 tano począwszy. Kandydaci do kla- 
sy I i klas wyższych winni się na, czas zgło 
sić do egzaminu. Dalsze zgłoszenia przyjmuje 


się jeszcze w kancelarji szkoły. 
(12228 [i 


jydgoszczy | 


lowej Jadwigi (Kolejowy Dom Dziecka). Za 
bawę urozmaicą produkcje dzieci, uczęszczają 
cych do ochronki kolejowej. Wstęp dla wszy- 
stkich pracowników kolejowych i ich rodzim 
bezpłatny. 


Z lzby Rzemieśln. w Bydgoszczy. 


Z uwagi na to, że rzemieślnicy uważają 
niejednokrotnie wymiar podatków za wyw 
„górowany, Izba Rzemieślnicza komunikuje, 
że każdy rzemieślnik, który chce płacić po- 
datki równomiernie do stanu swego przed- 
siębiorstwa, powinien prowadzić księgi 
handlowe. Kto bowiem w zezraniu powołu+ 
je się na księgi handlowe, temu w myśl art, 
76 ustawy o podatku przemysłowym komi- 
sja szacunkowa nie może ustalić podatku 
odmiennie od złożonego zeznania. 

Ponieważ rzemieślnik przypuszcza, że 
prowadzenie ksiąg handlowych nastręcza 


dużo trudności i zmudy czasu i będzie mu- . 


Siał w tym celu opłacać osobno siłę pracow 
niczą, urządza Izba Rzemieślnicza kurs 
książkowoścłi systemu bardzo uproszczone- 
gó, który umożliwi każdemu posługiwanie 
się nim, a równocześnie służyć będzie jako 
prawidłowy materjal dowodowy przy ze- 
żnaniach podatkowych. W kursie mogą 
brać udział nietylko rzemieślnicy, lecz tak- 
że członkowie ich rodzin. Lekcje odbywać 
się będą dwa razy tygodniowo w godzinach 
wióczornych lub popołudniowych zależnie 
od wolnego czasu, jakim rozporządzają kur. 
siści i będą uzupełnione nauką 6 podat- 
kach, ustawie przemysłowej, ubezpiecze- 
niach i języku polskim, Kurs będzie trwał 


8 tygodni i rozpocznie się 1. 7. br. Jako cze- / 


ściowy zwrot wydatków pobiera się za u- 
dział w kursie 15,— zł, Zgłoszenia ńależy 
skierować do Izby Rzemieślniczej w Byd- 
goszczy, ul. Jagiellońska 62, do dnia 26 bm 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


ni tygodniowy abonament „Diana Iyiki“ 


Kryzys gospodarczy, bezrobocie, zubożenie i nędza poważnych grup ludności zmusza 
czytelników do wyrzeczenia się prenumeraty lub kupna „Dziennika Bydgoskiego", który od wielu 
lat stanowił codzienną ich strawę duchową. 

Aby tym wszystkim, których nie stać na zapłacenie przedpłaty zgóry na jeden 
miesiąc, umożliwić jednak prenumerowanie naszego pisma, zaprowadziłiśmy z dniem 15-go 
czerwca 1931 roku aż do odwołania prenumeratę tygodniową. | 


Przedpłatę tygodniową, która wynosi 80 groszy przyjmują tylko nasza Adml- 
nistracja przy ul. Poznańskiej 30, oraz filja przy ulicy Dworcowej 2, 
gdzie też należy „Dziennik Bydgoski“ odbierać, 


Urzędy pocztowe i agentury „Dziennika Bydgoskiego“ prenumeraty tygodniowej nie przyjmują. 


Str. 18. 


„Administracja „Dziennika Bydgoskiego". 


— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych 
w niedzielę i święta: 

Dr. Miedziszewski, 21. VI, 31 r. ul. Śnia- 
deckich 52, tel. 654, 


Baczność stolarze samodzielni 
Bydgoszczy i okolicy! Jutro w niedzie- 
lę, dnia.21 bm. popoł. o godz. 2 w lo- 
kalu p. Cisewskiego, Stary Rynek 27 
odbędzie się zebranie konstytucyjne 
Spółdzielni Sprzedaży Mebli. Komitet 
organizacyjny wybrany na walnem ze- 
braniu Spółdzielni Surowców dla Sto- 
larzy i pokrewnych Zawodów z ogr. 
odp. w dniu 12 kwietnia br., uprasza 
wszystkich zainteresowanych stolarzy 
o stawienie się gremjalne na powyższe 
zebranie, gdyż chodzi o własny dobro- 
byt, mając możność bez pośrednictwa, 
sprzedać swoje wyroby konsumentowi. 
A zatem wszyscy stolarze samodzielni 
jak jeden mąż stawić się winni w nie- 
dzielę na zebranie konstytucyjne. 

— Dyrekcja Trzyklasowej Miejskiej 
Koedukacyjnej Szkoły Handlowej po- 
daje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne do klasy I. rozpoczną się w 
piątek, dnia 26 czerwca br., o godz. 8 
rano. Dalsze zgłoszenia przyjmuje 
kancelarja szkoly codziennie w godzi- 
nach urzędowych. 


_— Nabożeństwo prawosławne. Z przy- 
jazdem ks. dziekana Wiktora Kar- 
wowskiego, prawosławne nabożeństwo 
odbędzie się w cerkwi Bractwa, ul. 
Petersona 4 dziś w sobotę o godz. 7 
wieczorem i w niedzielę 21 bm., o godz. 
10 przed południem. 


Matki i dzieci 
odzyskują 
zdrowie i siup 
w boerowinach i solankach 
' Inowrocławia. (13267 


Rozczarowanie. 


Zasnułem siebie pod drzewem w marzeniu 

I myślą biegłem kędyś w horyzoncie; 

Sen mnie otulił i w ptaszęcem pieniu 

Widziałem smutek jak krył się gdzieś w 
[kącie, 


I takie piękne melodje odczułem 

W stroskanem, często oszukanem sercu, 

Że się z obawy, z żałości wyzułem, 

Jak kwiat się ciesząc na łąki kobiercu, 

I byłem dumny, że mi grają dźwięki, 

Że tyle czaru jest w mym własnym śpiewie 

A gdym się zbudził pierzchły duszy wdzięki: 

Piaki śpiewały tylko w całem drzewie! 
Leon Murach. 

TMS TRAKT A PANNA TTDOEZOT ĘĄ Z ESBEJ 


-— Uczennice 7 klasy szkoły powszechnej 
mają prawo zdawania egzaminu do IV, klasy 
gimnazjalnej, Zgłoszenia kandydatek przyjmu- 
ję do poniedziałku 22 bm, Dyrekcja Gimnazjum 
Żeńskiego T, N. S. W., ul. Kujawska 126. 


— Wystawa robót ręcznych uczennic Śr. 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej Tow. P. P. Z. K 
(Gdańska 67) otwarta dnia 21 i 22 bm. od go- 
dziny 10 do 19. Wstęp bezpłatny, Dział go- 
spodarstwa domowego przygotował dla miłych 
gości kawkę i smaczne pieczywo. O łask. za- 
interesowanie się szkołą i zwiedzenie wystawy 
prosi uprzejmie dyrekcja. 

— Otwarcie V. śluzy. Ulubione miejsce 
wycieczkowe „starych Bydgoszczan doczeka- 
się nareszcie otwarcia w jutrzejszą niedzielę, 
dnia 21 bm. Nowy kierownik starać się będzie 
zadowolić publiczność pod każdym względem. 
Jutro odbędzie się przy V. śluzie koncert o 
godz. 6 rano i o godz. 2 po południu. Zwraca- 
so -wagę na ogłoszenie, 


Zeemaskowany łowca bosasowy. 


Przy ul. Szczecińskiej w Bydgoszczy, 
zamieszkuje zamożna wdowa pani R. 
ze swą jedynaczką córką, 19-letnią pan- 
ną Trudą, która była już zaręczona 
z pewnym młodym kupcem. 

Pani R., młoda jeszcze kobieta, nie 
taiła przed córką, że gdyby jej się tra- 
fił odpowiedni człowiek, to wyszłaby 
za niego, zwłaszcza że po zamążpójściu 
jedynaczki, pozostanie sama, bez jedne- 
go jedynego jej oddanego serca. 

Córka, pragnąc widzieć matkę szczę- 
śliwą, przyklasnęła tej myśli i posta- 


Endecja przy robocie. 


———na 


Pracuj fu teraz na ojczystej niwie! 


nowiła zająć się wyszukaniem matce 
męża. W tym celu zamieściła w miej- 
scowych pismach ogłoszenie, że kobieta 
trzydziestokilkoletnia, właścicielka ka- 
mienicy, poszukuje odpowiedniej znajo- 
mości w celach matrymonjalnych. 
Spodobała się obydwu kobietom ofer- 
ta jakiegoś mężczyzny, który nie wyja- 
wiając swego nazwiska, prosił o wy- 
znaczenie miejsca, gdzieby się mógł 
spotkać z kandydatką do małżeństwa, 
motywując swą prośbę tem, że wszelka 
kórespondencja nie osiągnie celu, je- 


żeli nie będzie miał szczęścia podobać 
się. 

Po naradzeniu się, odpisały niezna- 
nemu, wyznaczając mu spotkanie w 
jednej z miejscowych cukierni, a jako 
znak miała służyć czerwona róża w rę- 
ku „kandydata“, który następnie będąc 
zaprosazony skinieniem głowy przez 
panie, miał się zbliżyć do stolika, 

W oznaczonym dniu i godzinie, gdy 
obydwie panie zajęły już miejsca przy 
stoliku w cukierni i oczekiwały nadej- 
ścia nieznanego im mężczyzny, wszedł 
pewnym krokiem młody, elegancki je- 
gomość z różą w ręku, rozglądając się 
uważnie po cukierni. ; 

Gdy znalazł się w pobliżu pań, oby- 
dwie kobiety, ujrzawszy go, zdrętwiały 
na chwilę z przerażenia, albowiem cór- 
ka poznała w nim swego przyszłego 
męża, a matka zięcia. 

Otrząsnawszy się z pierwszego wTa- 
żenia, energiczna panna Trudzia zerwa- 
ła się z miejsca i doskoczywszy do „na- 
rzeczonego“, uderzyła go torebką w 
twarz, poczem splunęła mu w oczy. W. 
cukierni zrobił się ruch, a skonfudowa- 
ny mężczyzna, którym był niejaki Eu- 
genjusz W., wybiegł wystraszony na 
ulicę, podenerwowane zaś do wysokie- 
go stopnia kobiety za nim. 

P. Eugenjusz próbował jeszcze na 
ulicy tłumaczyć się, lecz kobiety w 
energiczny sposób zażądały natych- 

miastowego zwrotu pierścionka zarę- 
czynowego, krzycząc przytem: „Ty łaj- 
daku, polowałeś na kamienicę, chcia- 
łeś nas unieszczęśliwić” itd. 

Pan Eugenjusz, widząc, że zbiera się 
coraz więcej ciekawych, skoczył szybko 
do taksówki i odjechał, uwożąc z sobą 
żal z powodu utraconej kamienicy. 

Panie po ochłonięciu dziękowały Bo- 
gu za ten zbieg wypadków, które im 
odsłoniły prawdziwe oblicze niedoszłe- 
go męża i zięcia. 


Z bigi Katolickiej parafji Św. Trójcy. 


Energiczny protest przeciwko prześladowaniu Akcji 
Katolickiej przez faszyzm. 


Zebranie z dnia 10 czerwca poświęcone 
ostatnim wypadkom rzymskim. Rzeczowy i tre- 
ściwy referat na temat: „Zamach faszystowski 
na Akcję Katolicką w Rzymie” zobrazował 


nam genezę (powstanie) i całokształt zatargu ì ruch niezdrowy, krępujący wolę i sumienie na- 


między fanatycznym faszyzmem a Stolicą Apo- 
stolską. Zamach na Akcję Katolicką ugodził 
niemiłosiernie w czułe serce Ojca św., bowiem 
osobliwie ukochał tę akcję i tak wiele się po 
niej spodziewa. Papież nie może żadną miarą 
zgodzić się na powierzenie całkowitego wycho- 
wania młodzieży wyłącznie faszyzmowi, mają- 
cemu wszakże tylko doczesne względy na oku, 
a nie mogącemu zaszczepić w Serca młode te- 
go, czego Kościół katolicki jako instytucja Bo- 
ża dla dobra dusz ludzkich dokonuje. Postę- 
powanie Papieża cechuje roztropność oraz 
nieugięta stanowczość stróża posłannictwa 
Chrystusowego. Ufny w zwycięstwo, prostuje 
po ojcowsku każdy błędny krok faszystowski, 
poucza pięknie, że katolikiem jest tylko czło- 
wiek, słuchający głosu Kościoła św. z Papie- 
żem na czele. Kto nie słucha Kościoła, jest 
tylko katolikiem z imienia. Najbliższa przysz- 
łość okaże, jaki skutek odniosą toczące się 
pertraktacje między przedstawicielami zainte- 
resowanych stron. 


Przeżywamy chwile przełomowe. Moce 
ciemności wytężają swe siły i  pienią się 
z wściekłości. Stąd wypływa dla nas obowią- 
zek coraz to silniejszego organizowania się, 
byśmy mogli stawić czoło zszatańskim wprost 
wyrachowaniem zorganizowanej armji wrogów 
Królestwa Chrystusowego — a zwycięstwo po 
naszej stronie! 


necki, Kędziora i Sztyma, 

W dowód przywiązania do Stolicy Piotro- 
wej przyjęto wśród rzęsbtych oklasków rezo- 
lucję następującej treści: 

„Zanosimy jak najenergiczniejszy protest 
przeciwko prześladowaniu Akcji Katolickiej 
przez faszystów w Rzymie. Oświadczamy, że 
wiernie stoimy i stać będziemy przy Ojcu św. 
Piusie XI, opatrznościowym ŚSterniku nawy 
Chrystusowej w dzisiejszych przełomowych 
czasach i ślubujemy, że z zapałem i wytrwa- 
łością pełnić będziemy nakazy Akcji Kato- 
lickiej, tak drogiej Jego Ojcowskiemu sercu. 
Ojcu św. Piusowi XI. wyrażamy nasz najgłęb- 
szy hołd i synowskie przywiązanie". 

W komunikatach zarządu zachęcał ks, prob, 
Skonieczny oraz p. Montewski do udziału w 
zjeździe katolickim w Zbąszyniu. Po zapisaniu 
kilku nowych członków i wolnych głosach za- 
kończono zebranie pieśnią „My chcemy Boga". 

| Uczestnicy zaczerpnęli pełną piersią zapału 


Po ożywionej dyskusji zabrał głos między 
innymi prezes okręgowy Towarzystw Robotni- 
ków p. Cywiński i stwierdził, jako naoczny 
świadek stosunków rzymskich, że faszyzm to 


rodu, to wulkan, który wybuchnąć musi, ponie- 
waż wyrósł na gwałcie zamiast na umoralnie- 
niu narodu włoskiego. Zachęca do organizo- 
wania się wszystkich, zwłaszcza inteligencji. 
Ks. Fiedler zwrócił uwagę na konieczność wy- 
datniejsześo poparcia poczynań młodzieży, a 
szeregi jej się powiększą i wzmocnią kadry 
bojowników Akcji Katolickiej. Przestrzega 
przed $nuśnością pod tym względem, wskazując 
na fakt, że wszelki ruch wywrotowy buduje 
swe nadzieje na młodzieży i po nią sięga chci- 
Ponadto zabierali głos pp.: Łapa, Czar- 


dla słusznej sprawy, jaką jest Akcja Katolicka 
w przeciwstawieniu do zakusów i sideł poten- 
Eska, 


wie. 
az 


morn penti 
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vjazdy tagranich - bez paszportów i wiz! 


LETNIE PODROŻE MORSKIE 


Transatlantyckiemi okrętami 5 
POLONIA“, „PUZASHKE, „EETPSTCEUSZILO 


na fjordy Norwegji — od 18 lipca do 2 sierpnia b. r. Bilety od 500 złotych. 
do Kopenhagi — od 25 lipca do 29 lipca b. r. Bilety od 175 złotych. 

do Stanów Zjedn. Ameryki — od 29 lipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1.975 zł. 
a do Sztekholmu, Rygi, Wisby — od 3 sierpnia do 9 sierpnia br. Bilety od 225 zł. 
3 do Londynu, Rotterdamu, Kopenhagi — od 6 sierp.do 17sierp.br. Biletyod375 zł, 


Bliższe informacje i sprzedaż biletów w biurach Linji Gdynia-Ameryka, 
w Warszawie, Marszałkowska 116, telefon 547-46 oraz w biurach 
Wagons-Lits=€ook, Orbis, Francopo! i Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
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Str. 14. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, nłedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


Nr. 141. 


TAPETY - LINOLEUM 


najtaniej tylko u 


STRYSZYKA. DŁUGA 34 
Rok założ. 1904 (797) Telefon nr. 1239 


pan 


— Szkoła powszechna im, Mickiewicza na 
Okolu (ul. Nowogrodzka 3-4) podaje do wia- 
domości, że wpisy dzieci do klasy pierwszej 
odbędą się w poniedziałek 22 bm., wtorek 23 
i środę 24. bm, w godzinach od 11—13 i od 
16—18. Należy przedłożyć metrykę urodzenia. 

— Jutro w niedzielę, 21 bm. w auli gim- 
nazjum im. M. Kopernika, Pl. Kochanowskiego 
o godz. 7 m. 30 wiecz. odbędzie ię popis ucz- 
niów Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego 
w Bydgoszczy, Ze względu na znany wysoki 
poziom tej uczelni, popie tegoroczny budzi 
zrozumiałe zainteresowanie. Dochód przezna- 
czony jest na stypendja dla niezamożnych ucz- 
niów M, K. M., to też impreza ta zasługuje na 
poparcie naszej publiczności. Bilety w cenie 
1 do 2 zł sprzedaje księgarnia i skład nut Jana 
Idzikowskiego, Gdańska 16-17 oraz kasa wie- 
czorna od godz, 7. Młodzież szkolna wejście 
50 gr. Fortepian koncertowy Bliithnera z f-my 
B. Sommerfeld. (13348 

— Hallo dzieci! W niedzielę Wasze święto 
w teatrze „Oko”; o godz. 16-tej zobaczycie 
wspaniałą baśń T. Ortyna „Dobra wróżka". 
W niedzielę wystąpią Wasi ulubieńcy: Pawe- 
łek Dudziński i Bogdanek Chomentowski, W 
niedzielę ubawicie się za wszystkie czasy. W 
niedzielę niebywałe, olśniewające przedstawie- 
nie dla dzieci. W niedzielę występ pierwszego 
w Warszawie teatru dla dzieci, znanego z wy- 
stępów w „Królowej Śnieżce”, Wszytkie grze- 
czne dzieci idą do teatru. Pozostałe w nie- 
wielkiej ilości bilety są do nabycia w składzie 
p. Piltza, Pl. Teatralny. 

— Restauracja „Pod Strzechą' poleca swo- 
ją doborową kuchnię: śniadania, obiady i ko- 
lację przy cenach umiarkowanych. Zwracamy 
uwagę na ogłoszenie. 


$ taa} 


Potrawka cielęca z ryżem 
(na 6 osób). 


Przyprawy: 1 kg. mostku cielęcego, 2 1. 
wody, 1 cytryna, 2 łyżki masła, 1 łyżka mą- 
ki, 1 żółtko, 38 kg. ryżu, szczypta soli, szczypta 
cukru, 4 kostki Maggi'ego. 

Sposób przyrządzenia  Cielęcinę  opłókać, 
sparzyć i zastawić we wrzącej wodzie z solą. 
Gdy zmięknie, rosół przecedzić i przyrządzić 
sos. Masło rozpuścić w rondlu, dodać mąki, 
lekko ją zarumienić i rozprowadzić zasmażkę 
rosołem, przyrządzonym z kostek Maggi ego 
i dolać % l. rosołu od mięsa. Sos gotować tak 
długo, dopóki nie zgęstnieje. Do sosu dodać 
soku cytrynowego według smaku, żółtko roz- 
bite w zimnej wodzie i odrobinę cukru. 

Ryż po opłókaniu i eparzeniu zastawić w 
rosole, pozostałym od mięsa, dolać 74 L ro- 
solu, przyrządzonego z 2 kostek Maggi'ego 
i gotować na wolnym ogniu. Gdy zmięknie 
i zgęstnieje, odstawić go. Cielęcinę pokrajać 
na większe kawałki, ułożyć na półmisku, oblać 
sosem, a wkoło obłożyć potrawkę ryżem i wy- 
dać ją na stół. (13397 

„Janka“. 


Dnia 17 bm. w godzinach popołudnio- 
wych, towarzystwo złożone z kilku panów z 
Bydgoszczy, wśród których znajdował się 
też p. Edmund Szymkowiak, używało ką- 
piele rzecznej w Brdzie, na plaży w Opław- 
cu. 

W oddaleniu od panów, używały'też ką- 
pieli jakieś panie, 

W pewnej chwili, p. Szymkowiak, łowią- 
cy na prawym brzegu Brdy ryby na wędkę, 
zauważył, że jedna z pań, nieświadoma wi- 
docznie niebezpieczeństwa, usiłowała prze- 
płynąć rzekę w najniebezpieczniejszem jej 
miejscu, gdzie woda jest nadzwyczaj rwą- 
ca i pełna wirów. Pan S., znając dobrze rze- 
kę ździwiony odwagą kobiety, począł ją z 
niepokojem obserwować, przewidując nie- 
szczęście. od 


Przed pewnym czasem grasował w Byd- 
goszczy, jakoteż i w innych miejscowo- 
ściach kraju, osobnik elegancko ubrany, 
który pod fałszywemi nazwiskami wciskał 
się w sfery ludzi zamożniejszych i naciągał 
na pożyczki. W różnych większych firmach 
dokonał całego Szeregu oszustw wekslo- 
wych i czekowych, a nawet kradzieży. 

Oszust ten posługiwał się sfałszowanemi 
| dowodami na różne nazwiska, jak: Stani- 

sława Godlewskiego, Bohdana Bijaktyń- 
skiego, d-ra Antoniego Sławskiego, Olafa 
Antoniego Słupskiego i Józefa Wnurkow- 
skiego. W rzeczywistości nazywa się on 


Dzielny człowiek uratował tonącą kobietę. 


I rzeczywiście, kobieta dostawszy się w 
wir, poczęła tonąć i zniknęła pod wodą, P. 
Szymkowiak, nie namyślając się, skoczył 
do wody, Sspiesząc kobiecie z ratunkiem, a 
że jest znanym pływakiem, zdołał nieszczę- 
śliwą odszukać pod wodą i wydobyć na 
brzeg. 

Dzięki natychmiastowej pomocy, kobieta 
przyszła wkrótce do przytomności i mogła 
o własnych siłach udać się do domu. Była 
to pewna nauczycielka. 

Dzielnemu wybawcy należą się słowa g0- 
rącego uznania, 

Wypadek ten, winien być przestrogą dla 
kąpiących się, którzy lekceważą sobie nie- 
bezpieczeństwo, wybierając do kąpieli miej- 
sca niepewne. 


Ujecie eleganckiego oszusta. 


Bohdan Rychliński, 
nalji. 

Policja całego prawie kraju poszukiwa- 
ła oszusta, który umiał zręcznie zacierać za 
sobą ślady, aż wreszcie został on ujęty we 
Lwowie, gdzie puścił się już w dokonywa- 
niu oszustw na „całą parę“. Ulokowano 
niebieskiego ptaszka w kłatce, gdzie oczeki- 
wać będzie wymiaru sprawiedliwości za 
swe liczne grzechy. 

Poszkodowani w Bydgoszczy i innych 
miejscowościach Wielkopolski, mogą zgła- 
szać swe pretensje na ręce policji państwo- 
wej we Lwowie, 


bez bliższych perso- 


Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej. 


Przed rozpoczęciem walk Wajnura zwrócił 


się do sędziów, zaznaczając, iż nie miał szans 
istotnych w walce grecko-rzymskiej ze Sztek- 
kerem, jako tegorocznym mistrzem świata. Za- 


miast przysługującemu mu według regulaminu 
rewanżu, prosi on o walkę ze Sztekkerem w 
Stylu amerykańskim, w którym każdy chwyt 
jest dozwolony, a zatem ma on duże szanse... 
Co zaś do Saint Marsa, to Wajnura korzysta 
z rewanżu i niecierpliwie czeka na tę walkę, 
wierząc w swe zwyciętwo (71) 

W pierwszej parze Jaago nie rozstrzyśnął 
walki z nieustępliwym Prusakiem Kornatzem. 

Azjata Wajnura nie szczędził szturchań- 
ców Spewaczkowi, którego w 20 min. rzucił 
na obie łopatki, i 

Eliminacyjna walka Szczerbińskiego z ber- 
lińczykiem Steinke obfitowała w szereg sen- 
sacyjnych momentów. Zwyciężyła większa ru- 
tyna W 26 min. Steinke błyskawicznym prze- 
rzutem przez biodro powalił doskonałego zre- 
sztą Szczerbińskiego. 

Bardzo silny i ciężki Martynoif w spotka- 
niu decydującem ze studentem chorwackim 
Stiborem miał zadanie niełatwe. Po 40 min. 
Martynoff, trzymając w półmostku przeciwni- 
ka, właściwie nie tyle go zwyciężył, ile przy- 
tłoczył bryłą swojego cielska. Zwyciężonemu 


Stiborowi publiczność zgotowała gorącą owa- 
cję. i 
Dziś w sobotę program walk dochodzi do 
punktu kulminacyjnego, Do decydującej walki 
o prawo do pierwszej nagrody staje Polak 
Sztekker z Niemcem Steinkem, Ze względu na 
klasę obu przeciwników, należy spodziewać się 
wielkich emocyj. Ponadto walczą: Jaago — 
Fehringer, Szczerbiński — Stibor i odwetowa 
dwóch „mordotłuków* Wajnury z Saint Mar- 
sem. 


Świetny triumf Pineckiego. 


Słynny Wielkopolanin mistrzem państw sło- 
wiańskich. 


Jak się dowiadujemy, popularny w naszem 
mieście słynny olbrzym z Poznania, Leon Pi- 
necki, zdobył w Pradze Czeskiej pierwszą na- 
środę i tytuł mistrza państw słowiańskich, zwy- 
ciężając swym bezkonkurencyjnym melsonem 
wszystkie sławy i znakomitości atletyczne, 

Po zdobyciu w Berlinie pierwszej nagrody 
i złotego pasa miasta Berlina, jest to drugi za- 
szczytny sukces naszego rodaka, 

Drugą nagrodę otrzymał Bułgar - Feresta- 
noff, zaś trzegią Czech Frysztenski, 

Pinecki wyjechał już do Poznania. 


Wielka Loterja 
Pomnik Wdzięcznoć 


'Najśw. Serca Pana Jezusa 


w Poznaniu 
odbędzie się 5 
w dn. 7,8 i 9 września 19315; 


Cena losu tylko 3,— zły 


Kilkanaście tysięcy | wygranych 
„wartości 99.000 zł.” 


17621 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
MAŁE BARTODZIEJE, 


Zebranie Ch. D, Koło Małe Bartodzieje 
(Zimne Wody) w niedzielę 21 bm. o godz, 15 
w lokalu p, Scherbartha, przy ul, Toruń- 
skiej. ; 

Na zebranie to, przybędzie z bardzo waża 
nym referatem jeden z pp. red. „Dziennika 
Bydgoskiego“, zatem uprasza się nie tylko 
członków lecz także i obywateli tegoż przed- 
mieścia o wzięcie licznego udziału w-zebra- 
niu, 

Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej 

Demokracji, 


Sekretarjat Chrześc, Dem. Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 2, podaje swym członkom do 
wiadomości, że w obecnych trudnych wa- 
runkach gospodarczych, udzieła się wszel- 
kich porad bezinteresownie. Zatem wszyscy 
nasi członkowie niechaj przychodzą do Biu- 
ra, Dworcowa 2. 

Sosnowski, sekretarz. 


TRANSPORTOWCY! 


W niedzielę 21 bm. o godz. 4,30 po poł. 
nadzwyczajne walne zebranie. 

W razie niedostatecznej liczby członków, 
zebranie to odbędzie się pół godz, później 
jako ważne, 


Sosnowski, prezes. 


„Pod Strzecha” isa tn Posta i 


Śniadania Obiady Folacje 
Doborowa kuchnia.(1*1) Ceny umiarkowane. 
| Miejsce spotkania dła przyjezdnych. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Pierwsza pani Frazer. 


Komedja w 3 aktach St, Johna Erwina, 
przekład Florjana Sobieniowskiego, 


Dyrekcja teatru sięgnęła tym razem do 
repertuaru angielskiego, który w bieżącym 
sezonie cieszy się szczególną wziętością w 
teatrach stołecznych, W sztuce, w utworach 
przebija się charakter narodu. Nasza kome- 

dja wprowadza nas w charakterystycznie 
angielski świat zamożny, żywiący stąd od- 
powiednie pretensje życiowe, Tématem 
głównym — to sprawy rozwodow i ewolu- 
cja rodziny na tle rozluźnienia węzłów, łą- 
czących małżeństwo między sobą, oraz dzie- 
ci i rodziców. Autor dość otwarcie kreśli 
skutki osłabienia powagi ojcowskiej w O- 
czach dzieci, choć unika sźczęśliwie tonu 
mentorskiego. Zresztą rzecz wygląda jakoś 
dość naturalnie, jakby tak być musiało, cho- 
ciaż występują zwolennicy i dawnej ij no- 
wej mody, 


Oto pan Frazer, człowiek z pełną kiesze- 
nią — to należy do przymiotów obywatela 
z krainy funtów — i w 50 wiośnie życia, po 
20 latach rozwiódł się i ożenił się z 19-latką, 
panną na dzisiejszą modłę, bo czuł w So- 
bie serce młode i ożywczy prąd w żyłach. W 
tym celu wyzbyż się wielu nawyczek, nau- 
czył się nawet tańczyć nowoczesnych ła- 

mańców, ale cóż? Raz, w jakiejś fatalnej 
-~ chwili spojrzał w lustro i ujrzał twarz 
zmarszczoną, torby pod oczami, siwiznę na 
głowie — jakiegoś bardzo, a bardzo Szpako- 
watego jegomościa, który w tańcu wydawał 
mu się kulawym foksterierem, Taki własny 


konterfekt oblał go kubłem zimnej wody, 
gdy ujrzał z drugiej strony obraz życia i 
tryskającej młodzieńczej siły w swej dru- 
giej małżonce Elźbietce, która tymczasem 
zaczęła mu się poważnie dawać we znaki. 
Przychodzi więc refleksja. Jegomość zaczy- 
na jakoś zachodzić do swej pierwszej żony, 
która urządziła sobie życie takie, na jakie 
pozwala wybitna zamożność i jest zadowo- 
lona, chciaż zawsze jeszcze kocha swego by- 
łego małżonka, 

Tymczasem Elżźbietka sądzi, że ofiaro- 
wać komuś takiemu, jak p. Frazer, pięć naj- 
lepszych lat swego życia, to nadto wielka 
ofiara. Żąda więc rozwodu, Ale tu sęk... 
Otóż z tym angielskim rozwodem to tak: 
Gdy para dojrzeje do rozejścia się, jednej 
stronie przyznaje się rolę oskarżonego wi- 
nowajcy. Jest to najczęściej on, nietylko ze 
względów rycerskich, by jej nie zamykać 
drogi do dalszego Szczęścia, bo przesądny 
purytanizm mimo wszystko żąda choćby 
pewnych pozorów, ale także dlatego, że on 
nieradby nosić rogi, Następnie inscenizuje 
się zdradę małżeńską pod czułą opieką na- 
słanych detektywów i przeprowadza się 
proces, opisywany szczegółowo przez prasę, 
poczem otrzymuje się królewski dekret. Na- 
stępuje teraz przez 6 miesięcy oficjalna 
dieta małżeńska — pardon! źle się wyrazi- 
łem — przez 6 miesięcy nie wolno snuć ofi- 
cjalnych planów i kroków małżeńskich, bo 
królewski pokurator mógłby dekrety unie- 
„ważnić, Potem ma się rozwiązane ręce. 

Pan Frazer buntuje się tym razem, nie 
dlatego, żeby tak kochał Elźbietkę, ale nie 
chce poprostu być znowu ofiarą. Nie chciał- 
by jednak także być tym wysadzonym, coby 
go ośmieszyło. Z tej ślepej uliczki wypra- 
wadzą ich p. Frazer la, którą dowiaduje się 


przypadkowo o niedozwolonej eskapadzie 
Ii-ej p, Frazer. Wszystkie nici zbiegają się 
jakoś w salonie pierwszej żony. Elźbieta 
tymczasem przygotowuje małżeństwo z uty- 
tułowanym, ale i ozłoconym kretynem dla 
tytułu, a równocześnie układa kochniczki z 
sławnym tancerzem Dodo, To ją gubi. Pani 
Frazer I małym szantażem zmusza ją do u- 
cieczki, oczywiście do Paryża, z wybraną 
ofiarą serca i proces rozwodowy dojrzał. 
Pan Frazer jest wolny. Wszyscy oczekują 
oświadczyn o rękę p. Frazer I. Niestety — 
kosz! Dlaczego? Tak się składa, że w toku 
rozmowy pani Frazer zmienia swe postano- 
wienie, nie chcąc być przydatkiem do siel- 
sko-emerytalnych marzeń pana, skoro lubi 
być koroną na głowie „głowy rodziny“, Ale 
żoną jego pewnie zostanie. Zrobią to posył- 
ki dyskretne od jubilera, o których będzie 
pamiętał p. Frazer senior, Kobieta to lubi 
— to niewoli oczko, buzię i serce. 

Akcja toczy się początkowo dość spokoj- 
nie, trochę z angielską flegmą, zwłaszcza w 
akcie I-ym, ożywia się jednak znacznie w 
akcie Il-im Moment najżywszy, to starcie 
się dwóch kobiet p. Frazer Ii II, jakby 
dwóch różnych światów. Pani Frazer I, to 
kobieta piękna j urocza mimo lat jesien- 
nych, pełna taktu, rozumu, kobiecości, poj- 
mująca życie poważnie, choć nie pedantycz- 
nie i purytańsko: kobieta — matrona, mat- 
ka, żona, pełna dystynkcji i nierezygnująca 
wcale z życia; Klźbietka — 25 latką — to 
egoistką wymuskana i wysportowana — to 
wampirzyca, myśląca tylko o sobie, pragną- 
ca wydobyć dla siebie wszystko, nie wza- 
mian za to nie dając — żądna dreszczów i 
dancingów. Pojedynek wygrywa pierwsza, 
bo jej kobiecy uśmiech zwycięży nowoczes- 
ną wichurg nerwów, 


$ 


Dialog wcale orygiħalny. W tej angiel- 
skiej salonowości uderza Ogromna doza 
szczerości, graniczącej niekiedy wprost z 
bezceremonjalnością i prawie niegrzeczno- 
ścią. Zredukowana została do skromnych 
rozmiarów ugrzeczniona i urękawiczniona 
obłuda, Razi nas trochę bezwzględne zacho- 
wanie się młodszego syna Juljana wobec oj- 
6a, ale to już produkt nowej ewolucji w ro- 
dzinie, no! i bezpośrednia szczerość — po- 
wiedzmy — angielszczyzna, Nawet pewien 
tragizm i liryzm aktu III został dziwnie sto- 
nowany do rozmiarów ot! takiego sobie wy- 
darzenia w życiu, które jednak nikogo nie 
powali. 

Postaci narysowane mocno į wyraziście, 
z wyjątkiem pary Marjan Frazer junior i 
jego żona Alicja, Jest i nieodstępny ten dru- 
gi, Filip Logan, jednak nie niebezpieczny, 
bo zbyt go absorbują rybki i raki. 

Ośrodkiem wszystkiego jest pani Fra- 
zer I, na którą autor zlał wszystkie blaski 
i dobroci; wcieliła je w życie wprost znako- 
micie p. Korecka, Jej kontrastem jest p. 
Frazer, II — Liżbietka — kreowana przez p. 
Kopijowską, która wykazała w tej roli wy- 


soką klasę artystyczną. P, Bielicz wczuł się’ 


wybornie w postać angielskiego jegomościa 
i stworzył tak wierny typ obywatela z nad 
Tamizy, że podziwiać musimy wszechstron- 
ność jego talentu, P. Michułowicz był jakby 
w swej roli. P. Koczyrkiewicz poczynił ©- 
gromne postępy. Mała doza łobuzerji wygła- 
dziłaby znacznie rolę Juljana. P.p. Maas- 
sówna i Klejer zadowolili pewnie reżysera 
p. Koreckiego, który umiał owiać całość an- 
gielskim spokojem, zwłaszcza, że p. Leo- 
nard Paluchowski dał całości wykwintną 
oprawę sceniczną. 
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„DZTENNIK BYDGOSKI“, nłedzfela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


Wielkie zawody kolarski 


Dieńź íris 


oraz zawody kolarskie dia dzieci 
odbedą sie w niedzielę, dnia 21 czerwca 1931 r. 


na boisku im. Świłały przy VI. śluzie. 
Początek o godzinie 16-tej. 


(13261) Niskie ceny wstępu. 


Przedtem o godz. 14-tej wielkie zawody w piłkę nożną K. S. AMATOR - K. $. BRDA. 


Kochany Dzienniku! 


„I. K. C.“ donosi, że były minister 


Składkowski, zapytany przez współpra- 


cownika. „Iskry*, czy mu nie żal opu- 
ścić dotychczasowe stanowisko (M. S. 
W.) odpowiedział: 


— Jestem karnym żołnierzem Ko- 


mendanta i na Jego rozkaz obejmę każ- 
dą pracę! 
Jest to bardzo po spartańsku powie- 


„dziane. Ale z mądrością ateńską ma to 


mało wspólnego. 
a 7 JEDI 
— Uwaga, dzieci! Dziś ostatni dzień „Ty- 
śodnia Dziecka” w Bydgoskim Domu Towaro- 
wym, Każde dziecko znajdzie w Be-De-Te na 
TI piętrze moc przeróżnych niespodzianek, jak 
kino, huśtawki, karuzelę i inne. Pozatem w 
cukierni nabyć można po specjalnie zniżonych 
cenach różne smakołyki, Tylko jeszcze dzisiaj 
w ostatnim dniu można korzystać z dobro- 
dziejstw dyrekcji Be-De-Te. 


-— Najlepsza zabawa będzie bezwarunkowo 
na I. balu Absolwentów Liceum Handlowego. 
Gwarancję dają młodzi organizatorzy, pełni 
werwy i zapału, no i — co też jest bardzo 
ważne — świetna orkiestra jazzbandowa braci 
Sienkiewiczów. A więc, wszyscy dzisiaj do 
Liceum Handlowego, bo tam będzie najlepiej, 
najweselej i najprzyjemniej, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


PONIEDZIAŁEK, 22 CZERWCA. 

POZNAŃ. 1305—14: Koncert gramofon, lub 
muzyka filmu dźw. z kina „Apollo”. 14 do 
14.15: Notow. giełdy pieniężnej i zboż.- 
towarowej, 17.25—17,45: „Dzieci dla dzie- 
ci”. 18—19: Koncert popołudniowy. 19 do 
20.30: Dodatek do Gazety Porannej R. P. 
22.25—22,40; „Z nad krawędzi“ (wygł, Brat 
Cezary). 

WARSZAWA-RASZYN. 12.10—13.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych, 14.50-15.10; Komuni- 
kat gospodarczy. 16—16,45: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.50—17.10: Lekcja języ- 
ka francuskiego. 17.15—17,35: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 18—-19: Koncert po- 
południowy (ew. trio Breśgy'ego). 19—19.20: 
Rozmaitości.  19.35—19.40: Płyty gramofo- 
nowe. 20.45: Opera „Flis' Stanisława Mo- 
niuszki. 22.05—24,15: Transmisja rewji z 
teartru „Morskie Oko“ p. & „Miljon zło- 
tych”, 
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ZE SPORTU. 


Motocyklowe „Grand Prix" w Katowicach. 

Tegoroczne wyścigi motocyklowe o „Wiel- 
ką Nagrodę Polski” rozegrane zostaną 28-go 
czerwca w Katowicach. Wyścigi te poprzedzi 
międzynarodowy zjazd plakietowy 27 bm, Wy- 
ścig o „Grand Prix" rozegrany będzie na tra- 
sie 328,8 km. W dniu następnym po wyści- 
gach odbędą się zawody dla motocykli z przy- 
czepkami. 

Udział w wyścigach zapewnili czołowi jeż- 
dźcy Anglji, Austrji, Niemiec, Czechosłowacji, 
Belgji, Francji, Gdańska i Polski, Z Bydgo- 
szczy biorą udział takie „asy“ jak Ziółkowski 
Alfons na specjalnej maszynie wyścigowej mar- 
ki A. J. S., Stańczyk Paweł na Arielu oraz hr. 
Alvensleben na Motosacoche, 

Jeżdźcom bydgoskim życzymy powodzenia 
w tym trudnym wyścigu oraz zdobycia cennego 
„Grand Prix", Oby godnie reprezentowali na- 
sze miasto i barwy Klubu Motocyklowego 
Bydgoszcz. 


K. S. „Sparta” — K, S. „Astorja”, 


W nadchodzącą niedzielę 21 bm, otwierają 
powyższe kluby drugą rundę zawodów piłkar- 
kich o mistrzostwo klasy „B“. ' „Sparta” 
wzmocniła ostatnio linję napadu i będzie całą 
parą dążyć do zwycięstwa, natomiast „Astorji” 
zależy na zdobyciu dalszych 2 punktów, po- 
trzebnych do mistrzostwa. 

Interesujące to spotkanie odbędzie się na 
boisku Szkoły Oficerskiej. Początek o godz. 17. 
Wstęp 50 gr od osoby. O godz. 15,30 przed- 
meez II K. S, „Polonja” — II „Astorja”. - 


Kol. K. S. „Sparta“ — K. S. „Astorja". 


Drugą rundę rozgrywek piłkarskich 0 
mistrzostwo klasy „B* Pomorza rozpóczyna 
K. S. „Astorja* zawodami z miejscowym 
Kol, K. S. „Sparta“ w nadchodzącą niedzie- 
le. Ciekawe to spotkanie odbędzie się na 
boisku Szkoły Oficerskiej. Początek o godz, 
17-ej. Przedmecz II „Polonja — H „Astorja”, 


3-letnie dziecko pod kołami 
samochodu. 


Dziecko odniosło zgniecenie klatki pierSio- 
wej i w stanie groźnym odwiezione zostało 
do szpitala, 


Liczbę, powtarzających się już jakby e- 
pidemicznie nieszczęśliwych wypadków, na- 
jechań na nieletnie dzieci, powiększa jesz- 
cze jeden, jaki miał miejsce dnia 18 bm na 
ulicy Zygmunta Augusta. 

Mianowicie, samochód osobowy P. Z. 
46222, własność p. Jachmanna, zamieszkałe- 
go przy ulicy Mostowej 5, najechał w ubieg- 
ły czwartek, o godzinie 16,30 na 3-letniego 
Radosława Jahnke'go, zamieszkałego u 
swych rodziców, przy ulicy Zygmunta Au- 
gusta 19, 

Skutek najechania był fatalny, nieszczę- 
śliwe dziecko bowiem, doStawszy się pod 
koła samochdu, doznało zgniecenia klatki 
piersiowej i ogólnego wstrząSu. 

W stanie nieprzytomnym dziecko od- 
wiezione zostało tym samym samochodem 
do szpitala Djakonisek, gdzie stwierdzono, 
że stan jego jest bardzo niebezpieczny. Kto 
kierował samochodem, dotychczas nie usta- 
lono. Dochodzenia prowadzi IV komisarjat 
PIP 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w sobotę i niedzielę po raz 
ostatni doskonały podwójny program w 20 ak- 
tach: dramat sensacyjny p. t.: „Niewolnica De- 


mona” oraz nadzwyczaj awanturnfczy film p. £ 
„Tajemnicza ręka". 

KRISTAL. Wczoraj wyświetlono dźwięko- 
wiec, osnuty na tle rozgrywających się coro- 
cznie konkursów piękności p. t. „Nie grzesz 
kobieto“, Konkurs taki zabił dwie młode du- 
sze. Miłość bowiem drukarza-linotypisty do 
pięknej stenotypistki (Luiza Brooks) zamieniła 
się w zazdrość, W obrazie tym widzimy wspa- 
niałe sceny z życia pracującego Paryża, na pla- 
ży morskiej i konkurs na Miss Europę w San 
Sebastiano przy udziale tłumów publiczności, 
W nadprogramie zaś wyświetla się tygodnik 
Foxa, jedyny w Polsce z ciekawemi wydarze- 
niami, m. i na wielkiej arenie walki byków, 
połączone orkiestry grają poraz pierwzsy hi- 
szpański hymn republikański pod batutą kom- 
pozytorki, interesujący mecz tenisowy w Lon- 
dynie między Lothem i van Rynćm oraz barw- 
ne sceny krakowskiego wesela, 


MARYSIEŃKA. Dziś i jutro poraz ostatni 
„Życie zaczyna się od 
jutra”, dramat marynarski i farsa „Dziewczyna 
I-szej klasy“ z Corinne Griffith, Obrazy te 
cieszyły się powodzeniem. Niewątpliwie dziś 
i jutro publiczność pospieszy na ten bardzo in- 
teresujący program, a przynajmniej, ci, którzy 


podwójny program: 


pozostaną w Bydgoszczy. 


NOWOŚCI. Dziś i w niedzielę poraz ostatni 
arcydzieło dźwiękowe mówione po polsku, z 
udziałem Clary Bow i Richarda Arlena p. t: 
Wrzuszający dramat, 
wykonany pod każdym względem imponują- 


„Karkołomne zakręty". 


co' wywierający potężne wrażenie. 


WOJSKOWE wyświetla od 19 do 21 bm, 
wspaniały obraz p. t. „Hrabina Marica” W 
rolach głównych: Vivian Gibson i Harry Liedt- 
ke. Nadprogram: Tygodnik wytwórni polskiej, 
PETE" RE "COREY CET KOL R FREYA 


Z ruchu towarzystw. 


Wycieczka Stow. Dzieci Marji do Ostrome- 
cka odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 


Zbiórka o godz. 1,30 na głównym dworcu. 


Kat. Tow. Robotników Polskich przy ko- 
Zebranie miesięczne w 
niedzielę 21 bm. o godz. 16,30 w Domu Kato- 
lickim, Na porządku dziennym wykład drh. 


ściele św. Trójcy, 


Polaka o wrażeniach z pielgrzymki do Rzy- 
mu, 


Pomóżcie 
Akcja obozowa drużyn harcerskich przy- 


nosi młodzieży naszej cały szereg korzyści, 
tak zdrowotnych (słońce, świeże powietrze, 


„ćwiczenia fizyczne) jak i kulturalno — kra- 


joznawczych przez 
dzinnego. 

Harcerstwo miejscowe rozwija się z ro- 
ku na rok tak, że obecnie hufiec męski li- 
czy 25 drużyn, z czego 8 przy szkołach Śred. 
nich, 14 przy szkołach powszechnych oraz 
3 pozaszkolne, młodzieży starszej handlo- 
wo-rzemieślniczej, 

Hufiec żeński liczy obecnie 8 drużyn. 
Każda drużyna liczy przeciętnie 30 chłop- 
ców lub dziewcząt. 

Zaledwie 3 drużyny posiadają Koła Przy- 
jaciół, które zdolne są pomoc swoim druży- 
nom w akcji obozowej, reszta nie jest w 
stanie zorganizować obozu ze względu na 
brak odpowiednich funduszów, a młodzież 


poznawanie kraju ro- 


Stary weteran przed mikrofonem radjowym. 


Zapowiadacz: — Pan spędził 77 lat na 
Syberji. Bardzo dobrze. Niech Pan opowie 
swoje przeżycia w szczegółach. Ma pan na 


| to 3 minuty czasu. 


Flora. 


Matka: A ja ci mówię, żebyś tego mło- 
dego profesora botaniki pilnowała! 

Córka: Bo co się stało? 

Matka: Zdaje mi się, że się do innej Z2- 
czął zalecać. Słyszałam wczoraj, jak mówił, 
że go bardzo interesuje teraz jakaś bogata 
flora amerykańska. 


HUMOR i 


młodzieży l 


drużyn zwłaszcza szkół powszechnych i po 
zaszkolnych jest uboga. 


Koło Przyjaciół Harcerstwa — Hufców 
Bydgoskich zwraca się z uprzejmą prośbą 


do Szan. Obywateli o łaskawą pomoc finan- 
sową na cele akcji obozów letnich naszych 
drużyn harcerskich przez nieodmawianie 
składki kwestorom 
nych z ramienia Koła Przyjaciół. 


W nadziei, że każdy z Szan. Obywateli 


rozumiejąc potrzebę wychowania młodzieży, 
ważny 
przyczynek dla podniesienia zdrowia j ura- 


dla której letnie obozy Stanowią 


biania charakteru, nie odmówią nam swej 
pomocy, 
podziękowania. 
Przewodniczący K, P. H. 
(—) Dr. Chmielarski, 
wiceprezydent miasta. 


SATYRA. 


Przyzwyczajenie. 
Nauczyciel: 
błędy! 
Uczeń: Tatuś mi zawsze pomaga... 
Nauczyciel: A czym jest tatuś? 
Uczeń: Kelnerem. 


Cena według wzrostu. 

Do administracji jednego z pism wcho- 
dzi jakaś pani. 

— Wiele kosztuje ogłoszenie o ślubie? 
— pyta kasjerkę. 

— 60 gr za milimetr. 

— O mój Boże, mój mąż ma metr sie- 
demdziesiąt centymetrów wysokości, 


Żeby niezapomniał, 


m Y O u K 

— No, co powiedział doktór o twym za- 
niku pamięci? 

;  — Kazał sobie zgóry 


j zapłacie honora- 
rjum! 


harcerskim, delegowa- 


za co zgóry składamy serdeczne 


W- dodawaniu znowu Są 
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S. M. P. „Promyk“, Wycieczka do Koro- 


nowa w niedzielę 21 bm. Zbiórka o godz. © 
rano przy małym dworcu. Przejazd 1,70 zł. 


Zebranie Tow, Oświat, „Lech* w ponie- 


działek 22 bm o godz. 20 w lokalu p. Melle- 
ra przy placu Piastowskim. 


S. M. P. „Przedświt“. Zebranie plenarne 
obu oddziałów w niedzielę 21 bm. o godz. 16 
w Domu Katolickim. 

Konierencja Męska św. Wincentego a Pau- 
lo par. Najśw. Serca Jezusowego. Zebranie w 
niedzielę o godz, 12 w salce parafjalnej. 

Sokół XIL Konny. Lekcja p. w. w sobotę 
20 bm. o godz. 17 w koszarach 16 p. ułanów. 
Obowiązuje strój polowy. 

S. M. P. „Gwiazda“, Dziś 20 bm. o g. 19,30 
zbiórka wszystkich druhów, chcących brać u- 
dział w wycieczce da Koronowa. Wymarsz 
nastąpi o godz. 20. Druhów z innych S. M. 
P. prosi się o stawienie się o tej godzinie przed 
kościołem św. Trójcy. 

„Tow Robotników Kat. przy kościele św. 
Trójcy. W miedzielę, dnia 21 bm, o godz. 4,30 
po poł, zebranie plenarne. Wygłoszony będzie 
referat p. Polaka o wrażeniach z podróży do 
Rzymu. 

Tow. Rzemieślników Polsko - Katolickich. 
Zebranie w niedzielę 21 bm, o godz. 16 w salce 
przy kościele św. Trójcy. 

Tow. Czeladzi Kat, przypomina członkom 
i gościom, że urządza w niedzielę 21 bm. wy- 
cieczkę. Zbiórka o godz. 7 rano na mszy św. 
w kościele św. Trójcy. Po mszy św, wspólny 
wymarsz do Osowejśóry. 

Chór Nauczycielski w Bydgoszczy. Plenar- 
ne zebranie odbędzie się dnia 22 bm. o g. 20 
w szkole wydziałowej żeńskiej im, Marji Ko- 
nopnickiej, Obecność wszystkich członków 
konieczna, 

Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. W nie- 
dzielę, dnia 21 bm. odbędzie się o godz. 8 wie- 
czorem zebranie rzemiosła bydgoskiego Z o- 
kazji przyjazdu p. posła Górczaka, który wy- 
głosi wykład o sytuacji gospodarczej, nast, syn- 
dyk p. Piotrowski o organizacji rzemio- 
ała, Ze względu na konieczność zajęcia stano- 
wiska w stosunku do tworzącej się Rady Na- 
czelnej Rzemiosła Polskiego, uprasza się o 
gremjalny udział całego rzemiosła bydgoskiego. 

Związek Urzędników Kolejowych - koło III. 
Nadzwyczajne zebranie 21 bm. o godz. 15 w lo- 
kalu p. Węglarskiego w Nowejwsi Wielkiej. 
Na porządku obrad założenie koła i wybór za- 
rządu. 

Tow. kobiet „Jedność“, Zebranie miesię- 
czne w niedzielę 21 bm. o godz. 16 w Domu 
Katolickim przy farze. 

Sokół IV. Bielawy, W niedzielę 21 bm. 
wycieczka wozami do Brzozy. Zbiórka ucze- 
stników o godz, 6,45 rano przy kościele ks. ks. 
Misjonarzy, O 7 nabożeństwo, Po mszy św. 
wyjazd. 

Związek b, Uczestników Powstań Narod, 
Grupa Powstańców WIikp. z r, 1918/18 w 
Bydgoszczy, urządza w niedzielę 21 bm, wy- 
cieczkę leśną, polączoną z koncertem oraz 
innemi niespdziankami w lesie Bocianow- 
skim przy ul. Gdańskiej, 


EE RZEZ E ZEE TE YO EA, 


pna m r ya 


Bank Polski płacił w dniu 20 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,92—8,91 
funty szterlingów 43,2434 
franki szwajcarskie 172,62 
franki fancuskie 34,811 
marki niemieckie 211,05 
guldeny gdańskie 102,87 
szylingi austrjackie 124,97 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,83 


Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorzu 
Notowanie z dnia 18. 6. 1931 r. 


Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na 
Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza 


Pszenica dworska » * * * * 
Pszenica targowa » e >» 
Żyto EDER OEA 
Jęczmień dworski : « * 
Jęczmięń targowy. * * 
Owies. : : « » » > . > sge 


Z. 27,50—2850 
. . 26,00—26,50 
. . 25,00—26,00 
< 24,00—25,00 
«© © 28,00—29,00 
- + 50,50—00,00 
++ 41,00—00,00 
« + 18,00—19,00 
. + 19,00— 20,00 


Mąka pszenna 650/, 
Mąka żytnia 650% 
Otręby pszenne - - 
Otręby żytnie. « * 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 19. 6. 1931 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Zyto A 54 Eos aso: BÓG 26I00E= 2650 
PRZERICA ssim e +. + 28,50— 29,00 
Jęczmień przemiałowy * * * * 27,00— 28,00 
Owies pastewny > * * * : ' * 29,50— 30,50 
Mąka żytnia 650/, wł. worki 89,50-— 40,50 
Mąka pszenna 650/, wł. worki 46,50— 49,50 
Otręby żytnie seese 17,00— 18,00 
Otręby pszenne eare « 15,50— 16,50 


Otręby pszenne (grube) 17,00— 18,00 
Ogólne usposobienie spokojne. 
| 0 A E urn RE | io E 


Słan wody w Wiśle w dniu 20 bm: 
Zawichost 1,14; Warszawa 0,98;* Toruń 
0,49; Fordon 0,64; Chełmno 0,4%; Gru- 
dziądz 0,58; Korzeniewo 0,87;. Piekło 
+ 093; Tczew — 0,18; Einlage 2,18; 
Schievenhorst 2,46. 


4 


. «28,50—29,50 


e 


£ 


Str. 18. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnta 21 czerwca 1931 r. 


lowe hajdamactwo przed sądem. 


MHuzia na Polskę i własnych polityków! — Cały arsenał 
środków wybuchowych. 


Lwów. (PAT.) Przed sądem przy- 
sięglych rozpoczęła się rozprawa 'prze- 
ciwko 12 Uraińcom w wieku od 21—25 
lat, studentom i rzemieślnikom, „obwi- 
nionym o zbrodnię zdrady stanu, prze- 
chowywanie materjałów wybuchowych, 
nielegalny korportaż itp. 4 

W dzisiejszym procesie rozpatrywa- 
na jest po raz pierwszy działalność taj- 
nego związku ukraińskiego, noszącego 
nazwę organizacji ukraińskich nacjona- 
listów i będącego ideową nadbudówką 
U.0.W. (Ukraińskiej Organizacji Woj- 
skcwej). Głównym celem organizacji, 
według zeznań jednego z oskarżonych, 
było stworzenie niepodległego państwa 
ukraińskiego, a w obecnej chwili zwal- 
czanie w społeczeństwie ukraińskiem 
prądów komunistycznych oraz „ugodo- 


wo-oportunistycznych* szerzonych przez 
Undo. * 

Na czoło wszystkich oskarżonych 
wysunął się Eugenjusz Wreciona, stu- 
dent wydziału chemicznego Politechni- 
ki Lwowskiej, jako główny organiza- 
tor kół młodzieży rzemieślniczej. Wre- 
ciona konstruował przyrządy wybu- 
chowe, używając do tego części skła- 
dowych, nabywanych w drodze niele- 
galnej z zapasów wojskowych, częścio- 
wo z niewykrytego Źródła. W czasie 
rewizji znaleziono u Wreciony i innych 
oskarżonych maszyny piekielne o wiel- 
kiej sile wybuchowej, 19 granatów ręcz- 
nych, dwie petardy, 16 zapalników, 
120 gramów piroksyliny, 150 gramów 
chlorku potasu, 279 gr. ekrazytu i 90 gr. 
teamonalu. Proces potrwa kilkana- 
ście dni, 


DTT UMER ZWANE TE EET E TRIO YET EWÓCO E E NIE EGO RÓS E 


Przestroga przed złodziejami 
t. zw. „patokarzami". 


Wobec dość często powtarzających 
się w ostatnich czasach kradzieży, do- 
konywanych na wozach przybyłych na 
targ gospodarzy i platformach woźni- 
ców, przewożących towary, nie od rze- 
czy będzie, że w celu ostrzeżenia, za- 
poznamy czytelników ze sposobami, 
jakie złodzieje używają przy dokony- 
waniu tych kradzieży. 

Wiadoma rzecz, że złodziej korzysta 


13400) 


Podziękowanie. 


przedwczesnej Śmierci 
zmarłego Ś. p. 


Józefa Spornego 


jaciołom i Zyczliwym serdeczne, 


13352) 


Sprzeciczż Przymus Vy. 
W dniu 22, VI. 1931 r. o godz. 12-tej przy ul. 
Przyrzecze 4, sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą: j : 
urządzenie składowe, mydło, cykorja, 
/ proszek do prania, herbata, różne soki. 
il. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarb. 


Bydgoszcz — miasto. 


+= 
TR 
el 


z każdej okazji, jaka mu się nadarzy, 
do przywłaszczenia sobie cudzej wła- 
sności, przeważnie jednak posługują 
się oni pewnemi specjalnemi sztuczka- 
mi. 

I tak: złodzieje, okradający wozy, 
tak zwani w języku złodziejskim „po- 
tokarze“, używają zazwyczaj dwóch 
sposobów. Jednym jest ten, że puszcza- 
ją oni swych małoletnich wspólników, 
którzy niby ze swawoli, wieszają się za 
wozem, przecinając jednocześnie sznu- 
ry, przytrzymujące worki, czy pakun- 
ki z towarem. W pewnej chwili ścią- 


gają worek na ziemię, a oczekujący 
wspólnicy, chwytają go szybko, ukry- 
wając się z nim w najbliższej bramie, 
poczem niespostrzeżeni ulatniają się z 
workiem. 

Drugi sposób jest jeszcze więcej wy- 
rafinowany. Mianowicie, złodzieje śle- 
dzac za woźnicą, rozwożącym na plat- 
formie towary, czekają chwili, w któ- 
rej woźnica przystanie przed danym 
składem, aby złożyć przywieziony to- 
war. Wówczas jeden ze złodziei zakła- 
da szybko na siebie w najbliższej bra- 
mie przygotowany już fartuch i czapkę 
na głowę, upodobniając się w ten spo- 
sób do woźnicy, drugi zaś staje na cza- 
tach. Nim woźnica wyjdzie ze składu, 
złodziej bez zwrócenia na siebie czy- 
jejkolwiek uwagi, zdążył już jedną, 
dwie albo i trzy paczki z woza skraść 
i ukryć. 

Wożźnice, nie znający tych sposobów, 
winni się mieć na baczności i nie pozo- 
stawiać ani na chwilę woza z ładun- 
kiem 'bez dozoru, swawolnych zaś 
„chłopyszków' ' odpędzać od wozów. 


w O maanen 
.a 


— Wycieczki po Podola. W dniu 23 czer- 
wca zostanie otwartą w Tarnopolu wysta- 
wa rolnicza i regjonalna, która nietylko zo- 
brazuje dokładnie dorobek gospodarczy 
dziesięcioletniej pracy pokojowej w każdej 
dziedzinie życia, ale także przedstawi wszel- 
kie własności regjonalne województwa Tar- 
nopolskiego. Ponieważ zwiedzenie tej wy- 
stawy, przygotowanej w większym stylu z 
licznemi atrakcjami oraz terenu Podola, 
przyniesie niewątpliwie korzyść zwiedzają- 
cym, przeto usilnie zachęcamy do masowego 
zwiedzenia. Podole obfituje w liczne zabyt- 
ki historyczne i osobliwości przyrody (jaski- 


Dnia 23-go bm. t. j. we wtorek, jako w wigilję bolesnej rocznicy śmierci 
najukochańszego i najlepszego Męża i Ojca 


ś. T P. 


inżyniera 


Aleksandra Krzy! 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Św. Trójcy przed wielkim 
Ołtarzem o godz. 8,30 rano, na które przyjaciół, znajomych i wszystkich 
życzliwych pamięci zmarłego zaprasza 


, Za oddanie ostatniej przysługi, za wyra- 
żone współczucia i liczne wieńce z powodu 
naszego kochanego 


składamy Wieleb. O. O. 'Misjonarzom, oraz 
wszystkim Zrzeszeniom biorącym udział w tym 
smutnym obrzędzie, jak i Krewnym, Przy- 


Żona z dziećmi. 


naukowej broszury załączyć 50 gr w zn. pocz. 
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Żema z symiciemm. 


; dentysta 
N 


Lekarz dentysta 


na sobotę skradł 2 konie z uprzężą: 


gólnych znaków ; 
2. iacuSZŃERHBER ciemnej 


(13409 | Friedr. Ebelin, Tryszczyn 
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VE 
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Ca 


Wróciłam 


I przyjmuję od godz. 9—1 I od 3—6 
Fr. Dziurla z d. Budzhanowska 


ulica Dworcowa 93, Ii piętro. ERY 


5. RAFARKOWICZ 


z Warszawy (od roku 1927 w Wiedniu) 
przeniósł się do BYDGOSZCZY 
i ordynuje przy ulicy Śniadeckich nr. 33. 


200 zi nagrody Krom yy 


otrzyma osoba, która mi wskaże złodzieja, który w nocy 
R. Eceplipqpiłe> karą, 170 cm., 7-letnią, bez szcze- 


maści, 
5-letn., na czole i nozdrzy z otartą skórą; 


uprząż roboczą i wysoki brunatny wóz 
płaski z ukośnemi bocznicami. 


p- Bydgosz 


4 kici 25 


MĘŻCZYŹNI! Nowe siły 


patent. aparat, Sknteczność zagwarantowana — dozwolony przez władze admin.-lek. Na koszta bezpł. 
ć NTUS<* oddz. 7, Lwów, Jagiellońska 2 


zwraca 
jedynie 
nr. 111 


ZO ZYSKU PIB OIKEH 


teściowa, 


stroskana 
13320 ) 


Nagrobki 
po przystępnych cenach po- 
leca Leon Glon, Bydgoszcz, 
Hetmańska 20. (7151 


m bad 


od zł 1800 począwszy 
poleca w  pierwszorzęd- 
nem wykonaniu i w wiel- 
kim wyborze (10767 


Fabryka Pianin 


B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56 
Gdańska 19. 


(7135 


Fotografja (7145 
legitymacyjna 1 zł. wy- 
konuje „Wiol”, Marszałka 
Focha 40, Dworcowa 18a. 


Kuchenke (7093 
małą, żelazną, używaną 
kupię. Zygm. Augusta 35a, 


170 em,|2 drzwi. 


Kupujemy (13314 
truskawki, poziomki itp. 
w każdej ilości. Bracia 
'Tysler, fabryka wyrobów 
cukrowych, Sw. Trójcy 28. 


(13394 
cz. 


OESTE) TYSNSYEĄ 


Parkowiec 


,.(Parkwagen) poszukiwany 
celem kupna. (13396 
Bracia Armańscy 
Kościerzyna (Pomorze) 
Tel. 89. 


0. 


Dnia 18 czerwca 31 r. o godz. 8,30 wieczorem zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. moja kochana żona, matka, siostra, 
babka i prababka -Ś. p. 


mę m = 
Emilja Ziemnik 
z domu Betka 
przeżywszy lat 68, o czem zawiadamia krewnych i znajomych 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy nowego cmentarza farnego 
nastąpi w niedzielę dnia 21 czerwca 31 r. o godz. 5 po południu. 


fil 


anek jak zawsze, tena jak Miody 


Nr. 141. 


nie krystaliczne, wodospady, jary Dniestru 
itp.. Wszelkich informacyj udziela Komi- 
tet Wojewódzkiej Wystawy Rolniczej i Re- 
gjonalnej, Tarnopol, ul, Mickiewicza 5. 

— Kradzież w oknie wystawowem. W, 
składzie p. Bronisława Mielcarzewicza, 
przy ul. Dworcowej 18 c jacyś nieznani 
sprawcy wydusili w nocy szybę okna 
wystawowego i skradli 5 butelek spiry- 
tusu. 

— Ujęto 2 osoby za opilstwo, 1 osobę 
za kradzież i 1 poszukiwaną przez 
władze. 


Wypadki przy pracy. 


W fabryce traków i maszyn firmy C. 
Blumwe, 18-letni uczeń ślusarski, Kazi- 
mierz Łasa, będąc zajętym przymocowywa” 
niem noża strugowego do szlifiarki, dostał 
się ręką pod ostrze noża, doznając poważ- 
nego przecięcia prawej ręki. 

W fabryce maszyn F. Eberhardta, 42-let- 
ni kowal, Franciszek Jurkiewicz, przy obci- 
naniu nitów, doznał przebicia nitem żyły 
u lewej ręki, poniżej przegubia i zranienia 
ręki, 

W fabryce traków i maszyn Blumwego, 
35-letni robotnik maszynowy, Ksawery Piór- 
kowski, przy obrabianiu stojaka, doznał 
zgniecenia dwóch palców u lewej ręki. 

W fabryce maszyn Lloydu Bydgoskiego, 
60-letni ślusarz Antoni Kowalski, przy kon- 
trolowaniu pracy motoru elektrycznego, 
wsparł się lewą ręką o szynę suwnicy, któ- 
ra przejechała mu przez rękę, miażdżąc ją 
Odstawiony został do szpitala miejskiego. 

W fabryce sygnałów kolejowych C. Fie- 
brandta, 55-letni robotnik Adam Trzon, pod- 
czas wożenia taczkami wiór, doznał pęknię- 
cia żylaka u prawej nogi, 


> Aia 


Rodzina. 


Przetarg przymusowy» Nieruchomość po- 
łożona w Wałdowie Królewskiem pow. chełmińskie 
go i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za- 
pisana w księdze gruntowej Wałdowo Królewskie 
tom III, karta 68, na imię 
skiego i tegoż żony Agnieszki Wardalskiej z domu 
Krause w Wałdowie Królewskiem zostanie dnia 25 
sierpnia 1931 o godz. 9 przed poł. wystawioną w 
drodze egzekucji na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 13. Nieruchomość wiejska składa 
się z domu mieszkalnego z chlewem, stodoły i pod- 
wórza. Roczna wartość użytkowa mieszkania 45 mk. 
roczna kwota podatku budynkowego 1,80 mk. Obszar 
gruntu wynosi 4,08,72 ha i składa się z roli i pod- 
wórza klasy 7 i 8. Czysty dochód gruntowy 1,57 ta- 
larów. 
przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 14 
stycznia 1931 r. 

Chełmno, dnia 17 czerwca 1981 r. 


Władysława Wardal- 


Podatek gruntowy 0,45 mk, Wzmiankę o 


(13406 
Sąd Grodzki. 


» 


ja id 


Ogrodnictwo (13363 


p-wupiętrowy 
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A Fortepian 
Kamieni Parcelacyjne ST. 
| wielki wybór mo mająt- |6 morgowe na sprzedaż. | osady, aotrea ZN narożnik, dochód 14.000,|200, pianiro 300, jadalka I Niis EUUY sprze- 
| ków ziemskich. Nowa- Czyżkówko - Chojnicka 8. | sprzedaję. Pawelec, peł- | cena 108.000, trzypiętrowy |400, gabinet 500 zł. rów-| jam. Toruń skrzynka po- 
kowski,Dworcowa69.(13338|-—————— | nomocnik, Grudziądz, | komfort 62.000, wiele in-|mez pojedyńcze meble, o | ztówa 68, / (13377 
, BW |Za SO, A Ed Groblowa il. Odpowiedź | nych. Biuro „Emeryt”, |brazy, rowery, instrumen- 
fryzjerski; z mieszkaniem 2 domy o iczelć (13383 | Marsz. Focha 43. (13402 |ty bardzo tanio sprzeda. 
bez konkurencji sprze- Żniwa z 4 składami z towarem, , gą „Stała okazja” uł, Gdań- Sprzedam 
dam. Of. do Dz. Bydg.| wartość tylko wpłacają ogrodami owocowemi w z ` ska 152. 121| cynkową wannę kąpielową, 
' pod „3800”. (8345| nabywcy z parcelacji pow. mieście na Kujawach Sprzedam Ubranie dużą lodówkę, 2 biurka, 
Samsieczynka(Bydgoskie)|w głównej ulicy zamienię | 3.000 mtr. kopr. drutu prze- | letnie nowe na średnią, Wózek 3 duże stoły, lawki, skrzy- 
Sprzedam Dobre, dogodnie, tanio.jna dobre 1 lub 2 gospo- | wodowego 16 i 25 karat | szezupłą figurę sprzeda | dziecięcy „Brennabor* i|nie do łóżek i inne rzeczy, 
dom wolne 2 pokoje kuch-| Umowy zawiera wtorki|darstwa, Of. pod „150 do | oraz różne łodzie. W. Gan- | tanio Jarka, krawiec, Snia- | gramofon sprzedam. Cho-| Wiadomość w filji Dzien. 
nia, Ks. Skorupki 96. (13315' Administracja. ,(13382' Dz. Bydg. (12686 ' nott, Toruńska 54. (13402 ' deckich 7, parter. (13327 'cimska 16, mieszk. 9. (7141' Bydg, (7149 
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dla garnizonu Grndziądz w koszarach 16 p. a. p. f na budowę 1 na spłatę hipoteki! A śmiecie znana - ja Ę 
Posła”. AT: a T ae gee w, 3 iwękórch po obu nilgsny kapitał 10—150/, od kwoty po- ZE. SP 
6 na ręce podpisanego j, któ dzić moż ł 
dnia 26. czerwca 1931 r. godziny Śmej, i 413307 rs AAA T oma A ską Z sn = „yi do zębów 
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AUBSZAY najnowsze kosiarki, DEERING A lee 2 
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DDD 


W. i G. Neumann 
Wł. Marja Kasprowicz 
Bydgoszcz, Gdańska 19 
poleca po cenach przystępaych 
paski, gorsety 
biustonosze, re- 
formy, halki, 
pończechy. 


12276 


z wieloma ulepszeniami jak : dyszel stalowa, tryby osłonięte przed ku- 
rzem i pracujące w szczelnie zamkniętej skrzyni napełnionej oliwą. 


Nowy sprężynujący targaniec. : 
Zniwiarki „DEERING“ 


Osłonięte tryby. Stół z ocynkowanej nierdzewiejącej blachy stalowej. 


Szpagał do wiązałek 


Oryginalny I. H. C. najlepszej jakości. 


Grabiarki | 
Przefrząsacze dosiana X 
Wózki przednie 
Toczaki do kes 


Bogato zaopatrzony skład części zapasowych do maszynżniwnych. 
? 


SACIA RAMME 


| BYDGOSZCZ, Św. Trójew 14b, tel. 49. | 


ie a WDS sia a TZN R 


12138 


Kufry i walizki "4. | 
„Wulkania“, Zbożowy Rynek 5. Tel. 1932 | 


| Polecamy B 
nasz bogato zaopatrzony skład we wszelkie 


towary żelazne, narzędzia 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 
FA. JULI. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką (2735 
"ul. Gdańska 'BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650. 


Sprzedam 


3 używane biurka, fotel pluszowy, 2 stoły, 2 lampy, 15 mtr. 

oszalowania drewnianego z szybami I 4 drzwiami, nada- 

jące się dla biur lub banków, (13260 
Przedmioty są w bardzo dobrym stanie. Zgłoszenia 


ELECTROLUX, Bydgoszcz, Plac Teatralny 3, od 10-12 godz. 


Nowe kursy samochodowe 


amatorskie i zawodowe. 
| Do nauki jazdy nowoczesne 
samochody. Kursy amatorskie 
Í odbywają się w godzinach wie- 
czorowych. 23160 


Kursy samochodowe 
| Z. Kochańskiego 


w Bydgoszczy 
3 Maja 14a, tel. 1185. 


impregnacja 


T. z o. p. 


Centrala Bydgoszcz 
Marsz. Focha 46 


Plac Teatralny 
Telefon 1214, 1215 
oferuje 
po przystępnych cenach 
i dogodnych warun- 
kach zapłaty z naszej 
składnicy 
Bydgoszcz 
Chodkiewicza 8-18 
Tel. 13060 


CZESKA AE a GARE wpłat Y EE EYE 


AEE I SF 


STAŁY DOCHÓD 
Dom Sukna w Bielsku 


poszukuje zdolnego (13271 


NA WŁOSY 
MAG FARM W, PAŹŻDZIERSKIEGO. A 


Mas nr. 2 


usuwa siwiznę, nie farbuje, lecz 
odżywia korzonki włosowe i sto- 
poiowo przywraca włosom pier- 
wotny kolor. (8327 


Sprzedaż w aptekach, 
drogerjach i perfumerjach 
„Fabryczny skład 
„Pharmachemiać 
Bydgoszcz, telef. 1461. 


jybór pierwszorzędnych 


po cenach niskich 


. SOMMERFELD 
R, aa atib 


Fiije: 
Gdańsk, Hundegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4. 


Papę dachową 
Papę izolacyjną 
Papę niesmoło- 
waną 
Smole węglową 
Lak dachowy 
nieściekający 
Smołę liściastą 
mołę żywiczną 
Lepnik 
Karbolineum 
Gudron 
Astalt 
Epuró 
Płyty asfaltowe WA 
i Kit dachowy ck 
KZ OZ ZZA Cement Portld. 


tw. Rektytikacja Spirytusu i Wytw. Wódek mr. 5 ae 


Wapno palone 
Wapno hydrau- 

w Starogardzie 
poszukuje na miesiąc lipiec i sierpień 


$ 


F O zł 
“ u ć Ś SE 


celem sprzedaży towarów sukiennych urzędnikom pań- 
j| stwowym na dogodnych warunkach spłaty. Emeryt. urzędnicy pań- 
ğ| stwowi, posiadający rozległe stosunki w urzędach państwowych i 
SEREM zechcą złożyć oferty pod „Bielsko 23“ do Dz. Bydg. 


OE CE ZE w a EK a Á COD ZEZE 


i 


Gips murarski 
Gips sztukatore 
ski 
Piyty gipsowe 
Kredę spławion. 
Biber 
Masę izolacyjną 
Mut tortowy 
Fłizy ścien. glaz. 
Flizy posadzk. 
Flizy terazzo 
Klinkier szwedz. 
Marmurmielony 
Koryta kamion- 
kowe glaz. 
Rury kamionk. 
glaz. do kanal. 
Rury betonowe 
Flizy cement. 
Cegłę szamot. 
Zaprawę szam, 
Płyty szamot. 
Łupek dekarski 


Uważam sobie za miły obowiązek wyrazić 
uznanie za dostarczone mi pierwszorzędne pia- 
uino marki B, Sommerfeld, Pianino to odznacza 
się pięknym, głębokim, bardzo śpiewnym tonem 
i przyjemną grą. 

Stwierdziłem z prawdziwem zadowoleuiem, że 
pianina marki „Sommerfelda* dorównują pod 
względem dźwięku jak i nadzwyczajnego me- 
chanizmu najlepszym zagranicznym fabrykatom, 
wobec czego mogę takowe reflektantom gorąco 
polecić. 


Wózki dziecięce naj- 
nowsze modele poleca 


Fabryka WÓZKÓW 
Dziecięcych „SPORT 


Bydgoszcz 
ul. 3 Maja nr. 19. 
Wykonuje reperacje! 
Hurt! 9253 Hurt! 


liczne 


e ; g sa u o. 
do prowadzenia półkolonii letniej 
dla dzieci pracowników P. R. S. i W. W. Nr. 5, która trwać 
będzie przez 6 dni każdego tygodnia od godziny 71/4 rano 
do godziny 15'/ę po południu za wynagrodzeniem 250.— zł 
Bia miesięcznie bez żadnych dodatków. Siły nauczycielskie z ukoń- 
czonym kursem freblowskim mają pierwszeństwo. Oferty, 
zaopatrzone w odpisy świadectw należy składać na ręce Kie- 


rownictwa P. R. S. i W. W. Nr. 5 w Starogardzie do dnia 25-go 
czerwca 1931 roku.  Nieuwzględnione oferty pozostaną bez 


(—) Szkoła Muzyczna Im. Iga. J. Paderewskiego 
Lwów, ul. Miłkowskiego 11 
Dyr. Z. Zwierzchowski. 


MTL EW JĄC SZJ 
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(13232) 


Na sprzedaż 


palarnia kawy, skład herbaty, kakao, win, wódek 


w centrum miasta Inowrocławia istniejący od 25 lat. 


REMI = o a EATER 
KREM — MYDŁO 


„EB ZA E H Ni A* 


Mag. Farm. W. Paździerskiego 


Bili e A AA 


į j: za odpowiedzi. usuwa piegi, wągry, liszaje itp. r 
m = - Szplisy 
A Tucholski, Inowrocław, Król. Jadwigi 39. | Kierownik P. R. S. i W. W. Nr. 5 Trzeinesutitowa 
womaoway 13280) Inż. J. Drwęski. o dych 
r ` | e 
Darmo Srana RDT zew e a e e a | Piece kaflowe 
PĄ strzelający z nabojn (bez zezwolenia policji) ji rz zywa | ii PRZ iza a e i) i629 


przenośne 
Gwoździe bad, 
Gwoździe pap. 
Trzciniaki 
| Cegłę budowl. 
$ Sufitówkę-da- 
chówkę 
? Rury drenowe 
Węgiel, Koks 
j Węgiel drzewn. 
g itd. 
6640 


otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi n nas 
zegarek ze złota francuskiego Ankier, ni- 
J czem nie różniący się od prawdziwego zło- 
f ta 18 karat. za zł 10.75 (zam. 60.—) z 10-let. 
gwarancją, wyr. do minnty, z wiecznem 
szkłem 2 szt. 20.— 4 szt. 38.— lep. gatunek 
15, 20, 25, ze świecącym eyferblatem, wska- 
zówkami zł 13, 16, 20, kryty z trzema kopert. 
„Remontojr* 18.95, 25, 30, 40, na rękę 15, 
20, 25, 30, 40. Dewizki ze złota francuskiego 
2, 4, 6, 8, paczka zapasowa naboi 25 szt. 
alarm. tylko 1 zł. Wysyłamy pocztą za zali- 
czeniem, za koszta przesyłki płaci kupujący. 

n Bez ryzyka! W razie nie 
spodobania się zwracamy 
pieniądze. Uwaga! Do każ- 


izba Przemysłowo - Handlowa w Bydgoszczy EB 
` ogłasza niniejszem (13213 200 ctr 


srutu ZUbiNOWOGO 


całkowicie odgoryczonego 
o zawartości około 350/, 


z A białka, dlatego lepszy od 
na stanowisko dyrektora Liceum każdej innej zagranicznej 


Skuteczność udowodniona 
na żywej reklamie. 
Na PWK. w Poznaniu, Targach 
Lwowskich, Katowiekich, Wi- 
leńskich oraz na ulicach War- 
szawy i innych miast był de- 
monstrowany chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy była w piegach, 
zaś druga czysła, pozbawiona 
piegów przez ‘krem „Halina“. 
Duży 4.50, średni 250, mały 1.50. 
Żądać wszędzie. (7896 
Słoiki próbne wyczerpane. 


Warsztaf 


(dużo Światła) 
ca. 32 qm. (nowo wybu- 
dowany) dò wynajęcia. 


dego zegarka dodajemy an l owe © rz izbie asilai 
ik, E premję. (13269 H d i g P y ri paszy zasilające], oddadzą 
Fabr. Sk. zegar. Podania zawierające curriculum vitae z powołaniem | wiele niżej faktycznej 


się na odpowiednie dokumenty stwierdzające potrzebne | COny (12257 
kwalifikacje, oraz z wyszczególnieniem wymaganych wa-| Bracia Schlieper 

runków, należy przesłać pod adresem Przewodniczą= Bydgoszc 

cego Kuratorjum Inż. Teofila Wdziękońskiego, yag S 
Prezesa lzby P.-H. w Bydgoszezy,Nowy Rynek 8. uł. Gdańska nr. 99, 

Tel. 306. Tel. 361. 


Ważne dla właścicieli 
nieruchomości i rolników. 


Sprzedajemy w dowolnych ilo- 
ściach i (8791. 
G. Schliaak wysortowane deski sosnowe 

ul. Marcinkowskiego 8a | w grubościach przeważnie 23 m/m 
nadające siędo reparacji domów, 


Tel. 1923, (13169 szop, stodół itd. pò dostępnych 
i korzystnych cenach. , 


Garażę, gre 2 = | Spółka Mke. „Lasy Polske” 


4 dnicami, pi- 
wnice do wynajęcia. Ża-| Tartak Bydgoszcz 
pytać: Qgionex, ulica| MKapuścisko Dolne 


Gdańska 131,p.1. (2462 jul Przemysłowa 16, 


E. Jakubiński 


Warszawa, PI. Warecki oddz. 25 
skrzynka pocztowa 858. ' 


ZET NE RP if pa 0 BRB a A l o 
Z KPEDWWGBDKDU LEAKWWESDACJEH 
dzierżawy tartaku sprzedaję tylko jeszcze krótki 

czas po znacznie zniżonych cenach partje 


suchego soso. maleri. stolerskiego bloki i kantówki 


jak również inwentarz: pow$ózke, 2 szory ro" 
boctze, maneż, biurko, szafę do pieniędzy; 
piłę tarczową co.żerdzi I rozmaitości. (7082 


f-es Ciuusżenwy Hai elt 
Tel. 2168. Tartak Zimnewody. Toruńska 48. 


Inana Fabryka Cukrów i Czekolady Wspólnika 


AE z kapitałem (40: Gdy. MU pO Z TRAWIE LF ię. 

7 d S f g p S Í Ww Q poszukuje wielokrotny 4 pokoje 
wynalazca w celu założe- |ną parterze do wynaję- 
swej firmy na woi. Pomorskie. | nia fabrykacji patentowa-|cją na biura, pracownie 
Oferty z zapodaniem rodzaju i wy- | nych wyrobów drzewnych | inst. hig. nowocz. lub do 
sokości zabezpieczenia, oraz z po- | į metalowych. Zgł. do De- | celów naukowych. (7084 


wołaniem się na referencje, skie- | ., y FOTE b 
rówaćdo Pary Kraków, Rynek46 | u aot Gdańska sub _nr.| 5, Gbarski, Sniadeckich 25 


pod „Biegły sprzedawca“ (12675 „2927, (13273 Tel. 1234, (7054 


RPP re AZ O ARE NZ NN "Na "OPP" EE ARADO AT 


tel, 1486, 


Nowo 
otwarta restauracja „Bar” 


(7124 


Śniadeckich 46 poleca 
smaczne obiady 1.20 zł. 


Meble 
w każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie,kuchnie, 
krzesełka wiedeńskie. H. 
Schmidtke, Szpitalna 6.— 
Czysta praca, akuratna 
dostawa, dogodne warun- 
ki spłaty. (21395 


Rakiety 
piłki tenisowe, reperacje 
rakiet poleca najtanie 
Bażar Amerykański, Gdań- 
ska 21, (13321 


Meble. (6887 
Kto pragnie nabyć gusto- 
wne sypialnie, jadalnie, 
gabinety, szafy, stoły, 
krzesła, łóżka, lustra, ka- 
napy, leżanki i klubowe 
garnitury, powinien od- 
wiedzić znaną firmę. 
Andrzej Nowak Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 5-6, Ce- 
ny zniżone, warunki do- 
godne. Uwaga: Wełniany 
Rynek 5-6, róg Podgórnej. 


Aparaty 
do pośpiesznej fotografji 
poleca „Wiol”, Dworcowa 
18a. Ządać cenniki, (7146 


Pielie? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. pokoje męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele, biurka, lustra i 

. inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8, 
Tel. 1651. 


6 fotografji (7147 
pocztówkowych 4 zł. wy- 
konuje „Wiol”, Marsz. Fo- 
cha 40, Dworcowa 18a. 


Najgorszą 
garderobę czyści reperuje, 
przerabia prędko, staran- 
nie, najtaniej „EKkonomja” 
Dra Emila Warmińskiego 
nr. 15, (7130 


Pianina 


poleca Majewski, fabryka 
pianin, Pomorska 65, (12507 


Mebie (13317 
duży wybór, solidne wy- 
konanie, własnych war- 
sztatów, najtaniej, najdo- 
godniejsze warunki pole- 
ca Kasprowicz, Bydgoszcz 
Długa 30, dawn. Długa 66. 


Ostrze 
brzytwy, nożyczki, ma- 
szynki, Świtalski, Poznań- 
ska 6. (13319 


Sprzedam 
dom korzystnie, wpłaty 
15.000, dochód 612, Wia- 
domość Bocianowo 6, go- 


spodarz. 7108 
a 2 EN E a T D a 
Sprzedam 


dom luksusowy w cen- 
trum, dochód 9 tysięcy, za 
87 tys., wpłata 50 tysięcy. 
Dworcowa 82, pr. (7110 
a PBI MR DZA RZY AOI 


| Willa (7114 
6 pokoi, ogród przy 15 do 
25.000 wpłaty sprzeda 
Grundtke, Dworcowa 50. 


Dobra (7109 
egzystencja. Sprzedam 


kiosk. Gdańska 82, skład. 
E N E LA 


; Place 
budowlane tanio na sprze- 
daż. Osada 12. (13398 


NL 


Place (13359 
budowlane. Pijarów 59, 
OO A EEEE 

; Sprzedam 

dom, dochód roczny 40.000 

zł za 35000 dolar. wpłaty 

PO reszta 70,hipoteka 
ośrednicy otrzymają 47/, 

od gotówki. Zgłoszenia na 

nih" do Dz. Bydg. (13358 


Place 
budowlane oddaję na ko- 
rzystnych warunkach. J. 
Stranz, ul. Nakielska 64, 
(13391 


om 
ogród, oficyny, główna 
ulica, 300 zł miesięczna 
dzierża wa, 46 tys. Oferty 
Dziennik „3007, (13356 


War szłat 
stolarski sprzedam. Ma- 
tejki 7. (7129 


Kopalnia 
złote. Sprzedam lub wy- 
dzierźawie na dogodnych 
warunkach fabrykację ar- 
tykułów codziennej po- 
trzeby, z wyrobioną kli- 
entelą. Oferty Dziennik 
„Złota”. (13354 


Kelonialkę (13363 


j|z towarem i urządzeniem 


sprzedam, dobre położenie 
2500. Wiad. Dzien. Bydg. 


Ładny (13344 
półszorek, prawie nowy 
sprzeda Kwiatowa 1, II p. 


Samochód 
ciężarowy 2!/, tonn szyb- 
kobieżny na balonach, ma- 
ło używany, prawie no- 
wy, silna budowa, nadają- 
cy się do browaru, z po- 
wodu nabycia 4*/, tonno- 
wego korzystnie na sprze- 
daż, obejrzeć go można 
w firmie „Autoremont” 
Toruń, ul. Wola Zamko- 
wa 4-6. (13378 


Maszynę 
do szycia „Singera” pier- 
ścieniową, gabinetową 
sprzedam. Gdańska 139, 
Szulcowa. (7182 


Rower 
nowy tanio. Wróblewski, 
Plac Piastowski 12. (7111 


Motłocyki (13361 
dwucylindrowy na sprze- 
daż « nadzwyczaj tanio, 


Podgórna 27, u Pantla. 


Doberman 
4 miesięczna, rasowa, 
bardzo miła na sprzedaż, 
Sw. Trójcy 32, m. 7, od 
9—12. (13339 


Prosigta 
na sprzedaż. Haise, Kru- 
szyniec. (13326 


DBomokrążni(e) 
do zwiedzania prywatnej 
klienteli po miastach i 
wioskach na bardzo po- 
kupne i zaprowadzone ar- 
tykuły za wysokim zarob- 
kiem poszukiwani. Pros- 
pekt darmo. Wytwórnia 
Chemiczna, Bydgoszcz, 
Promenada 12. (7088 


Kilku _ (13386 
panów energicznych i wy- 
mownych, może sobie 
stworzyć stałą i niezależ- 
ną egzystencję, pracą nie- 
trudną, zapewniającą do- 
chód miesięczny do 600 zł 
w poważnej firmie po- 
znańskiej. Zgłosz. solid: 
nych panów. którym na 
stałej posadzie zależy, 
przyjmuje kierownik okrę- 
gowy Kaszubski, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 59, 
parter lewo, od 11-1 i 4-6, 


Stalia 
posadę po wyuczeniu fo- 
tografowania daje „Wiol”, 
Dworcowa 18a. (7144 


Fryzjerka (13380 
manikurzystka potrzebna 
zaraz. Dobra pensja. J. Świ- 
talski, Wąbrzeźno, Pomorze. 


Ekspedjent 
branży żelaza potrzebny od 
1. VII. lub 15. VIII. br. Re- 
flektuje się tylko na osobę 
która w swoim zawodzie 
jest dobrze obeznana oraz 
posiadająca chlubne świa- 
dectwa. Oferty nadesłać z 
podaniem pensji przy wol- 
nem utrzymaniu i odpisy 


świadectw. Emil Lniski. 
Kartuzy. (13369 
Gospodyni 


potrzebna od ł lipca do 
prowadzenia  -gospodar- 
stwa domowego, znająca 
gotowanie,  zaprawianie 
konserw, prasowanie i 
wszelkie w zakres gospo- 
darstwa domowego wehr- 
dzące prace. Wiek średni. 
Piśmienne oferty z poda- 
niem wymagania ewentl. 
z fotografją proszę wysłać 
pod „Rzetelna gospodyni* 
do Dz, Bydg, (15328 


„DZIENNIK, BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


Emeryci! 
Uwaga! Poważne T-wo po- 
szukuje zdolnych, uczci: 
wych akwizytorów, cełem 
ratalnej sprzedaży arty- 
kułów gospodarstwa do- 
mowego. Prowizja wysoka. 
Oferty skierować: W. 
Chrószczyński, Grudziądz, 
ul. Lipowa 86, II ptr. (13330 


Dam 
posadę i od zysku osobie 
za pożyczenie 3000—5000. 
Ot. pod „Posada” do filji 
Dz. Bydg. 71M 


Poszukuję 
panią z dłuższą praktyką 
w prowadzeniu kasy, bie- 
gle liczącą, z ładnym cha- 
rakterem pisma. Pożądana 
jest kaucja lub gwarancja 
do wysokości 4009 zł. Zgł. 
z życiorysem do Dz, Bydg. 
pod „Pilna”. (13399 


Fotograf 
potrzebny. „Wiol* Dwor- 
cowa 18a. (71453 


Dozorce 
poszukuję za złoženiem 
2000 zł, dam hipoteczną 
gwarancję. Do Dz. Bydg. 
pod „Zaufany”. (13392 


Szofera 
poszukuję z kaucją około 
1000 zł. Do Dz. Bydg. pod 
„Stala“. (15391 

Pomocnik * 
fryzjerski, znający ondu- 
lację zaraz potrzebny. 
Gidaszewski, Grudziądz, 
Chełminska 71. (13381 


* Bufetowa 
do winiarni, bufet na ra- 
chunek, potrzebna. Zgło- 
szenia totograiją Działdo- 
wo, Dworcowa 22-23. Re- 
stauracja. (13375 


Bufetowafy) 
potrzebni zaraz. Wiadom. 
Dz. Bydg. (13337 


Dziewczę 
zamiejscowe do składu i 
KĘ domowych przyjmę. 

gł. od 6—8 wiecz. Adres 
filja Dzien. (7102 


Dziewczynę 
16—17 lat, pracowitą, utz- 
ciwą przyjmę do dzieci i 
prac domowych dziennie 
przed poł.  Chwytowo 6, 
I lewo. (13346 


Panienka 
przystojna z branży re- 
staurac. do obsługi gości 


potrzebna. Grunwaldzka 
nr. 127, (13324 
Dziewczyna 


młoda do lekkich prac 
potrzebna. Stary Rynek 20 
mieszk. 3, (13316 


Uczeń 
piekarski z 2!/, letnią na- 
uką szuka miejsca do u- 
kończenia nauki, egzamin 
teoretyczny już złożony. 
Zgł. do Dz. Bydg. „Uczeń 
piekarski”, (13336 


Uczeń 
rzeźnicki potrzebny od 
1. 7.31. J. Soliński, mistrz 
rzeźnicki, Bydgoszcz, Po- 
znańska 16. (13318 


Uczennica 
do składu rzeźnickiego 
potrzebna. Pomorska 34, 
skład. (13353 


Potrzebna 
dziewczyna rutynowana do 
dziecka 7 miesięcznego z 
dobremi świadectwami, Zgł. 
do poniedziałku przed poł, 
Rzadkowolska, Sienkiewi- 
cza 60. 7134 


K POSADY 
Ą POSZUKUJĄ 4 
Gospodyni 

znająca wykwintne goto- 
wanie, pieczenie ciast, za- 
prawianie konserw, 6-le- 
tnia praktyka, znająca go- 
spodarstwo wiejskie i miej- 
skie poszukuje posady, 
Zgł.: Dziennik Bydgoski 
pod „Sumienna*. (13191 


PBańienka (13298 
z bardzo dobrej rodziny, 
szlachetnego  usposobie- 
nia, znająca dokładnie 
szycie, lubiąca dzieci, 
pragnie przyjąć posadę. 
Kto by laska wią soflakią: 
wał, proszę podać do Dz. 
Bydg. pod „Lubowniczka”, 


Pokojowa 
uczciwa z dobremi świa- 
dectwami poszukuje po- 
sady. Łask. zgłoszenia 
do adm. Dz. Bydg. pod 
„Pokojowa”. (13389 


Oficer (7137 
Wielkopolanin poszukuje 
zajęcia jako zawiadowca 
domu,magazynier, zastęp- 
ca szefa lub inne czynno- 
ści. Of. pod „Wielkopola- 
nin” do filji Dz. Bydg. 


Jezyk 


francuski znam grunto- 


wnie, mam dobre referen- 
cje. Wyjadę na wieś z sy- 
nem piętnastoletnim. Zgł. 
Targońska, Plac Piastow- 
ski 12. 


7115 


Poszukuję (13388 
dzierżawy młyna wodnego 
zaraz lub później wzgl. 
wżenię się z gotówką do 
12.000 zł, kawaler, kat.lik, 
lat 27. Prosperujący inte- 
res innej branży nie wy- 
kluczony. Dyskrecja pe- 
wna. Pośrednicy wyklu- 
czeni Łask. oferty ipiec*:| 


do Dz.Bydg. pod „Kupiec“. | kanie 7, front 


Pokój 


soba. Czynsz zgóry. Of. 
„J. 400” filja Dz. Bydg. 


Mieszkanie 
słoneczny pokój z kuch- 
nią do wynajęcia. Zgłosz. 
Gdańska 67, parter. (13332 


5 pokoł 
kuchnia i łazienka do: 
wynajęcia. Leszczyńskie- 
go 16. (13357 


2—3 (13825 
próżne pokoje frontowe, 
I piętro, nadające się na 
biura zaraz do wynajęcia. 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 


Mieszkanie 
4 pokoje, kuchnia i dużo 
dodatków, rola ogrodowa 
i duża szopa nadająca się 
na warsztat lub garaż sa- 
mochodowy zaraz do wy- 
najęcia. Nadrzeczna 1, Pe- 
terson, Cegielnia Parowa 
tel. 87. (13335 


Mieszkanie 
sześciopokojowe częścio- 
wo umebl. (sypialnia. sto- 
łowy) odstąpię. Tanie ko- 
morne. Gdańska 54, miesz- 
(7131 


Zwierciadłem 


dla Czytelników każ 


dego dziennika jest 


ogłaszanie w nim wszelkich wiadomości 
i zleceń. Cżytelnicy „Dziennika Bydgoskiego“ 
składają się z wszystkich sfer i klas 


Poznańskiego i Pomorza. 


Dziennik Bydgo 


Dlatego stał się 
ski najważniejszym 


czynnikiem we wszystkich gałęziach handlu 


i przemysłu. Chcąc o 
powiększyć, należy 


broty swego interesu 
ogłaszać stale w 


„Dzienniku Bydgoskim“, posiadającym 


40.000 abonentów i naj 
Za 2.000 zł 
oberża, sala i skład ko- 
lonjalny w pełnym biegu 
od 15. 7. wydzierżawię na 
5 lat. Oberża Łowin, pow. 
Swiecie. (6991 


Kiosk 
z powodu choroby zaraz 
wydzierżawię. Wiadomość 
Dworcowa 1a. (7122 


Skład (13372 
(3 ubikacje) tuż przy ul. 
Gdańskiej, niska dzierża- 
wa, do wynajęcia. Zgłosz. 
pod „Tuż” do Dz. Bydg. 


$kład 
fryzjerski do wynajęcia, 
Rower na sprzedaż. Slą- 
ska 8. (13365 


Ubikacje (7118 
fabryczne oraz 3 pokoj. 
mieszkanie natychmiast 
do oddania, Westfalewski 
Dworcowa 17, tel. 698, 


Ryboełóstwo 
dzierżawa 180 mórg jezio- 
ra, bogato zarybione, 20 
mórg ziemi, 20 mórg łą- 
ki, dom z narzędziami. 
Objęcie 8000. Dobrobyt. 
Grudziądz,Plac Stycznia 12 

(13380) 


Restauracja 
konsesja, piekarnia, kolon- 
jałka, sala, na wsi, rola, łąka 
z powodu zmiany stosun- 
ków rodzinnych zaraz do 
wydzierżawienia lub sprze- 
dania. Oferty do filji Dzien. 
Bydg. pod „d. W.” (7117 


MIESZKANIA 3 

Profesor (13350 
gimnazjalny szuka 4 po- 
kojowego mieszkania. Zgł. 
pods „I. K.* do Dz. Bydg. 


Mieszkanie 
dwupokojowe zaraz do 
wynajęcia, Zgł. filja Dz. 
Bydg. »J. P.* (7152 


lepszych czytelników. 


Pokój 
z kuchnią do wynajęcia. 
Chrobrego 15, in. 1. (7123 


1-2 
pokoje, kuchnia, z mebla- 


wi lub bez poszukuje bez- 


dzietny. Oferty: „Czynsz 
zgóry”, (13367 


Mieszkanie 
3 pokoje i kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Piotra Skar- 
gi 8. Inform. Tartak Ma- 
rjański, Toruńska42.(13340 


Mieszkanie (7119 
5 pokoi komfort częścio- 
wo umebl. oraz ogrodem 
do oddania. Westfalewski 
Dworcowa 17, tel. 698. , 


Pokój 
z kuchnią za zwrotem re- 
montu 350 zł. Poznańska 4 
m. 8, (13342 


Mieszkanie (13404 
pokój z kuchnią umebl. 
do wynajęcia. Wiad. Gru- 
dziądzka 4, gospodarz. 


Mieszkanie (13343 
1 wzgl. 2 pokoje z kuchnią 
poszukuje młode inteli- 
gentne małżeństwo. Czynsz 
za rok zgóry ewent. więcej 
Remont sam przeprowa- 
dzę. Łask. oferty do Dz. 
Bydg. pod „Czynsz zgóry“ 


Umebiowany 
pokój dla uczennic Semi- 
narjum Naucz. wzgl. gim- 
nazjum. Szczecińska 5, 
m. 5. (7103 


2 pokoje (1335! 
dla 2 osób wzgl. dla mał- 
żeństwa do wynajęcia. 
Siemiradzkiego 6, m. 4, 


Pokój (1334! 
Garbary [/, I ptr. prawo. 


i (7104, 
z kuchnią lub próżny po- 
kój poszukuje starsza o- 


Dwa 
pokoje frontowe, umebl. 
z osobnem wejściem, do 
wynajęcia solidnej osobie 
łub na biuro. Kołłątaja 4, 
m. 3, od 2—4-ej. (13323 


Pokój 
z kuchenką umebl. Mal- 
borska 10. (13328 


Pokój (13322 
umebl. do wynajęcia. Gru- 
dziądzka 5, parter prawo, 


Pokój 
umebl. słoneczny, fronto- 
wy, solidnej osobie wy- 
dzierżawię. Frankego 8, 
mieszk. 5. (13362 


2 pokoje 
kuchnię z całem umeblo- 
waniem odstąpię.  Oglą- 
dać od:7 wieczorem, w 
niedzielę od 19—13. Po- 
morska 42, m. 256. (7120 


Pokój 
umebl., kuchnia. Czerwiń- 
ska, Sw. Jańska 16. (13367 


1—2 
dobrze umebl. pokoje x1- 
chnia. Cieszkows 1 
Bank. 

Pokój 
2 osoby ewtł. z utrzyma 
niem lub używaniem ku 
chni przyjmę. Krakow- 
ska 2b. (7125 


Pokój : 
umeblowany dwuosobowy 
Kurkiewicz, Warszawska 
nr. 15. (13364 


Pokój (7126 
umebl. z używaniem ku- 
chni bezdzietnemu mal- 
żeństwu oddam. Siemia- 
nowska, Pl. Piastowski 7. 


Pokój 
Ugory 11, II pr. (13895 
kój 


Po 
od 1. VII. z osoenem wej- 


ściem z telefonem do na-! powy z 
Plac Wolności 2,' BRY 


bycia. 
m. 6. (15416 
Pokój (7127 
umeblowany, wynajmę, 
Sniadeckich 33, II m. 7. 


Pokój 
z ogrodem wydzierżawię. 
Ks. Skorupki 100. (13347 


Pokój 
Chwytowo 18, 1. prt. (13349 


É Pokój 

skromnie umebl., niekrę- 
pujące wejście, wynajmę. 
Gdańska 41, podwórze, 
prawo. (7139 


Ładny 
pokój wynajmie Wróblew- 
ska,Plac Piastowski 12(7112 


2 pokoje 
z niekrępującem wejściem 
z całodziennem utrzyma- 
niem do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość w Hotelu Me- 
tropol, Dworcowa 33. (7138 


2 pokoje 
umebl. mniejsze dla jednej 
osoby do wynajęcia od 
1. VII. Piotra Skargi 2, 
6 miesżk, (7140 


Pokój 
Cieszkowskiego 12—13, 
mieszkanie 9. (7128 


Pokój 
balkonowy, umebl. z tele- 
fonem, Pomorska 49/50, 
m. 5. (7133 


5—10.000 
na pierwszą hipotekę ka- 
mienicy w Toruniu po- 
trzebne. Oferty filja pod 
„Toruń”. (1087 


Pożyczek (7150 
udzielamy urzędnikom oraz 
właścicielom nieruchomo- 
ści. Bank Oszczędnościowy 
repr. Bydgoszcz, Cieszkow- 
skiego 21. Wnioski o pó- 
życzki przyjmujemy tylko 
do 1 lipca, poczem nastąpi 
dwumiesięczna przerwa. 


1000—2900 zł 
poszukuję dla solidnego 
przedsiębiorstwa fabrycz- 
nego z dobrą gwarancją 
i oprocentowaniem, ewtl. 
ofiaruję posadę. Zgł. pod 
„Solidny 25% do Dzien. 
Bydg. (13407 


lbyć w Bydgoszczy, 


Nr. 141. 
14.000 zł 


|poszukuję na I. hipotekę, 
wysoki procent i 4 pokoje 
bezpłatnie na czas pozy- 
czki. Oferty do filji Dz. 
„14.000*. (7138 


Kapitaliści (13403 
Każdą kwotę lokuje bez 
kosztów, korzystnie, pier- 
wsza hipoteka, Biuro „E- 
meryt", Marsz. Focha 43. 


ZDROJOWISKA y 


Zakopane 
do Białego, pensjonat Pa- 
ryżanka, komfort, ciepła i 
zimna woda, czystość, ku- 
chnia wykwintna, terasy, 
balkony, radjo, telefon. Ce- 
ny przystępne. (13069 


Pobyt 

w Zakopanem na sezon 
w pierwszorzędnym pen- 
sjonacie „Biały Dwór” z 
dostatnią kuchnią, mote 
el. 
84 zamówiony i zabez- 
czony. Dla; nieletnich 

xa. Przyjmuje się pa- 
¿nti i młodych ludzi 


a staranną opieką,(13401 
<a 
inteligentna | 
kobieta posiada przedsię- 
biorstwo handl, i miesz- 
kanie szuka męża, wzro- 
stu wysokiego od łat 36 


do 42. Oferty „Blondyn- 
ka” Dz.Bydg. (13279 


wdowiec (13356 
lat 43, właściciel zakładu 
fryzjerskiego poszukuje 
tą drogą starszej panny 
lub bezdzietnej wdówki z 
cokolwiek majątkiem, 
celem ożenku. Oferty Dz. 
Bydg. pod „Serjo 1931". 


Z kaucją 
do 4 tys. zł przyjmę bła- ` 
watnika do współpracy 
w zaprow. interesie celem 
rozszerzenia. Of. pod „100” 


filja Dz. Bydg. (7100 


Glężarówka 
chwili do naby- 
(13027 


każdej 
cia. Tel. 1476. 


Współpracownika 
lub udziałowca z 1500-2000 
zł poszukuję Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „K 1000”, (13408 


Dentysta 
starszy poszukuje miejsco» 
wość, gdzie można się osie- 
dlić. Oferty pod „Dentysta“ 
do Dzien. Bydz. (13379 


©strzegam (13314 
p. Grudowskiego, Pod- 
górna 6 przed zamianą 
mieszkania, gdyż nie ze- 
zwałam. Właścicielka, 


W nocy (13360 
z 17-go na 18-go bm. skra- 
dziono w maj. Kamieniec, 
p. Strzelewo, pow. bydgo- 
ski trzy wyjazdowe pół- 
szorki. Za wynalezienie 
tych półszorków lub wska- 
zanie złodzieja wyznacza 
się nagrodę. Wiadomość 
do Zarządu maj. Kamieniec 


Lakip pukiCZNY. 


W sprawie spornej za» 
kupię w poniedziałek, 
dnia 22 czerwca b. r. 
o godz. 13-tej w mojem 
biurze przy ui. Dr. Em. 
Warmińskiego 15 od naj- 
mniej żądającego w dro- 
dze publicznego przetargu 


600 ctr. ziemniaków 


(jadalnych, gat. „Par- 


nassia , 300 ctr. 
ziemniaków jadaln. 
gat. „Wolimann”, 


sortowane od 1%, cali 
wzwyż 

franko wagon parytet Byd- 

goszczą. Bliższe szczegóły 

podane zostaną przed roz- 

poczęciem przetargu. (13411 


lafiya Rrymkowshi 


Zaprzysięż. Senzal Handl. 
przy Izbie Przem.-Hundl. 
w Bydgoszczy, 


~ 


i 
A 


A 4 E 


~- 


pon = | E N 


Fe- yeon = 


a aa a anta w 


ra Gal o | 


m PORE Da ma 


= ad 


"zr r. 


Ez" 


f a 


FO | AE | 2 


+. 


|| | EE Z ŻA 


p > ać 


W E 


Nr. 141. 


Doida prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy 84- 
dowe, karme, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, wa- 
loryzacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, podat- 
kowe: itd, ściąganie na- 
leżności i udziela porady 


prawnej. 
St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 


Cirszkowskiego 2. Tel. 1304. 
Długoletnia praktyka, 


(POLECENIA 
Akuszerka (6947 
Finderowa przeprowadziła 
się z Sienkiewicza na Snia- 


deckich 40. Przyjmuje za- 
mówienia i udziela porad. 


, Rkuszerka 
przyjmuje zamówienia pa- 
nie przyjezdne na połóg. 
Karwecka, Solec Kujaw- 
ski, (6948 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 
Wykonuje r eparacje. 
Hurt. (11925 


F BEE 


PEKI 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkint wyborze kom-' 
pietnych pod gwarancją 
dębów. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraż mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonanią własnych 
warsztatach na dogo- 
dnych warunkach tylkó 
u Ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowà 8, telefon 1921. 
9574 


Trumny (12776 
z przyborami wszelkiego 
rodzaju od zł 40, dekora- 
cje, kandelabry, wypoży: 
cza bezpłatnie W. Kos- 
mowski, Pl. Piastowski 6a. 


mnei 
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MUSIAL 


X ByGgoszcz, Długa 52 
s Telefon 1133. (12515 


Meble 
wozolkiego rodzaju soli- 
dnege wykonania, całko- 
wie urządzenia dla nowo- 
żeńieów, oraz nojedyńcze 
za gotówkę i na splaty 
sprefdaje najtaniej 
Sajkowski, Długa 23. (4406 


Gospodarstwo. 
Sprzedam mojć gospodar- 


stwo ok. 56 mórg, gleba 

szenna, łąka z torfem, 3 

onie, 12 szt. rogacizny, 
inwentarz martwy koinpl. 
zabudowania * masywne. 
Erich Krause, Włościborz, 
pow. Sępolno. (12283 


Gospodarstwo 
sprzedam 34 morgi, w 
tem 11 mórg łąki z tor- 
fem, dom z Kkolonjalką, 
salą, 6pokoi, żywym 
martwym ińnwentarzem, w 
dużej wiosce, wpłata 13 
tys. ldzikowska, Ludwi- 
kowo, pow. Szubin. (13287 


Realność 
2 mieszkania wolne, ła» 
dne położenie dla letni- 
ków, 12mórg ziemi i lasu, 
ogród zaraz tanio na sprze- 
daż. Sikorski, Solec Ku- 
jawski. (7068 
ÓW jaja 422 zast A 2 OŚ 

Kamienicę 
w Chodzieży, wolny skład 
bławajów z mieszkaniem 
sprzedam. Wpłaty 20000 
złotych. Oferty: Strzelni- 
ca, Ohodzież, (13181 


Dem 
z lokalem sprzedam ul. 
Dworcowa 22/23, Działdo- 
wo. Wł. Zygmunt. (13286 


Piac (13197 
budowlany sprzedam. Ko- 
zietulskiego 51, Bielawki. 


Domek (13311 
z garażem sprzedam fgza 
8.800 zł. Kujawska 23, wła- 
ściciel. 


Dom 
śródmieście, tanio sprze- 
da właściciel Szarek, 
Dworcowa 90. „ (2097 

ji Dom 
piętrowy z ogródkiem 
sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty pod 
„98” filja Dz. (7078 
Dom (138 1 


przy tramwaju, dwa mie- 
szkania jedno wolne sprze- 
dam. Czarnieckiego 2. 


Ogródek 
działkowy na sprzedaż. 
Wiad. ul. 20 Stycznia 10, 
mieszk., 5, (7085 


Piace 
budowlane tanio na sprze- 
daż. Glinki 18. (7105 


2 domy (12481 
z powodu śmierci, z do- 
brem oprocentowaniem 
zaraz na sprzedaż. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Dwa”. 


Nieruchomość 
przemysłówa Bydgoszcz, 
Toruńska 28, na sprzedaż. 
Bliższe wiadomości u p. 
Beckera, Toruńska 27. 

13122 


Kamienicę 
4 piętrową w Bydgoszczy 
przy pryncypalnej ul. ze 
składami i  większemi 
mieszkaniami z wszelkim 
komiortem, duże podwó- 
rze i ogród, roczny do- 
chód 21.000: zł sprzeda 
bezpośr. właściciel lub za- 
mieni na majątek ziem- 
ski do 500 mórg o pszen- 
no-bur, glebie z powodu 
stosunków _ rodzinnych. 


Wpłata -100,000 zł, cena]. 


do ugody. Mieszkanie 6 
pok. wolne. Oferty pod 
„Kamienica 4 piętr.” do 
eksp. Dz. Bydg. (13288 


Parcele 
budowlane na sprzedaż. Bie- 
lawki, Leśna 13. (12837 


Okazja! 
Kiosk w dobrym stanie 
tanio do nabycia. Obej- 
rzeć można na Cegielni 
przy ul. Jary nr. 1, tele- 
fon 402, (13312 


Sprzedam 
tanio skład z towarem 
wraz z urządzeniem w 
mieście targowem. Wiad. 
Dz. Bydg. (13173 


Dom 
z nowoczesną piekarnią w 
najlepszem położeniu mia- 
sta powiatowego na Pomo- 
rzu z powodu długiej cho- 
roby bardzo korzystnie 
na sprzedaż. Zgłosz. pod 
„W. 101” do Dz. (13291 


Kolonjalkę 
w pełnym biegu, miesz- 
kaniem korzystnie sprze- 
dam. Grudziądz, Ogrodo- 
wa 7. (13809 


Dobra > 
lokata. Interes papieru, 
galanterji w pow. mieście 
(wojsko, gimnaz.) i jedy- 
na kolektura Lot. Państw. 
z powodu stos. rodz. na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Potrzebne około 10 tys. 


zł. Of. filja pod „Dobra 
lokata”. (7041 
Skład (7081 


artykułów  piśmiennych, 
galanterji i wyrobów ty- 
toniowych przy ruchliwej 
ulicy zaraz do nabycia. 
Adres filja Dz. Bydgosk. 


Hotei 
i restauracja na Pomorzu 
Czersk, Dworcowa 10, 
sprzedam lub wydzierża- 
wię. Nadają się także na 
każde inne przedsiębior- 
stwo, czy kino, fabrykęitd. 
J. Piekarek, Bydgoszcz, 
Promenada 10. (13161 


ie wwa 


Budynek 
ceritruin Bydgoszczy, do- 
chód 500 zł. miesięcznie 
sprzedam za 35 tys. Dłu- 
ga 38, II ptr. (13254 


Zapewnieny 
chleb. Z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz na ko- 
rzystnych warunkach mój 
od przeszło 25 lat świet- 
nie zaprowadzony skład 
bławatów, : tow. krótkich, 
stroju, w mieście blisko 
Bydgoszczy, jest gimna- 
zjum i wyższa szkoła 
dziewcząt, przy wpłacie 
6—10 tys. ewtl. tylko z 
urządzeniem. Oferty do 
Dzien. pod „10 tys.” (13266 


Piekarnia 
w pełnym biegu zaraz do 
oddania. Oferty Dz. Bydg. 
Grudziądz, pod „51%. (13308 


Sprzedam (6995 
ule nowe. Wiatrakowa 4. 


Autogeniczny 
aparat do spawania jak 
nowy, tanio na sprzedaż. 
Wytw. Zab. Metalowych, 
Nowodworska 37. (13098 


Rower 
wanna - nasiadówka, wi- 
rówka, lodownia. Ciesz- 
kowskiego 4, parter le- 
wo, po 4rej. 7091 


| Sprzedam (13297 
wózik dziecięcy. Jackow- 
skiego 17, w podwórzu. 


Motocyki 
sprzedam tanio. Listewnik 
etmańska 18. (7092 


Sprzedam 
z powodu przeprowadzki 
różne meble, Zduny 77, 
Grosse. (7101 


Bilard 
francuski z płytą marmur. 
kompłetny, okazyjnie na 
dogodnych warunkach na 
sprzedaż. Formela, Kar- 
tuzy, ul. 3 Maja 37. (18170 


2 walizki 
dobrze utrzymane sprze- 
dam. Kordeckiego 19, II 
lewo. 13255 


Sprzedam 
tanio bufet, lodówkę, 
pierze, materace, szafkę 
do aktów. Konarskiego 4, 
II prawo» 


Motor (7073 
gazowy 6 konny sprzedam 
tanio. Feder, Jasna 17. 


Na raty 
wóz, pług, sieczkarnia, 
uprząż. Bielawki, Kozie- 


tulskiego 65. (13289 


Rower (13292 
maszynę do szycia, wózek 


ręczny jak nowy sprzeda. 


Waldowski, Gołębia 107a. 


3 kajaki 
1 dwuosobowy 2 jednooSo- 
bowe razem lub oddziel- 
nie na sprzedaż w dosko- 
nałym stanie. Informacje 
do 1. 7. br. Marja Las- 
kowska, Rgielsko, pocz. i 
st. kol. Wągrowiec. (12963 


Krowę (131038 
po ocieleniu sprzedam. 
Opławiec, Suchomski. 


Presięta (13294 
na sprzedaż. Brzozowa 42, 


Pies (7089 
Dobermann, tresowany na 
ślady i na obronę sprze- 
da tanio Ochimowski, 
Bydgoszcz, Długosza 8. 


Kupię 
dom lub gospodarstwo z 
większym ogrodem przy 
mieście i stacji kolejowej, 


wpłata do 30.000 zł. Of. 
do eksp. Dz. Bydg. pod 
„6. IK (13278 


Poszukuję 
dom w Bydgoszczy w ce- 
nie do 100 000 zł. Zgł. pod 
„J. P. N. 100”. (7095 


Kupię 
dom z ogrodem, wpłacę 
20—25 tys. Pośrednicy wy- 
kluczeni. Of. Dzien. Bydg. 
„Biała”. (13360 


Kupię : 
kamienicę przy większej 
wpłacie i bez pośrednictwa. 
Oferty „Gd. 65° do filji 
Dzien. Bydg. (7094 


„Znaczki 
polskie óraz monet sreb. 
kupuję stale, płacę wyso- 


kie ceny. „Fiłatelja”, Byd-|j 


gószcz, Marsz. Focha 31, 
Tel. 1519, (7107 


(20793 


Kupię 
dom dobta: 
ppe gotówką 10,000 zł. 
Of. pod „Dom“ Dz. Bydg. 


Grudziądz. (13268 


> Samochód 

limuzyna, używany goto- 
wy do jazdy korzystnie 
na dogodnych warunkach 
kupię. Zgł. z dokładnym 
opisem i podaniem ceny 
pod „B. S. 570.” (13147 


Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady 
Palliera gwarantują wielo- 
dziedzinową  samodziel- 
ność, Warszawa, Nowo- 
grodzka 48. Zamiejscowi 
listownie. 27822 


4 Angielskiego 
języka wyucza łatwą me- 
todą 


Marsz. Focha 9, tel. 62. 
11568 


ECET 
WOLNE : 
Energiczni (11075 
wymowni zarobią 2.000 zł 
miesięcznie miłą pracą 
handlową. Laboratorjum 
„Iduna* Wydział ©. Łódź6. 


Posadę 
lub wspólnictwo przed- 
siębiorstwa dam za kapi- 
tał 2—5 tys. Oferty „Pra- 
cowity”. (7106 


€zeladnika 
piekarskiego, który samo- 
dzielnie pracuje z kaucją 
do noworozbudowanej 
piekarni poszukuję. Ot. 
Dz. Bydg. Grudziądz, pod 
„Czeladnik*, (13306 


Pomocnik (13305 
fryzjerski z trzyletnią 
praktyką potrzebny. Gru- 
dziądz, Kalinkowa 62. 


Dzielnej 
i rzetelnej ekspedjentki z 
branży rzeźnickiej zaraz 
lub od 1 lipca poszukuje 
A. Chwiałkowski, mistrz 
rzeźnicki, Bydgoszcz, 
Dworcowa 81. (7022 


Stenotypistka 
młoda, ze stenografją, ję= 
zyk polski i niemiecki 
natychmiast poszukiwana. 
Zgłosić się osobiście 22 
czerwca od godz. 15,30 
Prodmetal, Błonia 8. (13310 


Uczennica 
do gotowania może się 
zaraz zgłosić. Restauracja 
„Pod Strzechą*, Marszał- 
ka Focha 41. (12372 


Szofera _ (13193 
z kaucją 1000 zł przyjmę 
zaraz. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Szofer z kaucją”. 


Krawcowa 
samodzielna do prowadze- 
nia szwalni damskiej za- 
raz potrzebna. P. Szukaj, 
Bławaty i konfekcja, Ko- 
rónowo, Rynek 12. (13253 


Chłopiec 
do poósyłek potrzebny. 
Dworcowa 67. (7099 


Służąca 
potrzebna zaraz. Janow- 
ski, Jackowskiego 6. (13290 


BCC 
POSZUKUJĄ Á 
Gospodyni (13038 
kucharka w średnim wie- 
ku, poszukuje posady do 
hotelu lub restauracji z 


długą praktyką. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „H. K.” 


Nadmłynarz 
poszukuje posady zaraz 
lub później w pszennym 
albo żytnim młynie, zna 
ryflowanie walcy, wyko- 
nuje reperacje, przyjmie 
tez posadę podmłynarza 
w większym młynie, Zgł. 
dò Dzien. pod „Nadmły- 
narz“. 13284 


Kto (13302 
pódczas wakacji zatrudni 
biednego ucznia szóstej 
klasy szkoły średniej. Of. 
Dz. bydg. „Siedemnaście”. 


Panienka 
bardzo porządna z dobrej 
rodziny poszukuje od 1. 7. 
ako uczennica do składu. 
Oferty do filji Dzien. pod 
„Uczeńnica” (7071 


irentujący, 


W. Kapturkiewicz, | 


dwa budynki, 


4421 


do 


| 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 


potrzebułą spokoju.“ 


Ciężka i niewdzięczna 


i | Nerwy We 
" SanownejJami 


spraw zakłócają dziennie spokój Pan 


1 pilnej Gospodyni Domu. Jak mato zro“ gą 
„zumienia + dla prania bielizny małą cl, 
iktórzyj opowiadają, że pranie to żaden 
trud, a nawet nazywają je dniem święta. 
¿Tym on nie jest I być nie może, bo każda, 
„simienna' Qospodyni Domu zawsze pra- 
j coWać £ będzie inad} utrzymakiem zasobu 

„swejicennej bielizny. Troski o uszkodze- 
nież bielizny! uzbytecznią się,! jeżeli Sza- 
„mowqaż Pant, kupi do, prania wyśmienite 


mydłof,Koiłontay z. pralką”. á Niech Sza- 
wna, Pani,nieżwdaje się,wżadne ryzy- 
„Kówneją eksperymenty.. 
;środkaądo„pran 
„nieżotrzyma, Pani nigd 


jzdyż ¥ lepszego / 
nad: byiKollantay'a 
nigdzie 1 mzdy AE 


r 


i 
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Ry 


13262 


Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21, 


Dobra 
krawcowa przyjmuje pra- 
cę w dom. Poznańska 22, 
m. 6. (7077 


| (ema) 


Piekarnię (7053 
za 2000 zł odstąpię. „Rol- 
pol”, Bydgoszez, Gamma 2 


Skład 
z.urządzeniem lub bez za- 
raz do wynajęcia wprost 
od gospodarza. Gdańska 
nr. 138. 13257 


Fabryczne 

bocznica 
kolejowa z placem 1500 m? 
na Gdańskiej 756, pod 
składy, rozlewnie, war- 
sztaty do wynajęcia czę- 
ściami. Zgłaszać fabryka 
„Minerwa” Cbrobrego 4, 
tel. 1173. (13115 


Gospodarz 
domu Długa 29, ostrzega 
przed wynajęciem lokali 
od p. Kozłowskiego. (13172 


Fryzjer! (13104 
Skład z mieszkaniem w 
dobrym punkcie wydzier- 
żawię w małem miastecz- 
ku. Zgłoszenia pod „G 80%, 


Skład (13295 
mały, wystawówe okno, 
najlepszy punkt handlo- 
wy Bydgoszczy, Długa 42 
do wynajęcia 75 miesięcz- 
nie. Zgłosz. apteka Byd- 
goszcz-Okole, telefon 191. 


isama Y 


2 pokoje kuchnia. 
menada 14, 


Pro- 
(7074 


Mieszkanie 
mniejszy pokój z kuchen- 
ką za 150 zł oddam. Adres 
w Dz. Bydg. (13299 


w słonecznej 
willi pokoje do wynajęcia, 
ogród, telefon, łazienka, 
Róg Kasprowicza i Mar- 
kwarta. (7083 


Umeblowany 
pokój z kuchenką. Konop- 
na 20. (13031 


Pokój 
frontowy, dobrze umebl. 
z oddzielnem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez dla 
1—2 lepszych panów od 
1 lipca do wynajęcia. Dłu- 
ga 45, Il ptr. lewo. (13258 


Pokój (7072 
umeblowany wynajmę. 
Paderewskiego 7, pt. l. 


Pokój 
dla małżeństwa lub 2 pa- 
nienek, Chełmińska 14, 
mieszk. 2. (13158 


: Pokój (13296 
kę ajj) skromny 
poszukuję. Zgłosz. Apteka 


Okole, Grunwaldzka 143, 


Pokój 
Sw. Trójcy 17, part.(13256 


Pokój 
Grodzka 18 m. 4. (7076 


Pokój 
Pomorska 58, 
(7090 


wynajmę. 
II LE 


Pokój 
Pomorska 58, m. 3. (7098 


'2 pokoje 
umebl., frontowe, słonecz- 
ne. Gdańska 45, II. (7096 


Pokój 
ładnie umeblowany dla 
solidnego pana lub pani 


zaraz do wynajęcia. Św. 
Trójcy 6, I lewo. (12710 
Próżny (7066 


pokój poszukuje samotny. 
Ot „Próżny” filja Dzien. 


Bezpłatnie 
poznasz charakter, prze- 
szłość, przyszłość. Napisz 
własnoręcznie miesiąc uro- 


dzenia, Załącz znaczek po- 
cztowy. Warszawa, Re- 
dakeja „Wiedza Tajemna" 
Skrzynka 571. (13277 


Browning 
straszak, solidnie wyko- 
nany wraz z 50 nabojami 
alarmowemi tylko 3.— 50 
szt. naboi zł 1,25, Wysyła 
za pobraniem „Kitaj“ War- 
szawa, Żelazna 43 B. (13276 


Wieczne 
pióro gwarantowane oryg. 
angielskie z stalówką dou- 
ble w pięknej oprawie 
zł 4, Wysyła za pobraniem 
„Kitaj”, Warszawa, ul, Ze- 


lazna 43B. (13275 

Zieła (12131 
lecznicze według przepi- 
sów sławnych lekarzy 


przeciw chorobom żołąd= 
ka, kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom,  upławom, 
obstrukcji, kamieniom żół- 
ciowym, kaszlowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Ządajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej!!! 
Adres: Liszki, apteka. 


Przyjmę 
dziecko na wychowanie. 
Sikorska, Solec Kujaw- 
ski, Powstańców 25. (7069 


Spólnika 
z, kapitałem do rozsze- 
rzenia dobrze prosperu- 
jącego przedsiębiorstwa | 
poszukuję. Zgłosz. pod | 
„Egzystencja* do filji Dz. | 
Bydgoskiego. (7080 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. Ku- 
jawska 27, tel. 1864. (13047 


50 złotych 
nagrody za zwrócenie za- 
gubionego w dniu 18.6.31. 
przed południem na szosie 
Unisław - Bydgoszcz, zło- 
tego zegarka z łańcusz- 
kiem. Uczciwy znalazca 
zgłosić się zechce u Sta- 
nisława Adamskiego, w 
Stablewicach, poczt. Uni- 
sław pow. Chełmno. (7067 


KeA 


czas letni oddam dwa po- 
koiki 3 paniom lub pa- 
nom, okolica zdrowa, las, 
jezioro, pościel własna, 
5 zł z utrzymaniem. Adr. 
wskaże Dzien. (13303 


Jastarnia. 
Willa „Janina” pierwszo* 
rzędny dom na miejscu, 
komfort, koncert, dancing, 
radjo, wyborowa kuchnia, a 
rzetelna obsługa, poleca 
piękne pokoje. Łask. zgł, 
do restauracji dworcowej 
Bydgoszez, lub wprost do 
Jastarni. (7075 


EA 


Wdowa 
48 letnia, bezdzietna, zdro- 
wa, sympatyczna, z własną 
realpością wart. 150.000 i 
gotówką, pragnie z powodu 
braku znajomości zapoznać 
tą drogą mężczyznę, inte- 
ligentnego, tylko z sfer 
wyższych odpowiednio sy- 
tuowanego lub emeryta. 
Oferty możliwie z fotogr. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Serjo 1931“, (6943 


- 


Dyskretnie 
i solidnie kojarzy małżeń- 
stwa we wszystkich sfe- 
rach największe biuro 
matrymonjalne „Postęp“, 
Warszawa, Senatorska 38. 
Na żądanie wysyłamy kil- 
kaset ofert. (12417 


„Głos Serca 
nabyć można w Bydgosz- 
czy, Kiosk, Dworcowa 35. 

936 


„Panna 
pósiad. umeblowanie, wy- 
prawę, cokolwiek gotówki 
późn.  współwłaścicielka 
domu, poślubi urzędnika, 
Of. Dzien. Bydg. „Przy- 
stojna 32% f 13285 
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Mierucinie w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Mierucin wykaz 
48 na rzecz małż. Wilhelma i Albiny z Dymiszewskich 
Matejczyków jako współwłaścicieli do niepodzielnej 
własności, składająca się z gruntów obszaru 16,69,91 ha. 
z domem mieszkalnym, oborą i stodołą według matry- 
kuły pod. gr. art. 53 o czystym dochodzie 44,47 talarów 
według księgi podatku budynkowego Nr. 34 o rocznej 
kwocie 407, podatku budynkowego 4,20 mk. zostanie 
w drodze egzekucji dnia 31 sierpnia 1931 r. o go- 
dzinie 9 przed połudn. wystawioną na przetarg 
w nieżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 5. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 9-go 
maja 1931r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisapia wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, abysięz niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
szeuia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
rzycieł im przeczył, W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ce- 
ny kupna dopiero po roszczeniu wierzycieła i innych pra- 
wach. Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze- 
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybi- 
cia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę- 
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do nzyskanej 
ceny kupna. (13374 


Nakło, dnia 10 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Łąsku—Małem w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Łąsko—-Małe 
tom I. karta 29 na imię Jana Tobolskiego, stelmacha 
w Łąsku-—Małem zostanie w drodze egzekucji dnia 
9 września 1931 o godzinie 10 przed połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr. 15. Nieruchomość składa się z domu miesz- 
kalnego z podwórzem i ogrodem, 'ze stodoły i chlewu 
oraz roli o powierzchni 0,61,70 ha. Roczna wartość 
użytkowa stanowiąca podstawę podatku budynkowęgo 
wynosi 36 mk., a czysty dochód jako podstawa podatku 
gruntowego wynosi 3,44 tal. Wyciąg hipoteczny oraz 
wyciągi katastralne wyłożone są w sekretarjacie sądo- 
wym do wglądu dla zainteresowanych. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 30 mar- 
ca 1931 r. (13378 


Koronowo, dnia 13 czerwca 1931. Sąd Grodzki. 


MAGISTRAT miasta KORONOW 


ogłasza publiczny i 


przetarg ofertowy 


na regulację i przebrukowanie ul. Nakielskiej. 
Kosztorysy przetargowe nabyć możra w godzi- 
nach urzędowych za opłatą 2 zł, w Magistracie w 
Koronowie pokój 2, gdzie udzielać się będzie bliż- 
szych objaśnień i gdzie wyłożone są rysunki i pro- 
jekt umowy do wglądu. 

„ Oferty składać należy w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 1 lipca 1931 r. godziny 12-tej, o 
której nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów. 

Oferty winny być zapieczętowane w podwójnych 


„kopertach z napisemj na wewnętrznej: „Oferta na 


 przebudowanie ulicy Nakielskiej*. 


- Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy 
Miejskiej w Koronowie na złożone wadjum w wy- 
gokości 50/, sumy oferowanej, 


Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez 
względu na wysokość oferowanych. cen. 


Koronowo, dnia 16 czerwca 1931 r. 


MAGISTRAT 


(—) Kosidowski, zast. burmistrza. 


MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY 
Wydział Viil. (Budownictwa Naziemnego) 


ogłasza niniejszem 


PRZETARG 


publiczny pisemny, na „Warunkach obowiązujących przy 
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 
goszczy” na wykonanie 


kostnicy na cmentarzu w Małych Barto- 
dziejach przy ul. Bełzkiej. 


Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można 
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 22 czerw- 
ca 1931 r. godz. 12-tej za opłatą 8,— złotych w Wy- 
dziale VHI. ul. Jana Kazimierza nr. 3, I ptr., gdzie udzie- 


13334) 


staną wyłożone do wglądu rysunki oraz projekt umowy. 
Oferty składać należy we wskazanym Wydziale 

w nieprzekraczałnym terminie do dnia 25 czerwca 1931 r. 

godz. 12-tej o której nastąpi otwarcie ofert. 

= Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głów- 

nej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 30/, (sło- 

wami: „trzy ©/*) od sumy oferowanej. (13405 
Bydgoszcz, dnia 19 czerwca 1931 r. 


(2) Inż. arch. Raczkowski 
Radca budownictwa. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 21 czerwca 1931 r. 


GI KONNE Z TOTALIZATO 
urządzane przez E® W. WYŚCIGÓW EGONNYCER ZIEM ZACHODNICH T. z. 
obeda sie ma torze wyścigowym w Kapocikach Małych k. Bydgoscz w dniach 20, 21, 24, 28129 czerwca, oraz 2, 5, 8, ff, 12, 15, 18119 lipca br. 


WYSTAWA 


Bydgoszez, ulica Gdańska 67 


otwarta dnia 


Patrz kronika. 


Šredniej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej 


21 i 22 bm. od godz. 10—19-ej. 


(13333) Patrz kronika. 


Do P. T. Rolników powiatu grudziądzkiego! 


Kilka firm r Grudziądzu, zajmujących sie sprzedażą i 
naszych royrobór zamiesiło m osłałnich dniach swoje 
czynności. — Wobec łego zawiadamiamy, że 


nasz Wydział Sprzedaży przyjmuje odtąd bezpośrednio 
zamówienia P. T. Rolników powiatu grudziądzkiego 


na maszyny i narzędzia rolnicze naszego wyrobu. 


Nasze biuro LDydziału Sprzedaży mieści się przy fabryce 
ulica Uentzkiego nr. 8. 


„Unia“ Zjednoczone Fabryki Maszyn 


13304 


darn. Uentzki i Peters Sp. Akce. Grudziadz. 


ŁR 
Przed użyciem — Po użyciu. 


Krem i mydło 
„iIGoGSiEaoS* 


usuwa pod gwarancją 


tape Żółte plamy, prysz= 

pi cze, wągry, jaki 

wszelkie nieczysto- 

ści cery (4449 

Krem 2.50 i 5.— zł., mydło 2.— 
Do nabycia 


tylko w firmie „Kosmos“ 
Drogeria i Perfumer]a 
J. Gluma, Dworcowa 19. 


Wytwórnia rowerów 


Juwel 


poleca rowery masywne 
po bardzo przystępnych 
cenach, solidnie wykona- 
ne, nośność ramy gwa- 
rantowana od 8 do 10 etr. 
Gwarancja 2-letnia. (8108 


Bydgoszcz 
Grunwaldzka 144. 


Pianina | 


Jäihnego 
sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 
W. Jähne 


30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 
Filje: Grudziądz 
Tornńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


piegi - plamy - wyrzuty 


usuwa krem i mydło 


„Benegnina” 


Puder Benegnina jako ko- 
nieczny dod. nadaje cerze 
przepiękny wygląd i na- 
turalną świeżość. Cena 
kremu 2 zł, mydła 4.50 
zł, pudru 1 zł. (4930 


Magister Jan Stenzel, apt. 


Apteka pod Łabędziem 


Grudziądz, Rynek 20, Tel. 142, 


Wszędzie do nabycia. 


Używane 


w rozmaitych wymiarach 
i długościach tanio do od- 
dania. Łaskawe zapytania 
uprasza - (13252 
s». Gehrke 
Gdańska 64, tel. 229. 


Zawiadamiamy, że z dniem 1 lipca 1931 roku 
przenosimy biura nasze z Placu Teatraluego ur. 3, 


na ulicę Śniadeckich nr. 52a. 


Interesentów naszych uprzejmie prosimy wyżej 
podany adres odnotować. (13259 
Z poważaniem 
ELECTROLUX, Sp. z ogr. odp. Oddz. w Bydgoszczy. 


BACZNOŚĆ 
GOSPODARZE, MLECZARNIE i RZEŹNICY! 
Otworzyłem przy ul. Gdańskiej 115 


warsztat dogocynowania konew do mleka 


i wszelkich części mleczarskich jak i rzeźnickich. 
Solidne wykonanie po cenach konkurencyjnych. 


Jan Kocikowski. 


sim nii EZ O O W O WE GE BOO 5 E 
NY W A 174 
LL] LI 
wa LI 


|.TEKTEBEA*| 


) SKŁADNICA BŁAWATÓW ( 


us przy ulicy Zygmunta Augusta nr. 9, I. 
już otwarta. ( 


ua Tamże sprzedaje się również po cenach bare z: 
dzo niskich towary bławatne oraz konfekcje ( 
pozostałe z likwidacji firmy Siuchniński & 


| kt Mieczysław Siuchniński. ( 


ma, 
EŃ 


Słońce punktualnie wschodzi i zachodzi 


dla posiadaczy oryg. zegarków ze złota 5 75 
franc. „Ankier** za złotych e 
(Zamiast zł 30,—) 

Wysyłamy na listowne zamówienie za zalicz. 
poczt. eleganc. płaski zegarek, chód ankrowy, 
wyreg. do min. z 8 letnią gwarancją, lepszy ga- 
tunek fantaz 6.25, 7.50, 9—. Ze świec. cyferbi. 
6.50, 7.50, 10.50. Kryty Ankier z 3-ma kopertami 
złot. franc. 10.75, 13, 18, 20.25, 30, na rękę 8.50 


11, 18, 25. Dewizki ze złota franc. zł 1, 2, 4, 8. 
Za koszta przesyłki płaci kupnjący. — Wysyła: 


PRZEDST. SZWAJĆ. ZEG. KOMERCJA 


Warszawa, ul. Dzielna 45 — DB. 


MYI 


polecamy niniejszem naszą 


ryflarnie i szlifiernie 


najnowszej konstrukcji, pozwalające na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 


Na żądanie służymy ofertą. 


Zakłady Przemysłowe F. Wiechert jin. 
Starogard. (13376 


OGŁOSZENEE. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że wpro» 
wadzanie się osób do tak zwanych Koszar 
Czarneckiego jest bezprawne i zakazane. 

Osoby, które będą się do wymienionych budyn- 
ków wprowadzały, zostaną bezzwłocznie eksmitowane 


i odpowiednio ukarane. (13308 
Magistrat, (—) Krobski. Starosta Grodzki, (—) Montwił. 
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Nr. 141, 


Komunikacja: Pociągiem kolejowym 
z Bydgoszczy do Kapuścisk Małych, 
o godz. 1620, oraz autobusami od placu 

Kościeleckich. (13270 


Początek gonitw o godzinie 16.30 
bez względu na pogodę. 


Otwarcie 


ogrodu resłtauracyjnego V-ta Śluza 
w niedzielę, dnia 21. VI. 31 r. 


Koncert poranny o godz. 6-tej po połud. od 2-giej 
Klubu Mandolinistów „L I R A“ 


Wstęp bezpłatny. (13329) Zaprasza Gospodarz. 


Wystawa Kolonjalna w Paryżu. 
10-cmiowe wycieczici 

od zł 355.— organizuje (12576 

Polskie Biuro Podróży w Paryżu „POLEX PRESS 


Przedstawicielstwo w Poznaniu 
Plac Wolności 10, telefon 22-17, w lokaln firmy St. Jaeschke. 


Książkowość najlepszym obrońcą podatkowym! 
Stałe wieczorne praktyczne kursy 
książkowości i przebitkowej (kartoteki). 


Dła P. P. Kupców i rzemieślników najlepsza sposobność 
założenia sobie książkowości za minimalną opłatą, także dla 
pozamiejscowych. (7086 

Zgłosz. przyjmuje od 14—16 i od 19—20 z wyjątkiem soboty. 
SELTNER, rewizor ksiąg, ullca Chrobrego nr. 6 I. 


Bydgoszcz — Opławiec 


Regularnie w każdą niedzielę i święto kursuje statek 
motorowy. Odjazd z przystani przy moście na ulicy 
Marsz. Focha o godz. 14.30. W dnie powszednie na 
zamówienie dla zbiorowych wycieczek po Wiśle, 
Górnej Brdzie, Kanale Bydgoskim lub Noteci po niskich 
cenach. Zgłoszenia: Filip Opperman, Bydgoszcz; 
ulica Król. Jadwigi 8a, telefon 660. (13163 


SJOLINGENOWSKIEJ. STALI i DLATEGO TEZ. DOSTARCZAM TAKOWE |- 
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1375 MSO 15,50 1625 0725 18- B75 1950 
KOSY RĘCZNIE KUTE „KOSA ADAMCZAKA* GAT. B. 


BĘ +4 650 9- 950 10- 9050 M- 1150 1225 13- 14- 
KOSY SOLINGENOWSKIE, FORMA WIEDEŃSKA GAT. C. [SH 
Y z” 660 720 780 820 860 Q- 940 980 1030 150 
za 7 szfukę, włącznie opakowania. Wszelkie przybory do kos obłicza 
sę tania Przy odbiorze 1tuz kos jednorazowo dodaje sią 1kosę darmo. 


Wielki wybór 
, w brzytwach 
N /maszynkach do wosów 


Agenci z sfer włościańskich PA 
na prowincje 
poszukiwani, y 

Na żądanie wysyłam cennik iustrowan 


ŚRTY/ACE LISTÓW: DZIĘKCZYNNYCH: ŚWIADCZA, O° DOBROG: 


f POMOYDCZ 1 JEDAĄ 


123055 Filja: Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 3. 


Samochód osobowy Buick 


1927 r., 5-osobowy, otwarty, w bardzo dobrym sta- 
nie, okazyjnie na sprzedaż. Zgłoszenia ul. Kwia- 
towa 4, parter, biuro. Telefon 14-26. (13387 


Poszukiwany zaraz 


okretan, notarialny 


zdolng, uczciwy, umiejący samoistnie pracować 
i znający dobrze Bydgoszcz. Odpisów świadectw 
nie zwraca się. Prośby nie uwzględnione, pozostaną 
bez odpowiedzi. Zgłoszenia filja Dziennika Bydg. 
ul. Dworcowa, pod „„Notarjat*, (7113 


Tartak Marjański 


Edmund Machnikowski 
Bydgoszcz 


ulica Toruńska 42 
Telefon 792 (4639 


dostarcza jako specjalność: 


suche deski 


podłogowe 


heblowane i szpundowane 
oraz wszelki tarty 
materjał budowlany 
i stolarski. 


Fabryka mebli 
na Pomorzu poszukuje 
dla biura kalkulacyjnego 
młodszego dzielnego (13395 


(nl 


fachowem wykształce- 
niem. Szczegółowe oferty 
z fotografją i życiorysem 
składać pod ,,13385<* do 
eksp. Dz. Bydg. (13885 


Tanio na sprzedaż 


karoserja nie Motocykl l ] f 
kończona do autobusu PŚ ripate 
specjalny model wyścigo- 
wy 500 cm. O. H. ©. 
korzystnie ewt. na spłaty 


wy- 


kompletna markiza 
na okno wystawowe 
4.5043 mtr. (7142 


Ul. Gdańska 68 sprzeda (13371 
Tel. 2246. M. Łabicki, Bydgoszcz 
Gdańska 78. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 */, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrówski w Bydgoszczy. 
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